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inny od nich zboża nie kupi, 
gdyż trust ma wszędzie swoich 
pośredników i agentów. Cenę

i domowej, umarł w 78 roku 
życia swego w swojem tutej- 
szem mieszkaniu. Zdrowie jego 
szwankowało cd kilku lat,a od 
roku nie był w stanie trawić 
pokarmów.

Półrocznie.... ....... 
Za Kranikami St. Zjedx.

Ohydna zbrodnia.
Detroit, Mich, dnia 16go.— 

Twardsze cd skały musiało 
być serce tej osoby, która przy 
niosła nowonarodzone dziecię 
w koszyczku od winogron, 
lekko przykryte slaremi szma 
tami, i pozostawiwszy takowe 
ua chodniku naprzeciw przytuł 
ku dla kobiet i dzieci przy 
Forest i Beaubien ulicy, opuś­
ciło, skazując je na straszny 
śmierć od mrozu. v

Dziecię znaleziono zmarznię­
to jak grudka ziemi. Jak długo 
dziecię leżało na ulicy, gdy 
termometr wskazywał kilka 
stopni poniżej zera — niewia­
domo. To pewna, że długo le­
żeć nie mogło.

Zwłoki oddano na stacyę po 
licyjną przy Canfield avenue, 
i ta zarządziła śledztwo. Oko- 
o godziny 9ej dwie bogato 
ubrane kobiety przechodzące 
ulicę znalazły koszyk, a w nim 
nieżywe maleństwo. Lekarz 
skonstatował, że nie żyło już 
od dłiższego czasu.

Dziecko nie liczyło ani 20 
godzin życia. Przykryte stare- 
mi bawełnianemi szmatami,nie 
mogło żyć długo na takim siar 
czystum mrozie, jaki mieliśmy 
wczoraj.

Okrutne muszę być dusze 
udzkie!

Najlepsze Czasopismo 
ogłaszania sig w p 

i w zachodniej J 
sylvanii.

TĘGA GŁOWA.
Wieś ani: Prostg kiiędia dobro 

dsieja, co mam pcciąo z mym Jóie 
iem? ohłopsk obsiałby «ig nciyd?

Kiięds: Al> ciy też Józef tęgą 
po temu ma głowę?

Wieśniak: Ej, kiięie dobrudcie- 
ju, tggł ma głowę oo iię sowie: — 
triy raiy zleciał i drabiny proito 
na głowę, a nic mu iię nie itało.

Nieszczęsne otwarte 
kominki.

•— W mieście Akron Ohio,
Sędziwy wiek.

Bardzo sędziwego wieku, bo 
104 lat życia doczekała się 
niejaka RachelMartenee, osoba 
niezamężna, która zmarła w 
mieście Brooklyn (New York) 
dnia 15go Lutego w domu swe, 
siostry, pani Williamowe- 
Douglas Story, pod No. 36 
Boulevard.

Panna Maitense liczyła prie 
szło 104 lat życia, bo urodziła 
się 3 lutego 1801. Umarła na 
zapalenie płuc. Szczególnę jest 
rzeczą, że zmarła, która urodzi 
ła się w obrębie kilkuset stóp 
od miejsca swej śmierci,nigdy 
w życiu nie wychodziła poza 
obręb kilku ,,bloków" miejs 
ca swego zamieszkania, nigdy 
nie widziała mostu brooklyń 
skiego, nigdy nie jechała w 
tramwaju elektrycznym.

Zastrzelił ojca.
W osadzie Noble, niedaleko 

Cleveland. Ohio, zastrzelił swo 
jego ojca 14 letni chłopak ame 
rykańiki William Avis. Pijany 
ojciec maltretował i bił swę 
zonę, a wtedy chłopak zapowie 
dział mu, że go zastrzeli,jeżeli 
matki bić nie przestanie. Pijak 
rzucił się na syna, ale ten wy­
walił do niego z dubeltówki 
na miejscu go uśmiercił.

Lew Wallace umarł
Crawfordsville. Ind., 16go 

lutego.— Generał Lew Walla­
ce, autor znanego dzieła ,,Ben 
Hur“, niegdyś poseł w Turcyi 
weteran wojny meksykańskiej

wy generałowie Nodzu i Oku 
jest niewiadomem.

Ogólna liczba regularnych 
wojsk pod feldmarszałkiem 
Oyamę wynosi 265,000 kawa 
leryi i piechoty. Ogólna liczba 
rezerwy wynosi 100.000 lu­
dzi.

— Korespondenci wojenni 
donoszę, że często między obu 
walczącymi wojskami w Man 
dżuryi panuję niezwykłe sto­
sunki:

Raz poraź zajdzie jakaś po­
tyczka, czasem i armaty zagra 
ją, ale pozatem żołnierze nieo­
mal pobratali się z sobę, bo w 
tak bliakiem żyjęc sęsiedztwie 
trudno, aby nie spotykali się 
a spotykając, niesposób, aby 
się brali zaraz za łby.

Dowodem tych przyjaznych 
stosunków może być to, co do­
nosi jeden z korespondentów 
rosyjskich.

,,Do gorzelni/wyrabiającej 
miejscowę wódkę ,,chanszyn‘‘, 
schodzili się wypić żołnierze ro 
syjscy i japońscy. Rosynieiry­
towali się okrutnie, że japoń­
czycy maję macne głowy: rosy 
anin wali się pod Kwę, a ja­
pończyk jakby nigdy nic.Dlu 
go schodzono się tam, aż stał 
się skandal, który przerwał 
dobre atzsuaki sąsiadów:

Oto co się stało. Żołnierze 
rosyjscy zauważywszy, że ja­
pończykom zawróciło nieco w 
głowie, wyciągnęli jednemu 
pieniądze.
,,Niech nie udaje przed nami 
zucha". Japończyk, pomimo, 
że był pijany, spostrzegł się i 
poszedł za żołnierzami rosyj 
skiemi, poskarżyć się przed 
dowódzcą roty. Można sobie 
wyobrazić zdumienie of cera, 
gdy nagle stanął przed nim 
podoficer japoński i zameldo­
wał, że go skrzy wdzono.Oficer 
wypytał żołnierzy, a gdy ci się 
przyznali, kazał im zwrócić 
pienądze i japończyk poszedł 
do swoich.

W ten sposób odkryło się 
istnienie klubu,, neutralnego" 
i władza zabroniła doń uczęsz­
czać.

— Tokio, d. logo. — Nie­
daleko portu Hokkaido przy­
łapali japończycy dwa angiel­
skie parowce “Apollo,, i 
„Scottman", — wiozące mo­
skalom do Władywostohu wę­
giel i żywność.

— Londyn, d. logo. — Z 
Libawy, portu rosyjskiego na 
Bałtyckiem morzt wyruszyła 
dziś trzecia bojowa ęskadra w 
drogę na ocean Spokojny na 
pomoc Rożestwienskiemu.

— Tokio d. 15go. -- Dono 
szę z Port Arthura, że japoń­
czycy zdołają naprawić kilka 
większych pancerników rosyj­
skich, zatopionych w Parcie 
Arthura i wiele pomniejszych 
statków wojennych; tak że po 
ukończeniu naprawy flota ;a- 
poń^ka zwiększy się o około 
50 okrętów.

--Wonson, Korea d. 16go. 
Ostatni oddział rosyjski w licz 
bie 1000 kozaków, optścił 
dziś miejscowość Nieuchen: 
przez rzekę Tumen przeprawił 
się na sybirską ziemię. (Tak 
więc nie ma już ani jednego 
moskala w Korei!)

- Petersburg d. 16go. —Je 
uerał Grippenberg, — zdegra­
dowany dowódzcą drugiej ar. 
mii mandżurskiej, — przyby

Wheeling, W. Va.
Dnia 19go, w niedzielę po 

południu szukano tu w rzece 
Ohio zwłok utopionego w pią 
tek łyżwiarza George Riddle. 
W -kolicy togo miej«c<* gdzie 
utonęł, wystrzelono ped wodr 
przeszło 150 nabojów dynami­
towych, w tym celu, aby 
wstrząśnięta wybichami woda, 
wyrzuciła na wierzch ciało to­
pielca.

Wszelkie jednak próby były 
bezskuteczne. Temu bombardc 
waniu dna rzeki przyglądały 
się tysiące ciekawych.

Ratunek przygotowany przed 
wydarzeniem się nieszczę­

ścia na kolei.
W dzisiejszych czasach pary 

i elektryczności wydarzają się 
dziwne rzeczy: w pewnem miej 
scu, w Stanie Indiana, zanim 
nastąpiło zderzenie się pocią­
gów. już w owo miejsce pędzili, 
specyalnym pociągiem lekarze 
aby ratować poranionych,któ­
rzy w chw.li wyjazdu lekarzy 
jeszcze byli cali i zdrowi!.... 
Oryginalny ten zbieg wypad­
ków nastąpił w taki sposób: 
Telegrafista pociągów spos­
trzegłszy iż popełniono omył­
kę przy przesyłaniu rozkazów, 
przewidział, że pociąg robotni 
czy musi koniecznie zderzyć się 
z pociągiem frachtowym i roz­
kazał, by pociąg ratunkowy 
był w pogotowiu, nim jeszcze 
katastrofa nastąpiła, a nadto 
zatelegrafował po lekarzy z 
Ply moutn, Argos i Peru, by 
byli w pogotowiu udania się 
na miejsce nieszczęścia. Pociąg 
ratunkowy jednakże w skutek 
zawiei śnieżnych, w których 
utkwiły dwa inne pociągi,przy 
był dopiero na drugi dzień na 
miejsce katastrofy. 16 robotni 
ków tam zostało pokaleczo­
nych lżej lub ciężej.

Ukradła judaszowskie 
pieniądze.

New York, 18 lutego. Max 
Fisher aresztował panią Marga 
retę Wallmerpod oskarżeniem 
kradzieży judaszowskich pienię 
dzy, które on wysoko cenił.

Mają to być te same pienią 
dze, które żydzi wypłacili Ju­
daszowi Iskariocie za wydanie 
Chrystusa przed 19 wiekami.

Fisher twierdzi,że pieniądze 
te kupił niedawno, a zaraz po 
tern ofiarowano mu 22,500 do 
larów za nie, ale on nie od­
sprzedał. (Se non e vero, 
ben trovato).

Walka milionerów na spryt 
i na dolary.

Chicago, dnia 17go lutego 
J.Ogden Armour,słynny król 
wieprzów, trustowicz, który 
opanował cały niemal handel 
mięsiwa w Ameryce i który w 
ten sposób wydusza ciągle no­
we miliony z ubogiej ludności 
za niezbędną żywność,— wdał 
się obecnie i w handel zbożem 
i na tern znowu wydusi milio­
ny z ubogiej ludności! — Do 
tego czasu głównym zdziercą 
w handlu zbożem był bilioner 
Leiter, a obecnie Armour chce 
mu wydrzeć to berło i dziś na 
giełdzie zbożowej, aby narazić 
Leitera na stratę, rzucił na 
sprzedaż 7,000,000 (sredm mi­
lionów) buszli pszenicy!___ ...
Zdzierca Leiter mający niez 
mierne zapasy przenicy na 
sprzedaż i szrubujący ciągle 
ceny tejże jaknajwyżej, musiał 
spuścić z ceny i z tonu. Inni 
spekulanci zbożowi, jak Gates 
Schwab król stali, itd. stracili 
przez to wielkie pieniądze.

(Tak to w tym „wolnym 
kraju" zdzierają lud monopo­
liści, tiustowicze, milionerzy! 
Niektórzy biadają i wykrzyku 
ją na eu opejskich magnatów, 
na polskich magnatów, na poi 
ską szlachtę, że usiemiężali 
lub że jeszcze uciemiężają lud, 
ale czyż w jakimkolwiek in­
nym kraju jest uboższy ogół 
tak bezkarnie obdzierany jak 
w tym kraju?!... .Mógłby kto 
pomyśleć, że jeżeli taki Leiter 
trzymał pszenicę w wysokiej 
cenie, to z tego mają korzyść 
farmerzy, rolnicy, produkują 
cy przemcę?.... Tak nie jest, 
bo taki monopolista, trusto- 
wicz, nie płaci farmerom za 
jszenicę tych wysokich cen,— 
orzeciwnie: on, opanowawszy 
raz handel zbożem, płaci bar­
dzo nizkie ceny, i tylko jemu 
za nizką cenę muszą farmerzy 
swoje sprzedawać zboże,bo kto

Odmroził ucho w łóżku.
Z Appleton, Wisconsin, do 

noszą pod datą 15go lutego:— 
Wczoraj rano temperatura w 
tern mieście obniżyła się do 28 
stopni poniżej zera. Wiliam 
Olenbrett z Milwaukee i Ed 
ward Schmidt udali się w po­
niedziałek na ryby do jeziora 
Winnebago. Na noc schronili 
się do letniego mieszkania 
Schmidta. W nocy Udenbrett 
obudził się i spostrzegł że od­
mroził w łóżku jedno ucho.

Sroga zima.
Des Moines, la., 16go lute­

go. — Skutki ostrej zimy sta 
ją się tu bardzo opłakane. Za­
czyna braknąć i węgli i arty 
kułów żywności z powodu 
przerw w komunikacyach kole 
jowych. Wczoraj węgle można 
było dostać u jednego tylko 
handlarza wcałem mieście i to 
za ceny przystępne tylko dla 
bogaczy. W wielu oko!each 
stanu farmerzy palą kaczany z 
kukurydzy zamiast węgli. Po­
między ubogą ludncścią panu­
je wielki niedostatek.

Najostrzejsza zima w ciągu
50 lat.

Toronto, Ont. 16 lut;go. — 
Ze wszystkich stron stanu On­
tario, nadchodzą depesze, zga­
dzające się w twierdzeniu, że 
zima obecna jest najcięższą od 
lat 50.

Ogromne mrozy i całe wy- 
dmy śniegowe utrudniają zna­
cznie komunikacyę,zaś ludność 
biedniejsza cierpi nędzę niedo- 
opisania. Pociągi osobowe nad 
chodzą ze spóźnienicro wielkim 
a niektóre odnogi kolejowe są 
całkiem zabarykadowane za­
spami śnieżnemi i pociągi nie 
kursują.

Według telegramów utknęło 
w zaspach 25 pociągów pomię’ 
dzy Brookville a tunelem w 
Sarnia.

Jeżeli aura się nie zmieni, 
ruch będzie wstrzymany prz >z 
kilka dni jeszcze.

dziś do Petersburga wprost z 
wojny i powołany zozstał przed 
oblicze cara jegomości aby 
zdać sprawozdanie i usłyszeć 
"wygawor,,.

— Mukden 16go. Japończy­
cy ciągle bombardują wzgórza 
Pitiłow, ale bezkutecznie. Z 
wielkości i kalibru pocisków 
(8 cali) mażna wnosić, że ja- 
pońcy sprowadzili już pod 
Mukden olbrzymie działa oblę 
żnicze z których bombardowa­
li Port Arthur. Spostrzegać się 
też dają pociski wyrobu rosyj­
skiego, co oznacza, że japońcy 
używają też armat i amunicyi, 
zdobytych w Port Arthurze.

— Kwatera jenerała Oku 
pod Mukden, d. 17go. — Ro- 
ssyanie w liczbie 15,000 kon­
nicy, 500 piechoty i 20 armat 
chcieli okrążyć lewe nasze 
skrzydło, ale zostali cofnięci i 
ponieśli znaczne straty.

— Petersburg d. 17go. Jene 
rał Grippenberg uskarżał się 
carowi, że pod Sandepas w d. 
26go Stycznia mógłby odnieść 
zwycięztwo, ale mu Kuropat 
kin nie nadesłał posiłków i ka 
mu się cofać, choć zwycięztwo 
było blizkie!

— T< kio d. 18go — Japcń 
czycy rozpoczęli oblężenie Wła 
dywastoku. Mo nem wysłano 
i wylądowano niedaleko tego 
portu, w zatoce Possyet 75,000 
żołnierzy, a jedna eskadra blo 
kuje ten port od strony morza. 
Za czasem wysłane tam zosta 
nie jeszcze 150,000 żołnierzy.

— Philadelphia Pa., d. 18go 
Japonia zamówi/a tu w Bald 
win Locomotive Works 152 lo 
komotyw dla kolei w Korei. ’ 

Petersburg d. 18go. — Co 
raz częściej sły<hać tu, że zabu 
nenie w Rosyii bomby nihili- 
stów, skłonią cara do zawaicia 
pokoju-

— Charbin, d. 19go. — Gro 
mada japońskich i cłrńskich 
„rozbójników" (?) uszkodziła 
dynam t m tory kolejowe.

— Mukden, d. 20go.— Wró 
ciła tu dz'ś z wyprawy dywi- 
zya jenerała Rennenhomppa 
(Kozacy) która obeszła była 
lewe skrzydło armii japofi ikiej. 
Szkód nie ma wielkich.

— Londyn, d. 21go. — Dc 
noszą tu z Petersburga, że car 
miał oświadczyć ministrom, że 
"pozwoliłby,, na zawarcie po­
koju pod następującymi warun 
kami:
1. Nie zapłaci Japonii żadnych 
kosztów wojennych; — 2 Korea 
może zostać oddany pod pro 
tektował Japonii; — Port Ar- 
thur;cały półwysep LlooTung, 
Rossya ustępuje (?!!) Japonii; 
3. Władjwostok będzie por­
tem neutralnym; — 4. Wscho­
dnia Ch.ńska kolej będzie za­
rządzona przez neutralną mię­
dzynarodową komisy ę; — 5, 
Mandżurya, aż do miasta Char 
bina zostanie oddaną Chinom. 
(Ghcą więc moskale łaskawie 
oddać to co ukradl!.... Co to 
za uczciwość!?....

— Washington dnia 22go. 
Ambasador rosyjski Cassini 
powiada, że to nieprawda, że 
car chce pokoju. —

Co zarobiły koleje w roku 
1904.

Washington, 17 lutego, Do 
kładne wykazy statyczne poda 
ją jasno dochód kolei w Sta­
nach Zjednoczonych za rok 
1904. Dochód ten jest większy 
od roku poprzedniego o 11,- 
137, 487 dolarów. Poszczegól­
ne koleje zarobiły następująco 
Union Pacif.c 3,227,594; 
Southern Railway 2,914,286; 
St. Louis <fc San Francisco 
2,681,585; Canadian Pacific 
2,365,709; Wabash 2,000,956 
Illinois Central 1,507,882.

Linia ’kolejowa Michigan 
Central straciła w tym roku w 
porównaniu z ubiegłym o 
1,352.201; linia Pennsylvania 
straciła 5,224,100; Erie straci­
ła 2,482,912.

Z Wojny
Japonsko-Rosyjskiej.

— O żadnych większych bi­
twach nie donoszą z wojny ja­
pońsko moskiewskiej .

— Z Port Arthura donoszą, 
pod datą 14, że japończycy z 
nadzwyczajną energią wzięli 
się do fortyfikacji zdobytej 
twierdy, a tysiące kulisów,rze­
mieślników, inżynierów i sa­
perów pracuje dniem i nocą 
nad oibudo vaniem zniszczo­
nych części fortecy i nad lep- 
siem jeszcze foityfikowaniem 
tego niezdobytego grodu. Za 
kilka tygodni najdalej za mie­
siąc będą prace ukończone w 
Port Arthur, w ręku Japoń­
czyków. zaopatrzony doskona­
le, groźniejszym będzie o wie 
le, niż był za czasów moskiew­
skich.

— Petersburg dnia 15go.— 
Raport Kuropatkina opiewa, 
że straty rosyjskie w rannych 
i chorych były dotąd następu 
jące:

W szpitalach znajdowało się 
130,339 oficerów i żołnierzy 
z czego 1,790 oficerów było 
rannych, a 1,308 chorych, 
53,890 żołnierzy było ranio 

" nych, zaś 72,581 chorych.
4,007 umarło w szpitalach; 

6,417 rannych i 11,248 cho­
rych było niezdolnych do no­
szenia broni, 9 429 wróciło do 
Rosyi, zaś 21,554 ludzi znaj­
duje się jeszcze w szpitalach. 
Z górą 77,000 powróciło z ran 
nych i chorych znów na plac 
boju.

Cyfry powyższe nie zawiera­
ją liczby zabitych lub rannych 
Którzy tylko krótko przebywa 
li w polnych szpitalach. Prze- 
ciętia zatem strata w tych za­
bitych i rannych wynosi 50 ty­
sięcy ludzi.

— Tokio, 15 lutego. — Ra­
porty jakie nadeszły z L;ao 
Yang, oceniają całą siłę rosyj 
ską pomiędzy rzeką Shakhe i 
Harbin na 450,000 ludzi, z 
których 180,000 stoi uszyko­
wanych w linii bojowej.

Badania nad zabitymi i jefi 
cami wykazują, że rosyanie 
cierpią brak obuwia ciepłeg J 
i ubrań Niektórzy nawet ofice 
rowie zmuszeni są nosić chiń 
skie trzewiki z drewnianemi 
podeszwami, bo nie mają sami 
innych butów.

Wskutek braku artykułów 
odzieży w wojsku roayjskiem 
szerzą się choroby. Późniejsze 
oceny strat rosyjskich pod Hei 
Koutaj są podawane na 25,000 
zabitych i rannych żołnierzy.

— Petersburg dnia 16go. 
Organ wojskowy rosyjski ogła 
sza domniemane siły armii ja­
pońskiej pod feldmarszałkiem 
Oyamą i wylicza jak nasię 
puje:

Generał Kuroki, dowodzący 
prawem skrzydłem, ma 76 ba­
talionów, 11 szwadronów i 
106 armat, czyli około 85.000 
ludzi oprócz 70 do 80 batalio­
nów rezerwy.

Generał Nodzu, dowodzący 
środkiem, ma 60 batalionów, 
6 szwadronów i 190 armat,czy 
li 65 tys. ludzi,

Generał Oku, dowodzący le 
wem skrzydłem, ma 98 batali­
onów, 23 szwadrony i 342 ar 
mat czyli 110,000 żołnierza.

Ile mają batalionów rezer-

Janklesy liżą się 
Wilhelmowi.

Philadelphia Pa. 17 lutego. 
Zarząd tutejszego University 
of Pennsylwania, w dniu 22go 
lutago, w rocznicę urodzin Wa 
szyngtona, nada dyplomy do 
która praw kilku znakemitym 
a przynajmniej głośnym osobi- 
strściom amerykańskim a tak 
że i Rajzerowi niemieckiemu 
Wilhelmowi.

Tytuł ten nadany był swoje­
go czasu 1783go roku i Wa­
szyngtonowi, — a teraz otrzy­
mają ten tytuł: prezydent Roo 
S3velt, David Thompson z 
Eittsburga, Philander Knox 
także z Pittsburga, exminister 
Sprawiedliwości, znany z tego 
że nie wie nic o trustach i paru 
innych. Wnusiowi pruskiemu 
nadają yankiesy tytuł,aby mu 
się przylizłć, boć wiadomo, że 
yankiesy, prawiący i piszący 
ciągle tyle o równości, szaleją 
jo prostu za tytułami i za przy 
jaźnią z europejskimi magnata 
mi. Dla tego teżnadawają bez 
potrzeby i bez słusznego po­
wodu tytuł akademicki kajze- 
rowi. Na psy widać schodzi 
dawniejsza poczciwa prostota 
yankiesów!....

zapaliły się w sobotę sukienki 
na dziecku ed płomienia z ot­
wartego kominka, od tego za­
paliły się sukienki na dwojgu 
drugich dzieci i wnet cały dom 
stanął w płomieniach! Dom 
spłonął a w nim i troje dzieci 
spaliło się na węgiel!

W Davis, niedaleko Cum­
berland i Maryland spaliło się 
w sobotę od ognia z otwartego 
kominka dwoje dzieci familii 
J. Juddy.— (Kominki z og­
niem powinny być zawsze ob- 
słonięte drucianą siatką.)

Chciała ,,3tanipsów“!
Szaleństwo żądania „trading 

stamps" przy każdym zakupie 
niu lub wydatku takopanowa- 
o umysły amerykanek,że gdy 
jarę dni temu pewna młoda 
jara brała cywilny ślub u sę­
dziego w Hammond Illinois, 
i gdy Pan Młody wręczył sę 
dziemu zapłatę za ślub, Panna 
Młcda, amerykanka, dopomi­
nała się, sbyjej sędzia dał w 
zamian „trading stamps "czyli 
marki zamienne kupieckie, tak 
ak je dawają kupcy w każdym 1 

składzie p;zy zakupnach. - 
Sędzia myślał że dziewucha 
żartuje, ale ta zacięła beczeć i 
szlochać, więc sędzia zwrócił ’ 
jej część zapłaty.
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Pożar w Indlanopolis.
Straszny pożar nawiedził tu 

tejsze miasto w niedzielę wie­
czorem. Spaliło się kilka blo 
ków, a straty wynoszą około 
półtora miliona dolarów. Naj 
większe straty poniosła firma 
strojów dam-kich Fahnleyand 
McCrea, gdzie spaliło się bab 
skich strojów za przeszło mi­
lion dolarów.

ten trustowicz na swoją ko­
rzyść, gdy już wszystko zboże 
zakupi; o wtedy to zboże, mąkę 
itp. które kupił za bezcen, — 
sprzedaje drogo nierolniczej, 
miejskiej, robjtniciej ludności 
i w ten sposób robi w jednym 
miesiącu miliony! A miliony 
te wyduszone są z krwi i potu 
roboczej ludności. Taki trusto 
wicz opanowawszy handel zbo 
ża, drzewa, stali, wełny, ba­
wełny itp., kupuje wszystko 
tanio, bo nikt inny t?go nie 
kupi, a potem wydusza pienią 
dze przy sprzedawaniu pnero- 
bionych produktów i obdziera 
farmerów i robotników, bo ci 
muszą mu płacić jego ceny za 
wszystkie potrzeby do życia, 
jak: mąkę, chleb, mięso, budu 
lec, żelaznejwyroby i narzędzia 
za płótna, sukna, ubrania i 
tym podobne, niezbędnę do 
życia potrzebj!..........

Okropne to źlzierstwo i 
tym okropniejsze, że dzieje się 
jod osłoną praw krajowych!..

Tak samo ździerają lud: tru­
sty nafty (Standard Oil Co.) 
trusty gazu, trusty kolejowe 
itp. inne trusry.

Ludność jednak Stanów Zje 
dnoczonych zaczyna już jed­
nakże budzić się pod tym 
względem i przez swjch pra­
wodawców, — o ile ci nie są 
przekupieni przez trusty, —za 
czyn a się zabierać do skóry 
wielu trustów. W Stanie Kan­
sas, np. Ifgislatura ustanowiła 
w tych dniach prawa, ukróca­
jące samowolę i ździerstwo tru 
stów; tak samo i legislatury 
stanów: Missouri, Wiscorsmi 
Oklahoma rozpoczęły w ten 
poniedziałek rozprawy przeciw 
Standard Oil Company. Prezy 
dent Roosevelt nakazał też nie­
dawno ścisłe śledztwo prze­
ciw kompaniom kolejowym. 
Wogóle, spostrzegać się daje 
w ostatnim czasie jakiś ruch 
prawny przeciw cbdzierstwu 
ludu przez trusty: czy jednak 
urzędnicy państwowi i stanowi 
zabiorą się sumiennie do tej 
walki, o tern można wątpić,_
bo zdzierstwo dotąd nie ustało 
ani trocha. Kruk krukowi oka 
nie wykolę!)

Awantura baby Carrie 
Nation.

W miejscowości Medicine 
Lodge w Kansas, — spotkała 
niemiła awantura słynną roz- 
bijaczkę salunów; babę Carrie 
Nation. Gdy wsiadła do pocz­
towego powozu, ujrzała że wo­
źnica pali cygaro. Wtedy zaczę 
ła go wyzywać od pijaków 
śmierdziuchów tabacznych, i 
wytrąciła mu t ust cygaro. _
Woźnica, niewiele się namy­
ślając, — wyciągnął babę z 
dyliżansu na śnieg, zaciął ko­
nie i odjechał! Ona później go 
zaskarżyła, ale sąd, przesłu­
chawszy sprawy, — uwolnił 
jodsądnego od winy i kary, a 
rozwódka, rozbijaczka salo­
nów, musiała zapłacić koszta 
sądowe.

Sędziwy wiek.
W mieście Toledo, Ohio,— 

zmarł dniał 7go lutego murzyn 
Alexander Mead, liczący 116 
lat wieku. Urodził się on z nie 
wolniczej murzyńskiej rędziny 
w powiecie Greenup County w 
Kentucky dnia 24 Październi­
ka 1789 roku.

. ....... ................ .......................  JM,.
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Jedy«y Polski Pogrsobowy 
w Pittsburgh i Okolicy.

cyjnego lub republikańskiego. Po 
nieważzaś ziemie polskie stoją pod 
wszystkimi tymi względami o wiele 
wyżej od ziem rosyjskich, więc w 
razie wielkich reform w Rosji, na­
ród polski skorzysta z nich więcej i 
lepiej niż rosy jski i będzie wzrastać 
w siłę, oświatę i zamożność prędzej 
od swego przeciwnika. Skoro więc 
i obowiązek i interes nakazywały 
narodowi polskiemu wziąść udział 
w obecnych wypadkach, należało 
przedewszystkiem zastanowić się 
nad tern, jak to zrobić. W jakich 
rozmiarach i pod jakiem hasłem, 
mieli Polacy wystąpić obok rosjan 
w ich obecnej walce o prawo?

Czy należało podnieść sztandar 
niepodległości Polski i wezwać na 
ród do powstania?

W kilku poprzednich artykułach 
wskazaliśmy na to, że naród polski 
nie jest jeszcze ani moralnie ani 
materjalnie przygotowany do po- 
wstania. To prawda powiedzą nie­
którzy; lecz cóż robić? chwila do­
godna, więc trzeba korzystać, bo 
jak przeminie, to będzie szkoda.

Otóż pytamy: czy rzeczywiście 
chwila obecna jest dogodna dla po­
wstania?

Według naszego przekonania sta 
nowczo nie. w szelki ruch w Polsce 
pod hasłem niepodległości miałby 
dziś ten skutek, że naród rosyjski 
musiałby pogodzić się na razie z 
rządem, aby razem ratować państ­
wo od rozbicia. Rząd dałby coś na­
tychmiast narodowi, obiecałby bar­
dzo wiele; ukorzyłby się przed nim

ją się prawie wcale.Lecz robota ich 
jest bardzo ważna i pożyteczna, — 
gdyż z nimi najwięcej liczą się i 
rząd i opinja publiczna w Europie i 
w Ameryce. Niebiorą udziału w 
pracy reformacyjnej — urzędnicy, 
armja i duchowieństwo. Jest to na­
turalne, gdyż rewolucja jest właś­
nie przeciw nim skierowana........
Oni najwięcej mają do stracenia 
w razie zwycięstwa strony przeciw 
nej.

Jak dotąd, rezultaty akcji narodu 
rosyjskiego są tylko moralne. Ani 
b >wiem ukaz grudniowy, ani przy­
jęcie przez cara deputacj i robotni 
ków, ani audencja udzielona mini 
strowi Jermołowowi nie dają nic, 
nie mają żadnej realnej wartości. 
Porządek rzeczy jest ten sam, a o- 
bietnice można przecie cofnąć w ka 
żdej chwili.

Korzyść jednak moralna jest i to 
znaczna. Rząd pokłócony z ludem, 
skompromitowany wobec świata, 
pozbawiony oparcia o sfery poważ­
ne, o ziemiaństwo i kupieetwo, nie 
może ani stawić wielkiego oporu, 
ani się powoływać na swoją użyte 
czność dla całego państwa. Jest on 
obecnie rządem jednej tylko połowy 
społeczeństwa, gdy druga uważa go 
otwarcie za wroga.

Dalszy przebieg walki narodu ro 
syjskiego ze swym rządem będzie 
prawdopodobnie rozwijać się we­
dług tego samego planu. Pod iał 
pracy będzie iść dalej swoją drogą 
z tym zyskiem dla dobrej sprawy, 
że z każdym dniem więcej osóbbę-.

Wynajmuje bryczki i powozy ta 
wezela, ohrzciny, pogrzeby it> p* 
Trumny po najniższych cenach 

Usłaga pzs-wdziwie p< hks. 
2317 PENN AVE. PITTSESK RS

806 Carson nl. 8. 8.

Nie wiemy naturalnie, o ile ten 
udział w swej obecnej postaci jest 
rezultatem obmyślanego i omówio­
nego planu Sądzimy, że tak, lecz 
być może mylimy się pod tym 
względem. Wiemy tylko, że taki u- 
dział jest jedynie wskazanym w o- 
becnem położeniu.

Co z tego wyniknie, nie czas 
dziś jeszcze przepowiadać. Ruch te 
go rodzaju może rozwinąć się w po­
stanie, jeżeli okoliczności na to po- 
wolą. Gdy dojdzie do tego, bądźmy 
pewni, że kraj odezwie się do nas 
we właściwy sposób i przez właści 
we organy rządu narodowego. A 
więc czekajmy na ten głos i nie za­
biegajmy zbytnio naprzód, pamięta 
jąc o tem, że jesteśmy tylko rezer­
wistami ojczyzny. Tymczasem zaś 
zachowujmy się jak przystoi na dc- 
brych rezerwistów w przededniu 
wojny. Szykujmy duchy i serca na­
sze, aby były mocne i gotowe na 
wszystko. Gromadźmy środki oso 
biste, aby w razie potrzeby żaden z 
nas nie oglądał się na innych. Bądź 
my gotowi, a rzeczą ludzi kierują­
cych polityką narodu w miejscu bę 
dzie skorzyśtać z tej gotowości, — 
gdy nadejdzie potrzeba, lub odesłać 
nas do kwater na nowe, długie ocze 
k wanie.

(Niech żęto przeczytają uważnie 
ci z polaków, oo jeszcze ko­

chają moskali).

F. Severa Co. CE0,LT“s

Dlaczego jadą wszyscy spiesznie 
w jedną stronę? Czy w Łakawioy 
odpust dziś będzie wielki? Czy 
meżs Generał Ganeoki tak samo tu 
jak w Białej każę klękać przed so­
bą i śpiewać modły kościelne.

W rozległości 20 wiorst, roska- 
zino obywatelom, szlachcie i włeś 
pianom, aby stawili się pod wsią 
Łukawicą i patrzj li, co się dz ać 
będzie.

D «a tysiące furmanek spędzono 
pod mocą nahajek i batów..........
na te furmanki, kazano Indowi pa 
kować wynoszone ze stodół siane, 
abośe, pcściel i bielianę włościan.

— Co to będzie pytają jedni diu 
gich i patrzą z trwogę, jak bied­
nym włościanom zabierają wszyst­
ko, co mają, jak wpędzają i sołda- 
tom dają na pohulanie.

Dzień przeszedł na tych przy­
gotowaniach do czynu wielkie 
go.......... >

Spędzonej szlachcie,włościanom 
każą stać i patizeć.

— ,,DU przykładu"! woła puł­
kownik Borejsza, dla przykładu, 
pokażemy wam, co możemy zrob.ć 
z całej Polski, z całej waszej ziemi 
z ludem waszym i wami!

Bydło wypędzone se stajen ry- 
czy, przeraźliwym krzykiem napeł­
niając okolicę.... 2,C00 wozów na 
ładowanych dobytkiem, tworzy w 
mroku nocy jakiś dziwny, długi 
łańcuch rczoiągniony dokcła wsi, 
a tłumy stojące wokoło zdają się 
jakoby widmami zstąpionymi kę­
dyś z oddali, która skamlenia y 
pod grozą lęku i irgi....

— Co to bęlzie? szepce jeden 
drugi i dziesiąty.... a ciemna i oo 
nie przynosi żadnej odpowiedzi, 
nie nucą słowa wyjaśnienia. Na 
wzgórku, za wioską kozacy rozpa­
lili wielkie ognisko, pieką przy 
niem drób—j. iją gorzałkę i śpie­
wają dzikie pieśni. Blaik ogniika 
rzuca się krwawą łuną na blade 
twarze Litwinów, stojących yraes 
całą noc pod wsią, a na jednej twa 
rzy lśn ą łzy, ciężko się toczące w 
bólu milczącym.

O 3rano pułkownik Borejsza dał 
rozkaz.

Sołdsci rzucili się do w si, poczęli 
budzić śpiących i wełać:

— W stawajcie! wychodźcie w 
tej chwili!..........

Przerażeni mieszkańcy wycho­
dzą z chat, ledwie jaką, taką o 
dzież na siebie zarzuciwszy.

Dobrze, bardzo dolne jeszcze 
było tam, gdzie poczciwszy sołdat 
szepnął z cicha:

— Weśoie co więcej na siebie! 
Wiźoie co więcej z odzenia.

A’.e gdzie tego nie mówił, tam 
wychodziły niewiasty w koszuli- 
naoh, tylko, tam wywlekano dzie­
ci ze snu.... bose i nie okryte do­
brze ..........

— Prędzej! prędzej! wołają soł- 
daci i pędsą nahajkami lub biedni 
a blask ognia za wsią rczłożonrgo 
maluje krwawym pędzlem wypę­
dzane tłumy.

— Co to bęlzie? pytają jedni, 
drugich.

Wloką się straszne gtdziny cie- 
kania i trwogi.

Dzieci z płaczem tulą się do mat 
ki, starcy opadają z sił i bici na­
hajkami, wloką się prawie na klę­
czkach.

— Rozpalić większy ogień!.... 
rozkazuje Borejsza.

— I pędzić wszystkich razem! 
rozkazuje władca carski... potęt 
Qy..........

Teraz, gdy wszyscy są blisko i 
łuna p, żaru oświeca dobrze okolicę

Co się dzieje dziś w 
Polsce.

ODWAŻNY.
— Nagadałem mu najgcrszych 

imperiynenoyj. Chociaż chłopdwa 
razy jak ja, nic a nic mi to nie prze 
skadzało1

— A on spokojnie na to pozwa­
lał?

— Gdzież tam! Ale gdy choial 
odpowiedzieć, po prostu zawieś 
łem telefon i wyszedłem!

— Hej!.... patrzcie jak w giu- 
zę popiołu obraoa się wasza wieś 
— woła pułkownik Borejsza.... 
tak pójdzie cała Ruś, Litwa i Po ­
szczą, a zostanie wszędzie tylko jt 
dna, święta ziemia — własne^ 
Hosadura....

Z płonącej wsi tworzy się jedi o 
wielkie monę ognia.......... winr
unosi w górę snopki strzech, walą 
się ściany chstek, drzewa w okół 
stojące psią się, jak pochodnie wy 
soko wzniesione, a lud stoi skam e 
niały i niemi....

Na drugi dzień rano o 8aj godz. 
pozwolono widzom wrócić do dr- 
mów.

Bydło pognsli sałdaci na ucztę 
dla wojska 2 000 furmanek ze zbe 
„om, przyodaiewą i dobytkiem po 
wieziono także tsm, na rozkazy ge 
nerała Ganieckiego.

Pułkownik Bcrejtza każę liczyć 
czyli są wszyscy mieszkańcy nie- 
szosęśnej Łukawioy, czyli nie »bra 
knie bodaj jednej istoty, czyli 
wśród dymu pożaru i jęku plączą­
cych, nie zdołał kio ujść i skryć 
się.

Liczą....
Jest o dwie istoty więcej.
Dwoje dzieci, tej strasznej, okro 

pnej nocy, pełnej krwi ognia i dy­
mu pożaru, ujrzało ziemię swą ro 
dzinną....

Zaśmiał się siatańsko Borej­
sza i kazał gnać wszytkich w Sy­
bir. ...

To było 5go października 1863 
roku.

To było wtedy, kiedy zaprzys‘ę 
gano tya ąokroć Police i Litwie 
śmierć.... a dziś każą jej dawać 
synów swoich na obn nę car; tu.

To było wtedy, kiedy słt dzy car 
soy wierzyli w te, iż idołają zabić 
miliony serc .... spalić kraj cd 
krańca do krańca i z tryumfem 
stawiać swe stopy po ziemi zwycię 
żonej.

Lecz choć Łukowica tak strasz- 
niezostała rniszozona „dla przy­
kładu", chcć taką grozą i trwogą 
przejął ten widok patrzących.... 
pułkownik Borejcza nie zwycię­
żył.

Na zaoranej ziemi —rczaiiły się 
łzy meszezęśl wej Litwy i one wy­
hodowały pokolenie w nowych o- 
brońców..........

ORoayo!.... kiedyś tu liczyć 
będziesz znów dzieci Litwy i o- 
baozysz je w dymie pc żarów.. lecz 
wtedy one będą tobie wyroki od 
czytywały.

Philip Kunze,
Sains i Restauracja.

Smaczne wina, wódki, cygara i t, <■
Zawsze świeże piwo
i wyborne przekąski 

Dobra obsługa przedewszystkiem 
1901 PENH AVE.

pan pułkownik Borejsza, na koniu 
siedząc, czytał wyrok.

— Wici Luka wica niejeden ras 
stała się winną, bo dawała pomoc 
miateżnikom, bo dawała schronie­
nie rannym powstańcom, bo poży­
wienie posyłała buntowczykom do 
lasu....

— Wieś Łukawioa zasłużyła na 
karę, bo nie doniosła oddziałom 
wojsk moskiewskich, ii blizko niej 
spoczywał Ejtminowicz Julian, 
zdrajca, buntewnik, który był uli- 
bieńcem generała Maniukina, któ 
ry był kapitanem wojak rosyjskich 
który zdezertował cd Moskali i do 
Polaków przystał. Ejtmmowich Ju 
lian odesłał krzyż zasługi wojsko­
wej jaki mu dano, odesłał miano­
wanie na majora, zebrał kil kuna 
stu sałdatów, z niemi dezerterował 
i do buntowozyków poszedł. Pod 
wsią Łukawice maszerował, tu spo 
ożywał, tu z mm pułkownik Borej 
sza spotkał się.. zą to wieś Łuka­
wioa jest skazana:

1) na konfiskatę wszelkiej rucho 
mości i własności;

2) na spalenie oałe] wioski, a wy 
słanie miesskańoów w Sybir na po 
aielenic;

3) ziemia rozdana będzie włością 
nom pcblizkioh obszozcńttw.

Wyrok odczytany.
Tłum ludu z jękiem wyciąga rę­

ce ku swoim chatom w dali bieleją 
cym.... ogromny szereg wieków 
stoi, jak skamieniały w bólu i trwo 
dze.

— Hajl rabiatal..........
chaty!

„Dwieście płomieni!*' 
górę.... dwieście tadyb
łunie ognia.... z dymem pożaru 
niknie Łukawioa, a lud stoi i pa

wstrzymuje i niweczy zaziębienie, zanim takowe stać się może nie 
bezplecznem. Cena 25 i 50 ct.

Zaziębiłem się bardzo mocno, ale po zażywaniu trzy 
dniowem Severy Balsamu dla Płuc, wróciłem znowu do zupeł­
nego zdrowia. Polecić mogę środek ten wszystkim, podobnem 
cierpieniem dotkniętym.

(Przedruk ze “Zgody*1.) * 
Jeżeli względem wypadków obe - . 

cnych w Rosyi wciąż jeszcze panu- 
je zupełne zamieszanie w umysłach JA . ... <
publiczności, która wciąż jeszcze 
nie może zdecydować się, czy są to 
rozruchy czy rewolucya, to w tem 
większym stopniu panuje ta sama 
niepewność względem współrzęd­
nych wypadków w Polsce.

Co dzieje się obecnie w kraju? 
Czy to, o czem czytamy w gazetach 
jest tylko strajkiem, czy też udzia 
łem w akcyi rewolucyjnej narodu 
rosyjskiego, czy zgoła początkiem 
powstania u Polaków przeciw pa­
nowaniu Rosyi?

Dziennikarz polski, piszący dziś 
o wypadkach w Polsce jest w trud 
nem położeniu. Jedynym bowiem 
materyałem, który ma pod ręką, są 
krótkie, niedokładne, pokręcone te 
legramy pism angielskich. Nie ma 
jeszcze żadnych publicznych edezw 
i komunikatów od osób lub organi 
zacyi krajowych, którym przywyk­
ło się wierzyć, że biorą rzeczy se- 
ryo i poważnie. Nie ma jeszcze na­
wet pism lwowskich i krakowskich 
ze szczegółami wypadków i z komen 
tarzami pochodzącymi od kompe- 
tentnych osób. Najbezpieczniejszą 
więc rzeczą dla dziennikarza poi 
skiego w Ameryce byłoby tłóma- 
ezyć dosłownie telegramy z Europy 
i milczeć dyskretnie o tem, co się 
układa w jego własnej głowie na 
podstawie znanego już ruaterjału. 
Później, gdy się rzecz wyklaruje, 
można byłoby powiedzieć, że się 
spodziewało tego, co się stało i 
wszystko byłoby w porządku.

Obowiązek jednak dziennikarski 
nie pozwala czekać tak długo, aż 
się rzecz sama wyklaruje. Publicz­
ność ma prawo żądać cd swego co­
dziennego „pisarza“, aby w chwili 
ważnej przyznał sie przed nią bez 
ogródek, co myśli o położeniu 
rzeczy i jak rozumie to co się dzie 
je.

Spróbujmy więc wyciągnąć jakiś 
wniosek z tych skąpych faktów, o 
których nas prasa już zawiadomiła.

Rosyi oczywiście odbywa się 
walka narodu z rządem o prawo. — 
Nie mając możności wystąpić zbrój 
nie, po wojskowemu, naród rosyj 
ski chwycił się świadomie, czy też 
instynktowo zasadypodziału pracy. 
Organizacje czyste rewolucyjne spi 
skują i demoralizują rząd za porno 
cą zamachów. Exetnplum: Bobri- 
ków, Plewe i uroczystość na Newie 
19go stycznia. Ludność robotnicza 
wojuje swoją naturalną bronią — 
strajkiem z dodatkiem patetycznych 
wędrówek pod okna carskich pała - 
ców, gdzie , ojczulek1* przyjmuje 
gości kartaczami. Inteligencja po­
stępowa częścią przewodniczy 1 do 
wi w jego pielgrzymkach i idzie za 
to do więzienia, częścią układa pe­
tycje, adresy i memoryały, jeździ 
w deputacjach do ministrów, nara­
ża się mniej, lecz pracuje nie mniej 
skutecznie, gdyż jej opinja waży 
więcej w oczach rządu i całego 
świata, niż opinja ubogich roootni- 
ków. Bogatsze i bardziej konserwa 
tywne zeiniaństwo i kupieetwo, re­
prezentowane przez zarządy miej­
skie i przez ziemstwa, robią także 
swoją część roboty. Z ich to łona 
wychodzą owe zjazdy, uchwały, li 
sty otwarte do cara, rozmowy z za 
granicznymi dziennikarzami i inne * im większym jest jego przemysł i 
objawy niezadowolenia z istnie ące handel tem więcej korzyści taki 
go porządku rzeczy. Ci nie naraża | naród wyciąga z ustroju konstytu-

Czyżewskiego Gorzkie Wino,
jest najsławniejszem Lekarstwem na wszelkie żołądkowe choroby. Po 
woduje zdrowy apetyt i wzmacnia organy trawienia.

Najskuteczniejsze to jest lekarstwo we wszystkich dolegliwośeich żo­
łądka, jako to: Dyspepsya, Zapalenie Żołądka, Stracenie Apetytu, 8tra 
cenie sił i tak dalej. Cena 1 dolara butelka. Na sprzedaż we wszyst­

kich aptekach, lub wysyłamy wprost po otrzymaniu pieniędzy.
B. J Czyżewski, 1102 Washington Avenue, Braddock, Pa.

iKHt uiiuin UHiui/tf*1

R. W. RAMSDEN,
4 PLUMBER. 4
... Wyrabia pompy i ter- 

podobne narzędiia, «< 
/i]| kłada rury wodoci^gow 

gazowe.
/DOO PENN AVENUE,

PITTSBURG. PA.

Rosji ustał natychmiast mocno już 
podówczas rozwinięty ruch konsty­
tucyjny i nastąpiła zgoda narodu z 
rządem. Każdy rosjanin wie, albo 
czuje, że inna rzecz jest oddać Ja­
pończykom czy chińczykom Man- 
dżurję, a inna stracić najpiękniej­
sze prowincje zachodnie, które pra 
wie jedne w calem państwie nie 
cierpią na chroniczne nieurodzaje i 
płacą co do kopiejki wszystkie po­
datki.

Można byłoby nie dbać o to wszy 
stko gdyby Rosja oprócz wojny z 
Japonją była wplątana w drugą ja­
ką wielką wojnę, coby jej zabrała z 
miljon żołnierzy. Można byłoby 
nie dbać o to i w takim razie, gdy 
by walka narodu rosyjskiego z rzą­
dem przybrała cechy regularnej 
wojny domowej jak było np. w Sta 
nach Zjednoczonych. Lecz dziś,gdy 
Rosja urzędowa ma w ręku w Euro 
pie potężną siłę militarną, a lud ro­
syjski tylko gołe ręce i gorące ser­
ca, dziś podnieść gdziekolwiek bądź 
na kresach, w Polsce, czy wFinlan 
dji hasło powstania na~odowego 
znaczyłoby tyle, co zepsuć narodo 
wi rosyjskiemu jego szanse i prze­
grać samemu w kilku tygodniach 
ze wszelkiemi następstwami prze­
granej.

Gdy dodamy do tego stanowczo 
wrogie nam stanowisko Niemiec i 
Austrji, które już dziś obsadziły 
granicę znacznemi siłami idla wła­
snego interesu gotowe są pośpieszyć 
na pomoc Rosji, przekonamy się, 
że na powstanie jeszcze ząwcześnie.

A więc siedzieć cicho, całkiem ci 
cho i udawać, że się nie słyszy huku 
strzałów petersburgskich?

I to byłoby błędem. Zupełny spo 
kój w ziemiach zabranych, pódczas 
gdy w rdzennej Rosji toczy się 
walka o prawo, miałby bardzo zły 
wpływ moralny na przebieg tej 
walki. Rząd rosyjski mógłby powo 
łać się na ten spokój tak wobec wła 
snego narodu, jak i wobec całego 
świata.

Rząd mógłby powiedzieć: Skoro 
narody bardziej oświecone niż rosyj 
ski i żyjące pod tym samym rządem 
są spokojne, znaczy to, że rząd nie 
jest tak złym, jak go przedstawiają 
postępowcy rosyjscy.Każdy musiał 
by przyznać że przeciętny rosjanin 
może żyć spokojnie pod rządem,— 
który wystarcza dla przeciętnego 
polaka i finlandczyka.

W interesie więc zwycięstwa obo 
zu postępowego w całem aństwie 
rosyjskiem było koniecznie potrzeb 
nem, aby do głosu narodu rosyjskie 
go przyłączyły swój głos i narody 
ujarzmione. Mówiąc inaczej, naro 
dy te musiały wziąść jakiś udział w 
walce o prawo, gdyż to prawo im 
jest potrzebniejsze niż nawet same­
mu narodowi rosyjskiemu.

Musiały one przemówić dość gło­
śno, aby głos ich doszedł uszu ca e- 
go świata i był zrozumiany jako do 
wód, że te narody, niezależnie od 
swych praw i aspiracji na przysz­
łość, uważają obecny ustrój polity­
czny Rosji za niedogodny dla siebie 
i pragną zmiany.

O ile można sądzić ze znanych 
nam faktów, to właśnie a nieco in­
nego dzieje się obecnie w Polsce. 
Naród polski nie powstaje w cało­
ści w imię niepodległości politycz­
nej, lecz protestuje przeciw obecne 
mu porządkowi rzeczy w państwie 
z któremjest czasowo złączony. Nie 
zrywa on obecnie tej łączności, za­
chowując tu na później. Idzie mu 
dziś tylko o poparcie akcji narodu 
rosyjskiego w kierunku naprawy 
państwa.

Akcje narodu polskiego można 
najlepiej porównać do akcji więź­
niów, którzy, nie mogąc jeszcze wy 
łamać się na wolność, demonstrują 
i wąlczą o naprawę wewnętrznych 
stosunków więziennych, a więc o 
lepszą strawę, o większy porządek i 
o lepsze obchodzenie się straży wię­
ziennej. Że takie a nie inne znacze­
nie mają obecne wypadki w Króle 
stwie, wnosimy z wielu okolicznoś­
ci. Po pierwsze nie było żadnego 
manifestatu powstaniowego. Żaden 
rząd narodowy nie ogłosił kraju w 
stanie insurekcyi i nie wezwał całe 
go narodu do broni w imię niepod 
ległości państwowej. Po drugie nie 
widać żadnej akcji powszechnej. — 
Demonstrują tylko miasta większe 
przemysłowe. Wieś nie rusza się 
wcale. Po trzecie walka odbywa 
się me według zasad wojskowych, 
lecz według przepisów demonstra 
cyjnych. Gdyby szło o wojnę, to 
drobne oddziały w polu, zbrojne w 
strzelby, miałyby o wiele większą 
wartość, niż wielotysięczne tłumy 
maszerujące po ulicach miast i 
rzadka pukające z rewolwerów.

Jednem słowem powstania w 
Polsce nie ma. Jest tylko udział w 
rozpoczynającej się rewolucji ro­
syjskiej.

T3/Cl i dolegliwości są natural 
nem dziedzictwem całego 

rodzaju ludzkiego Chociaż boleści ni 
gdy usunąć nie będzie można, to jed­
nak nowoczesna nauka jest w stanie 
we wysokim stopniu przynieść w bó­
lach ulgę.

SEVERY OLEJ 
ŚW. GOTHARDA
jest najcudowniejszym, ból uśmierza­
jącym środkiem z lekarstw, jakie kie­
dykolwiek ludzi ości ku temu celu o— 
fiarowano. Cena 50 centów.

R. MATUSZEWSKI.
Skład Rxa£nlckl,

1909 PENN AVE. PlttalMirŁ
Mięso świeże i wędsone. Odbiera ol - 

italunki na wesela, ahriolny 1 inne saba- 
wy po oenaoh jakie aę whurtownyib 
kładach. Towar jak najlepwy

> T0W. PÓŁKI HA OBCZYŹNIE
grupy 8 mej Z. P. w Am. na dochód nowo

> budującego się Polskiego Kościoła Najśw. 
, Serca Jezus, w Braddock, Pa., odbędzie się
> w Poniedziałek, dnia 27go Lutego, 1905, 

V> w Turner Hali, w Braddock, Pa.
>> BILET OD OSOBY - - 25 CTS-
» Na balu tym będą przyznane nagrody za naj- 

piękniejsze i najcharakterystyczniejsze kra- 
)) watki. Każda Dama ma mieć na szyi krawat 
/ kę a drugą taką samą ma przynieść w koper- 
(f cie, którą doręczy Komitetowi Balowemu, a 
( ten z tych krawatek urządzi loteryę, a każdy 

Pan sobie wygra w ten sposób do Poloneza 
Damę, jaką mu los przeznaczy, czy młodą czy 

» starszą. — Na tę wyśmienitą zabawę zaprasza­
li my uprzejmie Szanow. Rodaków i Rodaczki z 
u Braddock i okolicy. — Z uszanowaniem,

Severy lekarstwa są do nabicia we wszystkich aptekach.

Lekarska porada darmo.

^4-a fnep przynosi ze sobą 
8iab0śó, siłuby- 

tek i utratę życiowej energii. Niektó­
rzy ludzie są już starymi w 25 albo 30 
roku życia. Czy życzycie sobie być tak 
silnymi, czerstwymi i pełnymi życia 
pomimo waszych 60, 70 a nawet 751at, 
jak byliście w latach młodości waszej 

Severn Balsam Żucia, 
opór stawia chłodowi starości.

Cena 75 centów.

JEDYNY POLSKI

HURTOWNY SKŁAD
na South Side, 1109 Carson Street,

WIN, WÓDEK, LIKIERÓW I 
PIW, KRAJOWYCHiZAGRAN. 
Zawiadamiam Szan. Publiczność, 
iż skład mó zaopatrzyłem w wielki 
zapas win, wódek i likierów i pole­
cam się pamięci rodaków. Zamówię 
nia po za miasto wysełam punktual 

nie i opłacam przesyłkę.
POPIERAJCIE RODAKA!

Zupełnie Bezpłatnie!
OFIARUJE SWOJĄ PO­

RADĘ 1 ZBADANIE 
CHOROBY CIERPI.- 
CYM. JEDEN Z SŁYN­
NYCH I NAJLEPIEJ 
ZNANYCH LEKA­
RZY,

Specualista
rób chronicznych i zasta­
rzałych,

J Dr. Badger
i) z Toledo, O., który w 

swej przeszło tzrydzie- 
stoletniej praktyce lekarskiej, wyleczył tysiące 
chorych, którzy zostali uznani za niewyleczal- 
nych przez innych lekarzy i szpitale. On leczy 
Mgżczyzn, Niewiasty i Dzieci z jak najlepszemi 
skutkami. On udziela jak najlepszej pomocy, jak 
o tem świadczy tysiączne dzigki od osób które’ on |

Piszcie do niego ^eit^ier^ 
na jakakolwiek chorobę i podajcie swój wiek, a 
on natychmiast da Wam znać, czy można Was 
wyleczyć lub nie. Załączcie 2-centowy znaczek 
do listu i adresujcie:

Dr. Ł. A. Badger, 1019 Madison Ave., 
TOLEDO, OHIO.

: Andrew M. O’Brien, |
Adwokat
1 Obrońca Prawny < 

; Poleca swe usługi prawne Po- < 
; lakom. (Adwokat Spółki Budo- < 
; wniozo-Poż. Kordeckiego). Pra- J 
; ktykuje we wszystkich sądach i <? 
; u skwajerów. Of is: J
^Grant &Diamond, 3 piętro front.$

.wrjEnRAca 

yctPARRAPIDi IOWA

dzie przechodzić do obozu ludowe- J wezwał do solidarności w imię pa 
go i że ten obóz, rosnąc w liczbę i | trjotyzmu rosyjskiego, w razie 
w siłę, będzie coraz to śmielszym i .wielkiej potrzeby zawarłby nawet 
coraz to bardziej zaczepnym. Ple- j pokój z Japonją i zwróciłby się ca 
cionka złożona z zamachów, pety-'łym frontem, całą siłą przeciw Pol 
cji, demonstracji, zjazdów, listów see. Było już tak w roku 1863.Gdv 
i krwawych rozruchów będzie co- w Polsce wybuchło powstanie, w 
raz to grubsza i, spadając coraz to 
ciężej na plecy rządu, będzie wybi­
jać zeń coraz to więcej ustępstw.— 
Ustępstwa te zrazu drobne, lub cał­
kiem fikcyjne, będą musiały wzra­
stać w miarę wzrastania nacisku. I 
tak będą zmagać się między sobą 
dwie strony, dwie siły; wahadło ze 
gara dziejowego będzie kiwać się 
raz na lewo, to znów na prawo, aż 
zajdzie w końcu coś takiego, co 
przeciągnie zwyoięztwo stanowczo 
na jedną stronę, prawdopodobnie 
na stronę postępu.

Jaką rolę mogą i powinne ode 
grać w tej walce narody ujarzmio­
ne, jak polski, litewski, fiński, or­
miański, gruziński itd. ?

Cele ich polityki narodowej, są 
przecież całkiem inne, niż cele na­
rodu rosyjskiego. Gdy naród rosyj 
ski wąlczy o to, aby naprawić i 
wzmocnić swoje państwo przez za. 
branie rządów w swoje ręce, naro­
dy ujarzmione zawsze pracowały 
nad tem, aby to państwo osłabić, 
poniżyć, rozbić, zniszczyć i w ten 
sposób wrócić do niepodle­
głości politycznej. Ich więc aspira- 
cye, ich polityka, ich interesy są 
wręcz przeciwne w zasadzie aspira­
cjom i interesom narodu rosyjskie 
go. Dziś mówi się, że narody ujarz 
mione walczą tylko przeciw rządo 
wi. Jest to prawda, bo dziś rząd w 
Rosyi jest wszystkiem. Lecz cobę 
dzie jutro? czy Rosja konstytucyj 
na da dobrowolnie niepodległość 
narodom, które niegdyś podbiła 
Rosja despotyczna? Nigdy, przeni­
gdy. Żaden naród nigdy nie rzekł 
się dobrowolnie swoich zaborów. 
Naród rosyjski, zostawszy panem 
w swym domu, najspokojniej w 
świecie obejmie cały spadek histo­
ryczny po swych carach i będzie 
go strzedz i bronić, jak naród nie 
miecki, który przecie od lat 50 jest 
gospodarzem u siebie strzeże i bro 
ni spadku po swoich Fryderykach 
i Ferdynandach. Jestto rzecz 
pewna, że nie opłaci się nawet 
wodzić się nad nią.

Rosja konstytucyjna będzie na­
wet o wiele potężniejszem państwem 
od Rosji despotycznej. Będzie ona 
bowiem mieć lepszą armję i flotę, 
pełniejszy skarb, uczciwszych i mą 
drzejszych urzędników i zdolniej 
szych pracowników. Będzie więc 
ona przeciwnikiem trudniejszym do 
zwalczenia od Rosji obecnej, z któ 
rą jednak przy całem jej niedołęst 
wie natody podbite mierzyć się w 
polu nie mogą.

Czy jednak dla tej przyczyny po- 
lacy nie mają sprzyjać dążnościom 
konstytucyjnym narodu rosyjskie 
go? Przeciwnie. Nie tylko sprzyjać 
tym dążnościcm, lecz i pomagać im 
w pewnej mierze jest i obowiąz 
kiem i interesem narodu polskiego. 
Obowiązkiem — dlatego, że posła- 
nictwem historycznem Polski zaw­
sze było, jest i będzie krzewić wol­
ność wszędzie, gdzie się da. Intere 
sem — dla tego, że życie narodowe 
polaków w obrębie Rosyi kontytu- 
cyjnej będzie pełniejsze, łatwiej­
sze, zdrowsze i bardziej obfitujące 
w dobre skutki dla sprawy narodo­
wej.

Im bardziej oświeconj m jest na­
ród, im kraj gęściej jest zaludniony

jest w najwyższym stopniu niebezpieczne. Zapalenie płuc zaczyna 
się w ten sposób. Przewlekłe i zaniedbane zaziębienia prowadzą do Z3 
suchot. 3

SEVERY BALSAM | 
DLA PLUĆ -- ---- i

Strach przed 
naglą śmierci ą id“™ 
cią nagłą, jakie przepełniać musi człowieka, cierpiącego 
na organiczny błąd serca. Jeżeli cierpicie na ból serca,— 
użyjcie natychmiast

SEVERY
Wzmocniciela
SERCA
Lak ten każde słabe serce wzmocni.

zaczyna się często od wodnej pu 
-k ’ ICIIlchliny. Czy pod wieczór nie pu- 

t9 a chn% Wam lgce ł nogi? Czy nie 
*59 ** *-•' macie tego uczucia, jakoby stop

niowo ubywało wam siły i żywotności? Czy nie tworzy 
się osad w moczu waszym? Jeżeli tak, to bez straty czasu 
zażywać zacznijcie

Severy lekarst o
nerki iwętrobę.

Cena 75c i $1.25.

American Beer, j
NAJLEPSZE, NAJZDROWSZE W KAŻDEJ SZKLANCE. (Ji 

............ Warzone w Browarze:..........

American Brewing Company, J
P1TTBBLRG, PA. u.

Dr. T. A. Starzynski,
1513 Carson St., S. S-

Jedyny polski lekarz na stronie po­
łudniowej. Leczy wszystkie choro 

by prędko i skutecznie.

QROCERNlA^n 
SKŁAD HZEZMI hl 
2005 PENN AVENUE

W pierwszorzędnym składiie rzeźniczym oraz w 
grooerni znajdzlecie zawsze świeże wędliny, sło­
ninę, szynki, kiełbasy własnego wyrobu, jaki wi 
ktuały spożywcze. Popierajcie rodaka!

IGNACY OSTROWSKI.

FRANCISZEK POSŁUSZNY.
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MO

UBRANIA NA KREDYT.

EZELI JESTEŚCIE

.$10.20Razem.

du, skazujący Lipińskiego na 2 mie 
siące zwykłego więzienia, za zbrod­
nię wymuszenia na osobach pp. Ko 
tarbińskiego, Macharskiego, Rose- 
go i Rothweina, zatwierdził.

Ból natychmiast ustal.
Pani Pojcek z Brookville, Ohio 

oświadczyła wyraźnie swoje poch­
wałę dla naszych lekarstw w nastę 
pujących słowach: Severy Opłatki 
na Ból Głowy i Neuralgię są znako­
mite Ile razy zażyję ich, to zaraz 
ból ustaje Jestem z nich zupełnie 
zadowolony i zawsze mam je pod rę 
ką. “Ból Głowy pochodzi z rozmai­
tych przyczyn i w każdym razie trze­
ba się najprzód starać o usunięcie 
przyczyny choroby, lecz czego w bó 
lu głowy pacyent najbardziej pra­
gnie? Oto natychmiastowego usu­
nięcia btflu głowy i najszybszej ulgi. 
Severy Opłatki na Ból Głowy iNe- 
uralgię usuwają ból głowy i neural- 
gię Każiy powinien je mieó pod 
ręką. Cena 35c, a przez pocztę 27c.

ZIEMIE POLSKIE POD 
AUSTRYAKIEM.

Fr-Gallant,
SALON IRESTAURACYA.

Mam na składzie wielki wy­
bór win i likierów importo­
wanych i krajowych. Naj 
lepsze wódki, zawsze świeże 
piwo i wonne cygaro. Usłu­
ga grzeczna i skora.

Smaczne przekąski i sbiady. 
1916-1918 Penn Avenue

Siostry Ojca świętego.
Publicysta włoski E. Monnosi 

opisuje w ,,Giornale d’Italia*1 wi­
zytę u sióstr papieża Piusa X. —Z 
rodzeństwa papieża siostry Róża i 
Marya, która prowadziły jego go­
spodarstwo w Weneoyi, udały się 
po wyborze do Rzymu. lane sio­
stry i bracia pozoatali wierni po­
przednim zajęciom. A więc jedna 
siostra ma restauracyę w Riese, — 
inna uprawia krawieozyznę damską 
w Talzano, trzecia posiada sklepik 
kramikarski. Jeden z braci jest u 
rsędnikiem pocztowym pod Msn- 
tuą. Róża i Marya nie mieszkają w 
Watykanie, lecz mają mieszkanie 
na trzeoiem piętrzejednego zezwy 
kłyoh domów czynszowych na pla­
cu św. Piotra. Salonik, przeznaozo 
ny na przyjęcie Jgości, wylepicny 
błękitnemi tapetami; drzwi o okna 
mają zielone portyery; na ścianach 
wiszą obrazy olejne i fotografie 
Piusa X z czasów pobytu w Wene 
oyańskiem. Na środku salonu stół 
okrągły, na stole patera z biletami 
wizytowemi i stereoskop. W jed­
nym z kątów fonograf ogromnych 
rozmiarów, który urozmaica jedno 
stajne życie obu staruszek.

Marya i Róża Sarto liczą już o- 
koło łat 60. Trzymają się krzepko 
Ubrane usarno, skromnie, wycho­
dzą rzadko, przeważnie tylko na 
Mszę do Watykanu, poozem odwie 
dzają brata.

— Pan daruje — raekła Róża 
Sarto— do gościa — że musiał 
pan czekać, ale byłam na dachu, 
by zobaczyć, czy bielizna już wy­
schła:

Potem poczęła opowiadać:

STRACONE SIŁY 
siły męskie w 14 dniach 

OSŁABIENIE 
róźnycn narządówciała 
i męzkości przywracam 
do normalnego stanu w 

Krótkim czas e 
CHOROBY NEREK 

pęcherza i tp. leczę bar 
dzo prędko

ZIEMIE POLSKIE POD 
SKALEM.

żo po mieście, lecz teraz boimy się 
by nas zaraz nie poznano. Ludzie 
się gapią. — A to tak nieprzyjem­
nie.

I znowu dalej:
— Żyjemy jak zakonnice. Papie­

ża widujemy rzadko, bo czas jego 
■ est wypełniony mnóstwem zajęć 
nieoierpiąoyoh zwłoki. Ol dwóch 
tygodni nie wydzieliśmy brata. — 
Lecz już telefonowaliśmy do Wa­
tykanu, że ohoemy mu dzisiaj wie­
czorem powinszowaćB.żego Naro 
dzania.

— Naturalnie — pytał dzienni­
karz — mają panie zawsze swobod­
ny przystęp do Watykanu.

— Takjeitl Lecz poprzednio 
musimy stale zawiadomić marszał­
ka dworu księdza prałata Bisletie- 
go.

W Rzym i i nie podobna sięstaru- 
szkom dla tego, że produkty są 
bardzo drogie. — Tylko klimat ła­
godny bardzom przypadł do gu­
stu.

Baczność Abonenci!
Dobra sposobność!

szym okręgu górniczym, wedle 
spraw wewnętrznych, bezwzględnie 
jest zabronione. Należy w porę za 
pobiegać osiedlaniu się polaków za 
granicznych. Westfalsko nadreń 
ski okręg górniczy jest już przelud 
niony robotnikami polskimi. Fakt 
ten dowodzi, dokądby doszły Niem 
cy, gdyby pozwolono ludności pol­
skiej osiedlać się jeszcze liczniej. 
Na zatrudnianie polskich robotni­
ków zagranicznych w rolnictwie po 
zwala się jeszcze przez czas jakiś, z 
powodu braku robotnika miejsco­
wego.

ZIEMIE POLSKIE POD PRU 
SAKIEM.

Calumet, dnia 14go Lutego 1905. ' 
Do Szanownej Redakcyi Wielkopo­

lanina w Pittsburgu, Pa. ■
Proszę o łaskawe umieszczenie w 1 

szpaltach swego pisma następującej 1 
korespondencyi.

Minęło lat dziesięć od założenia < 
Towarzystwa Literackiego w para­
fii śgo Antoniego w Calumet, Mi­
chigan w 1894. Założycielem był 
ks. A. Młynarczyk. W tych dzie 
sięciu latach przy nie wielkiej licz­
bie członków, Tow. Literackie 
dzielnie pracowąło aby rodaków tu 
zamieszkałych zachować dla Kościo 
ła i narodowości. Założyliśmy bi­
bliotekę w której znajduje się 1800 
tomów najlepszych książek pol­
skich. Nie szczędzono grosza aby 
dzieła najsławniejszych pisarzy na­
szych stały się dla ogółu miejsco­
wego przystępnemi. Niejeden za 
inicyatywą i pomocą naszej biblio 
teki nauczył się czytać po polsku. 
Znamy pięciu Ojców rodzin którzy 
się przyznali że bibliotece zawdzię 
czają znajomość czytania. A ileż 
takich co dla wstydu że czytać nie 
umieli, nie przyznało się do nabytej 
znajomości! Niejeden korzystając 
z biblioteki zaczął inaczej się zapa­
trywać i niedziw bo czytając dobrą 
książkę obcujemy z duchem mężów 
najsławniejszych i najzacniejszych. 
Z tego obcowania zawsze wynika 
korzyść duchowa — nabieramy coś 
z wielkości, mocy i szlachetności 
autora. Czytajcie więc rodacy bo 
oświata rozszerza horyzont życia i 
osładza to życie gdy duch stroska 
ny upada. Towarzystwo Literac­
kie od swego założenia urządziło 
dwadzieścia pięć przedstawień — a 
zawsze dla dobra publicznego. To 
Towarzystwo o ile mogło popierało 
każdą myśl szlachetną i na cele 
wzniosłe ofiarowało $93.75.

Setki dolarów mozolnie zebrane 
przez przedstawienia obróciło ku 
pożytkowi ludu. I oto znów wkró 
tce urządza przedstawienie z które­
go dochód przeznaczony na oprawę 
książek i na kościół. W kasie o- 
becnie posiada $62’. 75.

Piszący tę korespondencję nie­
ma na uwadze chwalbę lub miłość 
własną, owszem czyni to tylko dla 
tego aby pobudzić innych do popar 
cia instytucyi tak skrzętnej około 
dobra ludu polskiego. Potrzeba 
więcej rąk, więcej przyjaciół mło 
dzieży, więcej gotówki, więcej czy-

fint Drożmu
SALUN I RESTAURACYA, 

2417 Penn Ave.
Podaje do publicznej wia. 

domości. iż otworzyłem Salun 
i Restauracyę zaopatrzone w 
dobre napoje i przekąski.

Obsługa skora i grzeczna.

POLITYKA.
Stary Icek Pistolet, którego syn 

służy w armii mandżurskiej jtst 
mocno wesoły

Zdiwiony tern jego sąsiad Abra­
ham pyta: Nu, Icek, za oo ty je­
steś taki wesoły?

—, Nu. dlaczego ja nie mam byc 
wesoły, kiedy czytam ciągle w ga- 
setach, że wojsko nasze ciągle cofa 
*>?•

— Nu, co jest w tern wesołego?
— Jaki ty głupi, Abraham, to 

znaczy, że mój Simul prędko się 
przyoofa z powrotem do domu!

Krnśwlca.
Pewien patryotyoiny żydek tu 

przybył z gsszeftem do tutejszego 
obywatela i przedstawił się, że jest 
s Hohenzalsa. Obywatel pyta: — 
co to za miaito? Ten opowiada, 
te to bardzo piękna nazwa, bo łat­
wa do wymówiehia — ale me do­
kończył dalszej oh ralby, bo ujrsał 
tię zaraz za drzwiami.

Poznań.
Rząd niemiecki odpowiedział na 

podanie bielefeldskich kół handlo­
wych, że zatrudnianie polskich ro­
botników zagranicznych w tamtej-

Gostyń.
Pokłady węgla brunatnego na 

śnieżnym obszarze odkiyto we wsi 
Małschowie, niespełna milę od Go­
stynia, nad żwirówką do Dolska 
prowadzącą.

WASHINGTON 6L0THING 60.
1404 Fifth A ve„ Pittsburg

40 szubienic.
Z Berlina nadszedł tej nocy tele 

gram opiewający dosłownie jak na 
stępuje:

Wedle wiadomości otrzymanych 
przez koła polityczne powieszono w 
Warszawie czterdzieści osób zabra 
nie udziału w demonstracjach ulicz 
nych.

Podajemy ten telegram bez wszel 
kich komentarzy. Jakkolwiek po­
dłość i brutalność rządów moskiew 
skich jest znana, to jednak wierzyć 
się nie chce, ażeby te opryszki posu 
nęli się tak daleko, by wieszać lu­
dzi za udział w demonstracji ulicz­
nej. Czekamy z niepokojem na 
dalsze wiadomości w tej sprawie. 
Taka masowa egzekucya robotni­
ków o chleb walczących byłaby 
czemś nie słychanem i tak potwor 
nem, że wprost wierzyć się temu 
nie chce — chociaż Moskal do wszy 
stkiego jest zdolny.

Jeżeli jednak wiadomość ta jest 
prawdziwa, to nie dziw, że w Ro 
syi i w Królestwie panuje spokój. 
Ludzie nie chcą bez celu iść na 
rzeź. Nie dziw, że robotnicy mają 
cy liczne rodziny do utrzymania wy 
cofują się z walki, która im grozi 
pewną śmiercią a nie może w żad 
nym razie przynieść jakichkolwiek 
korzyści dla sprawy.

Bytom.
Olbrzymi strajk westfalski od 

działywa niewątpliwie bardzo zna­
cznie także na przemysł górnoszląs- 
ki. W pierwszym rzędzie ożywi 
się bardzo znacznie ruch na rynku 
węglowym. Westfalia dziennie wy 
syła około 200 tysięcy ton węgla w 
świat; ten węgiel będzie musiał być 
w części przynajmniej zastąpiony 
węglem górnoszlązkim. W tym ce 
lu rząd obniżył taryfę przewozu wę 
gla; obniżona taryfa weszła już z 
dniem 20 zm. w życie. Do Westfa 
lii pójdzie głównie węgiel angielski 
i belgijski, lecz do środkowych Nie 
mieć, gdzie dotąd węgiel westfal 
ski dowożono, prawdopodobnie do­
wozić będą węgiel górnoszlązki.

Odbyt węgla górnoszlązkiego już 
stał się w ostatnich dniach tak wiel 
ki, że kopalnie nie mogą podołać 
wszystkim zamówieniom. Dnia 16 
bm. wysłano z Górnego Szlązka 
6617 wagonów węgla, dnia 17 bm. 
6841 wagonów, dnia 13go zm. 7230 
wagonów węgla.

Poznań.
Upadek ‘Kuryera Poznańskiego’. 

Główny polski organ klerykalny w 
zaborze pruskim, “Kuryer Poznań, 
ski”, przestanie wychodzić rzeczy, 
wiście z dniem Igo kwietnia, b. r. 
Na odbytem dnia 26 zm. zgroma 
dżemu akcyonaryuszy tego pisma, 
uchwalono spółkę akcyjną rozwią­
zać i zaprzestać dalszego wydawa 
nia pisma. Krążą pogłoski, że wo­
bec tego powstać ma w Poznaniu 
nowy organ polski większych roz­
miarów i to o tendencyi radykalnej 
celem zrównoważenia wpływów 
“Dziennika Poznańskiego”.

Bytom.
Tyfui plamisty wybuchł w Rcź 

diieniu na Górnym Szląsku. Kilka 
wypadków stwierdseno.

Perekińczy kl.
Przezwzli się: ślusarz Franciszek 

Ksawery Glazińtkia Wilczaka— 
Glans, książkowy Stanisław Grześ 
kiewitz i Wągrówoa — Georg Salt 
ner, hamalczy pomocniczy Rudolf 
Kosmowski w Gaiszaie — Kom- 
rner.

KrakOw.
Żaden wulkan nie wywołał w 

świecie materyalnymtakiego wstrzą 
śnienia, jakie spowodowała w urny 
słach i sercach świata całego rewo­
lucja w Petersburgu. Oczywiście 
Kraków jest zelektryzowany. Tu­
taj nie potrzebujemy krępować się 
i milczeć, jak w Warszawie, Wil­
nie, lub Poznaniu, tutaj możemy 
mówić. To też wszystko zeszło na 
plan drugi, a my witamy się rano 
słowami: “Ca tam słychać w Peter 
sburgu?”, a żegnamy wieczorem py 
taniem: “Co będzie dalej ?” I niema 
jednego domu, jednego biura, jed­
nej sali szkolnej, gdzieby nie roz­
prawiano o rewolucyi. Przy obie- 
dzie rodzina rozmawia o niej; w 
szkołach uczniowie ‘przed godziną’ 
zapalają się współczuciem dla robo 
tników; po biurach najsurowsi prze 
łożeni zamykają oczy i zatykają u- 
szy, gdy podwładni czytają dzienni 
ki i rozprawiają o losach Rosyi. 
Do redakcyi za pomocą telefonu co 
chwila zwraca się ktoś z dobrych 
znajomych o informacye, a współ­
pracownicy pocą się, gdyż telefon 
przez cały dzień “gra” i przynosi 
wiadomości p rewolucyi rozmaite- 
mi drogami, t oci się administra- 
cya i ekspedycya, ciągle bowiem 
kupują “numer” ludzie, którzy do 
tąd z góry spoglądali na każdy 
dziennik. A taki ciekawy czytelnik 
już po drodze zagląda do gazety, 
złowiwszy zaś sensacyjną wiado­
mość, staje choćby natorze tramwa 
ju i czyta, nie zważając na dzwonek 
motorowego. Oczywiście w ka­
wiarniach i restauracyach mówią 
wszyscy tylko o rewolucyi i nieje­
den toast wychylają nawet naj­
wstrzemięźliwsi na powodzenie ro­
botników Petersburskich. Słowem 
miasto całe jest zelektryzowane wy 
padkami petersburskimi. Oby nie 
spotkał nas zawód.

POGLĄP.
— No, narasioie, obuwie pota] 

aleje.
— Dlaczego?
— Japońosycy przecież tyle jut 

skóry roiyaninom nagarbowali.

Warszawa.
Na zewnątrz wszyscy wyglądają, 

jak gdybv nic nie zaszło. Lecz pe 
wnym być można, że w każdej gru­
pie na ulicy, w każdem kółku poi- 
skiem w kawiarni i restauracyi mó­
wi się tylko o rewolucyi. Charak­
terystyczny wypadek zdarzył się 
wczoraj w Teatrze Wielkim. Pod 
czas II aktu “Hugonotów” gdy or 
kiestra chwilowo przerwała grę, a 
zacząć się miało solo na scenie i 
głęboka cisza zaległa widownię, na 
gle krzyknął ktoś z paradyzu na ca­
łe gardło: “Rewolucya!” Jakieś 
dziwne poruszenie przebiegło po S3 
li. Ten człowiek wyrzucił z siebie 
to co wszyscy mieli w mózgach i 
duszy.

Cenzura oszukuje w dalszym cią­
gu publiczność. O pożarze w Seba 
stopolu doniesiono wprawdzie, lecz 
bez podania przyczyn i rozmiarów 
rewolucyi. O niedzielnych wypad 
kach w Petersburgu nie wolno jesz 
cze dotąd dziennikom mc więcej pi 
sad ponad to, co podał niedzielny 
komunikat

Doznań.
Cesarz Wilhelm przystał do tem- 

perenclerów. Pije tylko wodę, al­
bo sztuczne napoje musujące bez 
alkoholu. Wyraził on głośno na 
dzieję, że wszyscy oficerowie pójdą 
za jego przykładem i przestaną 
“trąbić”.

Siewidoffii 
i Głusi 
wyleczeni

ŚLEPOTA.

Łużczki, błon ki, łatki na oczach, ropienie oczu 
choroba nerwu ocznego i inne słabości powodują 
ce ślepotg, — leczymy bez noża, bez cięcia. Na­
wet, jeżeli inni okuliści uznali cię za nieuleczal­
nego, naai słynni specjaliści zapewniają cię, 
że: dopóki jest choć troskę wzroku, dopóty jest 
nadzieja. Leczymy bez noża, bez bólu i bez nie­
bezpieczeństwa.

PROSTUJEMY ZEZOWATE OCZY.
Bez noża i bólu.

GŁUCHOTA I KATAR.
Głuchoty i Kataru nie można wyleczyć, dopóki 

nie usunie slęjich przyczyny. 95 na sto wypad­
ków głuchoty pochodżi z kataru, a my za pcmoc^ 
naszego sposobu elek ryczno—absorbującego le­
czymy całkowicie i najgorsze wypadki.

STATE INSTITUTE,
628 Penn Avenue, lsze piętro od frontu.

Dr. L. ROSEDALE.
Godziny: od 9 rano do 8 wieczorem w tygodniu, 

i od 9 rano do 3 po połud. w niedziele

telników, szerszego grona świat­
łych mężów, i dla tego przez łamy 
Wielkopolanina wołam: “Patrzcie, 
cośmy przez 10 lat zdołali zdziałać 
walcząc z rozmaitemi przeciwnoś­
ciami — a cóż dopiero zdziałać po­
trafimy, jeżeli nam rodacy podacie 
dłoń bratnią i złożycie ramię do ra­
mienia”.

Przy tej sposobności składamy 
podziękowanie wszystkim naszym 
przyjaciołom i dobrodziejom a 
szczególnie ks. A. Młynarczyk któ­
ry fundament założył aby budowa 
nasza powstała i się rozwijała.

Z szacunkiem,
Sekr. Tow. Literackiego.

Lwów.
Przed tutejszym sądem karnym 

toczy się rozprawa przeciw szajce 
zawodowych lichwiarzy lwowskich 
Hersztem tej szajki jest znany na t. 
z. czarnej giełdzie lwowskiej, obec 
nie główny oskarżony żyd Neuvelt. 
Obok niego zasiedli na ławie oskar­
żonych jego pomocnicy w wyszuki­
waniu ofiar, rozumie się, żyd Jakób 
Doller, Józef Flieg, Szymon Lieb 
Menkes, Samuel Hirsch i Herman 
Pfau. Neuvelt, odziedziczywszy 
po ojcu, który był handlarzem to­
warów galanteryjnych 20,000 kor. 
rozpoczął sumą tą operować, poży­
czając pieniądze na bardzo wysokie 
procenta niedoświadczonym akade­
mikom oraz starszym i młodszym 
urzędnikom i oficerom niższych i 
wyższych rang. Obszerny akt o 
skarżenia przytacza szereg wypad­
ków lichwy. Pewien młody urzęd 
nik np. dostał od Neuvelta gotów 
ką 320 kor. a skutkiem skombino- 
wanej sprzedaży i zastawienia dy wa 
nów miał do zapłacenia weksel na 
1200 kor. Doller pożyczył pewne 
mu młodzieńcowi z bogatej rodziny 
280 kor. a wziął od niego weksel na 
500 kor. który później podwyższono 
do 700 kor. Między oficerami, któ­
rych wyzyskiwał Neuvelt, znajduje 
się także głośny z afery o szpiego­
stwo i aresztowany za to podpałko 
wnik autor Zygmunt Hekajło. Bę 
dąc w kłopotach pieniężnych, poży 
czył on 1100 kor. a zapłacił od tego 
800 kor. procentu.

W. Stefanowicz, 
2812 Penn Ave., Pittsburg, Pa 

S-,"t I RestaoraGfli.
Chce* się napić dobrych trnn 

ków i najeść się dobrze — udaj sią 
do dobrze znanego obywatela.

Uiługaprawdzlwa Polaka.

Poznań.
Pan Wincenty Szczerblński, ap- 

tsksrs z Poznania, nabył, jak do- 
aosi “Karyer Poznański”, drogą 
kupna majątek rycerski Mielno we 
Wschodnich Prasich. Majątek ten 
obejmujący 9000 mórg obszaru, do 
tychozas pozostawał w ręku nie­
mieckie] rodziny Wiernitzów. Za 
nyka on w sable dawne pobojowi 
sko grin valdzkie.

Kraków.
N ajwyższy trybunał w wiedniu, 

na przeprowadzonej rozprawie, od­
rzucił zażalenie nieważności, wnie­
sione przez redaktora “Bociana”, 
Stanisława Lipińskiego, przeciw wy 
rokowi sądu krakowskiego w ostat­
nim procesie i wyrek tutejszego są

Jeżeli który z naszych dotychcza­
sowych Abonentów nadesle nam 
trsech (3) nowych abonentów na­
przód płatnych to otrzyma od nas 
supełuie sądarmo piękną książkę 
„Żywot Pana Jezusa", wartującą 
$1.20 a ci nowi trzej naprzód płatni 
abonenci otrzymają przy gazecie za- 
darmo kalendarz Wielkopolanina na 
rok 1905. — Na przesyłkę pocztą 
Kalendarza, trzeba do prenumeraty 
dołączyć 7 centów. Są t) tak wspa­
niałe Premije, jakich żadne inne ga 
zety nie dawają! Dalej ipanowie, a 
żywo postarajcie się o traeoh no­
wych abonentów a będziecie mieli 
zadarmo piękną książkę wartości 
$1.20.

KREDYT LUB GOTOWKA
Ubrania sprzedajemy za gotówkę i na 

kredyt, na tygodniowe małe spłaty. Na 
sze ceny zadziwią każdego. Towar nie 
zleżały. Wszyscy znają nasz skład firmy 
W. Goldman, 1404 Fifth Ave. Przyjdź­
cie do nas i przekonajcie się! Pan Gold­
man znany przedsiębiorca i byznesista w 
całym Pittsburgu dawniej prowadził
STAR BOTTLING WORKS, 

a obecnie otworzył w śródmieściu wielki 

SKŁAD UBRAŃ.

Kazim. Filipowski,
POLSKI HOTBL 

Wyborne wódki, wina i cygara. 
Zawsze świeże piwo i przekąski.

Usługa grzeczna, prawdziwa pol­
ska. Popierajcie •woich.

CHAS. PHILLIPS, 
1240 FENN NVE.

druga ulica od Union Depou 
PITT8BURS, PA

CHAS. LAUDER, Wuj, Pt.

62S PENN AVENUE.
Godziny ofisowe; Od 9ej rano do Bej popołudniu w dni powszedne.

Niedziele: Od 9»j rano do 4ej popołudniu. Egzystuje w Pittsburgu od 151st 
wtem samem miejscu. Mówimy po polsku, po rusku, po niemiecku i słowac

ZAWIADOMIENIE. Od 1 Kwietnia ofls mleśaić slą b?dzl 
p. n. 614 Penn Ave , drugie piętro od frontu.

Choroby Mężczyzn
Jedyny specjalista chorób męzkich w mieście Pittsburgu, 

który może rozmówić się po polsku.

^=======================================«===================~frFFfr

W. GOLDMAN Prop.,

Dziwy nieba.
Korespondent z Tarnopola dono 

si, żi w piątek dnia 20 stycznia 0- 
koło godziny • jj wieczorem męż­
na było oglądać na wschodniej po­
łaci nieba wspani tłe zjawisko. Ze 
znajdującego się właśnie w pełni 
kiiężyca wystrzelały 4 smygi świe 
tliste formujące ogromny krzyż, 
którego centrum stanowił księżyc 
aureolą ś wietlsną. Krzyż ten ota­
czała tęora tworząca ogromne ko­
ło. Niezwykłe to zjawisko trwa­
jące około godzinę, było najpięk- 
nlejsiem i naj wyraźnie jazem na 
kilki minut pried godziną Gtą, kie 
dy kziężyo znajdował się na wyso­
kości około 30 stopni ponad hory­
zontem. Również z Batkowa do­
nosi naoczny świadek o dziwnem 
zjawisku. Gdy w nocy da. 27 b. 
m. o godzinie 10 i pół jechał sanka 
mi, ipoitrmgł o jakich 2,000 kro­
ków przed sobą nad stawem w wy- 
zokośoi do jakich 200 metrów two­
rzące się w powietrzu małe światło 
koloru ogni bengalskich, które 
zwolna poczęło się zniżać i roznąć, 
przyczem otworzył się świetlny 0- 
lień, długości do 1 m. przy nasa­
dzie szeroki d j pół m. z początku 
ozerwono-żółto-biały, później zie- 
ono-czerwono—żółto—popielaty. 
Wkrótce owa niby kometa doszła 
lo wielk-ośol damikiej parasolki 1 
począł się 1 niej sypać ogień niby 
od ogniska pod miechem kowals­
kim. W piątek 20 b. m. o godz. 
6 i pół wieczór księżyc był w dn­
iem kole, a w środku ogromny 
krzyż żółty.

Mohylow.
W Mohylowie powstaje obecnie 

stowarzyszenie w celu badania Bia 
łej Rusi pod względem etnograf!oz 
nym, językowym, statystycznym i 
historyczno-geograficznym. Rze­
czona instytneya otrzymała już san 
kcyę władz odnośnych. Jak wiado 
mo, Białoruś i język białoruski pod 
względem naukowym są jeszcze 
przeważnie terra incognita. Zada­
nie więc stowarzyszenia nie jest 
zbyt łatwe, jeśli prace sumiennie 
prowadzone być mają. Język też 
białoruski w każdej niemal okolicy 
jest różny, stosownie do wpływu 
większego lub mniejszego języków: 
rosyjskiego, polskiego imałoruskie 
go. Literackich utworów, z wyjąt 
kiem niewielkiej ilości poezyi 1 to 
przeważnie ułożonej po białorusku, 
lecz nie przez Białorusów, ale przez 
inteligencję innej narodowości, 
prawie zupełnie niema.

Wydział Wykonawczy 3go Pol 
skiego Rzymsko-Katoli 

cklego Kongresu w 
Ameryce.

Ks. Kaź. Trussyński, pres., re­
tu, III.

Stefan Czapiewski wicepres, 747 
First ave., Milwaukee, Wie.

Ka. K. Sstuosko, C. S. C., sekr. 
lasy, 540 Noble str., Chicago, III.

Leon Ssopiński, sekr. ligi, 565 
Noble str., Chicago, Ill,

Andrzej Ritajewski, kasyer, 3038 
Brereton avs., Pittsburg, Pa.

Waselkie pisma, listy, ect. do 
Wyda. Wykonawcsego lub Federa­
cji, należy wysełać pod adresem: 

Ks. K. S.taczko, C. 8. C.
540 Noble str., 

Chicago, His.

JOHN FINK, 
3609 Penn Ave., Pittsburg, Pe 

ITOTASYTTBZ PUBLICZHT.
Sprzeiaż Bealnośfli. Z&beiplecza od ogilA. 

Kollektuje reat, wykonuje prawne dokunenty. 
Ubezpiecza od ognia w najlepszych Kompaniach 

Branch Office bmokey City Lumbei and Muu- 
BOturlng Co. of Millvale, Pa.

YlLIPHOri; BUI 4OT3 Fiik i P. <k A. 91 Uwnbh.

Warszawa.
Na czoło wypadków politycz­

nych w Królestwie Polakiem wy­
sunęła się teraz kwestya przywró­
cenia praw językowi polskiemu w 
administracji. Około 90 gmin 
wiejskich powzięło uchwały na ze­
braniach gminnych, odmawiając 
władsom prawa korespondowania 
z gminami po rosyjsku. W tych 
dniach uchwały takie zapadły w 
guberni! warszawskiej: w 7 gmi­
nach paw. błońskiego, również w 
Żynardowie i Wiskitkach, w gu- 
bernłi piotrkowskiej: w Rzerzycy 
pow. rawskiego i w Dobrej pow. 
brzezińskiego.

Gubernatorowie stoją bezradni 
wobeotego doniosłego zjawiska. 
Ujhrały zapadają na zebraniach 
gminnych, należy więc uwięzić 
wszyitkich członków rady gminnej 
albo nikogo. Postawa ludu budzi 
wśród inteligencji otuchę i zachę­
ca do walki o autonomię.

dziek
A i więcej stał, zarobku ręczy 

każdemu kto przyj mie agen 
turę naszych ram, fotografii, 

obrazów św. Nie bójcie się straty. 
Jniversal Art. Co. W. 6 St. St. Paul Minn

Polski Hotel,
Ok.. MoI^ON, wlataleUl.

Wyborne trunki, piwa i likiery. Wy­
śmienite przekąski każdego czasu.

2746 LIBERTY AVB.

Zap rojenia 
Weselne

od najtańszych do naj­
droższych dostać moż­
na w drukarni ....

WIELKOPOLANINA,
56 — 22ga Ul., Pittsburg, Pa. 

Wybór o wiele większy niż 
kiedykolwiek przedtem 

Czytaj Wielkopolanina.

J. KEARNS
Skład wyśmienitych

WIN, WODBKI LIKIŁROW
TELEFON: F. & *. BELL 1787 

1539 Penn Avenue 1539
PITTSBURG, PA.

Na Malaryę, rimnicę i 
febrę, bieracie

ELIXIR BABEK,
używany od 20 lat. Zawsze pomafz

ZepoWega mUzm*tyoinyin tabtoa 1 roMM- 
kom. H»jl«pi«ylek *1 Włielkle meUryleefto. 
toby, jek: OKratike, Zimnie*, Tebr*. Br*k*pe« 
ytu, Zołelow* choroby, NlMtrivscIt. BS1 sio. 

wy 1 kriytów lub w boku »lbo wo*łoik*oh I »>, 
Z*ivi»dne*le

Dr. a. M. Kloeiewłkl a oo.

Z*e.yp*^..
P*S*kl "Babek" — okuodsleuki* la. 

karttwo na wualklego rodsaju febry malarylae •hunle aaałaraje aaninaal*. Wyleeaylama’im 
kilka oaóbw mojej paraf u, praeto najmował 
aaleoam polriabujyjym.

Z powakaalem
KB. 8. BZYMAMOWUl. 

Par. łw. Baełepaaa w Penh Amboy, >. i. 
tyłki BSe hetelke. eerytlklekŁyukeek 

V. I. SILSOBE, ś(«*'7k ii SIHMtrf.
Vyrtbliiy yriti ILtCIEViri * SS., Wukliftii 
BI Pliieli po aalwladosajfee Hity.

Fr. Cieślak,
Polski Fotografista,

322 Flfthi . McEESPORl, l*A
UWAGA: — Fotografie w polskim iz- 

ztkłsdiie fotograficznym w Mc­
Keesport pod num. Bzz—5th av. 
będą po Wielkanocy wyrabiane

za nadzwyczajnie niską cenę Także 
obraiy ręcznie malowane wielkości 1* 
przez 20 cali.

Z New Bedf ird, Mass, 8 Hampton 
Cd. Pail Maryanna Szczepanek zase 

la swe poizl kowanie.
New Bedford, dnlalzpafdzlern. 1974 

Wielebny Newmanie!
Z całego sen a dziękuję Ci za wy­

prowadzenie mnie z taić okropnej 
choroby. Cierpiałam wielką nędzę w 
z»em źy> iu przez nerwowość, ktjra 
bowstała z ni szc: gfiiwyob powodzeń 
Sptkojnej chwili nie miałam, ale 
wciąż czuła a dolegliwości w csłjm 
ciele Głowa moja była napsłn:oną 
strachami 1 rirnemi wyobrażeniami 
Wsjyscy doktorhy leczyli mnie bez­
skutecznie. ano twej uuracyi jestem 
wesołą, niczego się nie obawiam i 
wproat całvowicie zdrową. ZałączamB 
razem z listem opis chor .by swej zna 
jomej, Na awsze wdzięczna 

M«r.»a Szczepanek
Ból kr:yża. btrzykrnie, dreszcze, bćl 
kołi serca wonity wyleczon zuprłnie 

Pan Jan Radkiewicz 2118 E Iron- 
terAshtand, **is z syła swe serdec- 
ne podz gkowanie Wiel. Newmanów 
za s cuteĆzne lekaratwo. Obecdie czu 
ję się zupełnie zdró w a przytem by 
łem ctłdem na zdrowiu zrujnowany. 
W l ażlej ohwi i g t w jestem radź ć 
cierpiącym Wiel Newmsn i kuraryg 
a w nzie, gd*by się eberob t ta cza- 
i em wróciła to tylko do c ebie sig zgło 
szg, a nigdzie wig ej W liście przy- 
se’am opis < horób swych kolegów, 
którzy życzą sobie pimocy.

Pozoitajg życili wym 
J. Radkiewicz.

D 1DMHI Zaljcs 2cwy znaczek na 
. formuUr, opisujący jak le- 

chorych. Nie zwlekaj, pisz działaj. 
REV. fNEWMAN,

1
1361 W. Lale, Chicago, 111.
W zgłaszaniu sig wymień gazetg 

Wielkopolanina. »

Na Ochronkę.
Na chrzcinach u państwa Gajdów 

zebrali na Polską Ochronkę pp. 
Piotr Sadowski i Andrzej Topolski 
następujące ofiary:
Państwo Gajda........................ $1.00
Chrzestny ojciec Piotr Sa­

dowski.........................................40
Chrzestna matka Anna To­

polska..........................................25
Józef Górski..................................50
Jan Krusniewski........................... 50
Władysław Złotkowski............... 75
Adam Augustynowicz z żoną.. ..50 
Adam Wozniak.............................50
Andrzej Kozłowski z żoną...........50
Antoni Topolski........................... 50
Andrzej Topolski...........................25
Franciszek Żukowski................... 25
Jan Kozak............ ......................25
Antoni Kłoczko............................ 25
Józef Syłak.................................... 25
Teofil Topolski............... .............. 25
Józef Kłoczko ............................. 25
Franciszek Grejda.......................25
Józef Kozłowski........................... 25
Franciszek Galicki....................... 25
Jan Ciesluk.................................... 25
Franciszek Kazimierski............... 25
Bronisław Tymiński.................... 25
Feliks Mekzwiecki....................... 10
Michał Topolski............................ 10
Władysław Ciesluk.................. .25
Stanisław Swarc............................ 25
Andrzej Gajda............................... 10
Nikodem Kowalski....................... 25
Julian Zbieraj ewski...................... 25
Jan Augustynowicz...................... 25

oztnie w najkrótszym możliwie cz* s!e, bez pozostawienia w systemie żad­
nych słych skutków, Mój system jest tani i pewny. * ' 
SEKRETNE CHOROBY’

w 3 d o 5 dniach
ZAKAŻENIE KRWI 

w 30 dniach, bez użycia 
merkurjuszu lub potsszu

STRYKTUR?
bez bólu i bez noża 

HYDROCELE 
w 24 godzinach bez ope­

racji

Washington (lotŁing (o.,

Zgryźliwi ludzie.
Są lulsie, którsyby świat poms. 

1 >wali na czarno, którsy gdyby to 
bjło w ich mocy, — zniszczyliby 
wsselką bystisejssąmyśl.którsyby 
zabronili wszelkiej uciechy i uba­
wy, — ludsie sgrjśliwi, nieoierpli 
wi, okrutni. Wsijstko nie przypa­
da im do gustu, ioh własne życie 
sdaje się być dla nich ciężarem; — 
nie posiadają żadnej ambioyi, nie 
mają dosyć siły by mogli kierować 
własną wolą. Rano witają więcej 
snużeni jak przed udaniem się na 
spoczynek. Nienawidzą świat ca­
ły, a świat ich nienawidzi. Czemu 
ula szukają pomocy? Trinera Ame 
rykański E iksir Gorżkiego Wina 
wkrótce przywróci im zupełną siłę 
o i zła i u nysłu. Ich dolegliwością 
jest nieciysta lub słaba krew. — 
Ciało nie otrzymuje dosyć peżywie 
nia. Pierwszym znakiem jest zgry- 
śliwość, znużenie ból głowy, brak 
apetytu, zwątpienia. — Trinera 
Gjrżkie Wino prędko przyprowa­
dzi cały organizm do zupełnego 
zdrowia. W aptekach. — Józef 
Triner, 799 S. Aihland Ave., Chi­
cago, III.

Nie czekaj, aż ciłr s?st itn apza) o 
stanie chorobą,-aż cały system nerwowy zo­
stanie zwychnigty, a ty sam staniesz się ruin 
niezdolną do pracy i obcowania z ludźmi.

Niepewne, połowiczne leczenie tylko szko­
dzi zdrowiu. Najgorsze przypadki, jak lecze- 
liśmy są te, które niedobrze leczono, tanim 
sięudanodo mnie- Ja leezg przez zapobiega­
nie c orobom i jestem przeciwny krajaniu 
i bolesnemu leczeniu. Każdy chory powinien 
być leczony jaknajostrożniej i na stałe. Janie 
dają fałszywych i szumnych obietnic, ani nia 
obiecuję w leczyć kogoś w paru dniach, aby 
ściągnąć jaknajwigeej pacjentów. Lecz ja 
gwarantuję zupełne bezpieczne i stałe wyle­

ją leczę:
REUMATYZM 

najrozmaitszy szybko 
VARICOCELE 

leczę w 15 dnisch 
WRZODY" 

i wyrzuty skórne leczę 
skutecznie i prędko 

EGZEMA 
i tp. dolegliwości leczę 
w bardzo krótkim czasie

NAJNOWSZEJ MODY, NAJLEPSZEJ 
ROBOTY, NAJLEPSZY MATERYAŁ.

na jakąbądź chorobę, a nte 
możecie znaleźć pomoc, to 
nadziel ale traćcie ale udaj­
cie się jaknajprędze] do 

Wiel. Newmana

AT/71/ oierpleie na Cholerę, Cholery 
nę, Biegunkę, Kojki, Pal* 

tera Colic, na Letnią Chorobę, Spat 
my, Boleści brzucha i inne, gdy daieei 
cierpią na rozwolnienie używajcie Dra 
Laudera Abeolute Specific, najlepsze 
lekarstwo familijne. Ź|da jole je od ap 
lekarza lub przy ule my je pocztf. Ce 
na 25c i 30c. Adres:
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Uwagi.
Ludzie z sercem.

W innem miejscu podajemy za 
‘■Polonią’’ z Cleveland wiadomość, 
że jedno z tamtejszych Towarzystw 
nie bierze udziału w wesołej hałaś­
liwej paradzie, a to dla tego że:

“teraz, kiedy polacy w Warsza 
wio, Łodzi, Radomiu i w innych 
miastach Polski, umierają setkami 
z głodu, lub giną od kul i bagnetów 
moskiewskich, — teraz nie czas ba­
wić się w parady”.. ..

(Zupełną słuszność mają zacni 
Rodacy w Cleveland!.... Oby ich 
przykład pociągnął zd sobą wszyst­
kich Polaków!.... Nie czas dziś na 
hałaśliwe i radosne parady, na Bale 
itp zabawy!....)

Moskiewski “honor”.
Gdy kilka miesięcy temu schro­

nił się do San Francisco w Kalifor­
nii ścigany przez Japońców pancer­
nik “Lena”, Stany Zjednoczone 
dały mu schronienie, ale oficerowie 
moskiewscy musieli dać słowo ho­
noru, że ze San Francisco się nie 
oddalą aż do końcy wojny. — Tym 
czaaem trzach oiicerów cichaczem u 
ciekło, łamiąc słowo honoru i dziś 
znajdują się w Petersburgu! — 
Rząd Waszyngtoński zapytał urzę­
dowo cara: co zrobi z tymi nieho- 
norowymi oficerami? - r etersburg 
milczy!.... (Oto honor moskiew 
ski!.. .. )

* ... *
Nowe pisma polskie.

— Nadesłano nam łaskawie nowy 
polski miesięcznik, p. t. “Gospo­
darz” wydawany w Chicago przez 
p. S. J. Napieralskiego. — Bardzo 
to zajmujące pismo, przyda się na­
szym rolnikom (farmerom) polskim 
którym je też gorąco polecamy. Pre 
numerata roczna wynosi tylko |1. 
Adres: “Gospodarz” 1513 W. 22nd 
Street, Chicago, 111.

— Otrzymaliśmy w tych dniach 
pierwszy numer “Orędownika Języ 
kowego”, wydawnictwa i redakcyi 
Wgo ks. B. E. Gorala, profesora 
Seminaryum w St. Francis, Wiscon 
sin. —Dział naukowy (językowy) 
bardzo zajmujący,— za to wstępny 
artykuł od Redakcyi, napisany do­
syć zawile i nawet rzec można zbyt 
pretensyonilny. — Taki n. p. okres:

’ ‘.... ta mowa (polska) w na­
szych ustach i pod naszem pió 
rem utraciła już cały swój czar 
i urok, zwyrodniwszy się w ja 
kąś gwarę przypominającą 
swojem końcówkami język 
Kochanowskich, Skargów, 
Mickiewiczów i Sienkiewi­
czów.

* *-Z-
Sposób ułożenia powyższego okre 

su i twierdzenia jest tak wadliwie, 
zawiło i dwuznacznie napisany, że 
na pierwszy rzut oka zdaje się, iż 
Redaktor twierdzi, że język Kocha­
nowskich,. Skargów, Mickiewiczów 
i Sienkiewicnów podobny jest do 
naszej zepsutej gwary!..........Pier­
wsi trzej wielcy ludzie nie usłyszą 
tego porównania, bo już są w nie 
bie, ale jeżeli je ujrzy Sienkiewicz, 
to chyba nie weźmie tego za kom­
plement!..........

Zaznaczanie też w tym samym ar 
tykule wstępnym, że “nawet Sień 
kiewicz nie jest wolnym od u- 
sterek językowych” (?.’.) wyda­
wać się musi każdemu nietylko zby 
tecznością, pretensyą, — ale nawet 
bluźnierstwem.

— Pominąwszy jednakże usterki 
składni i niejasne lub zawiłe ustępy 
wstępnego artykułu, — reszta tre­
ści “Orędownika Językowego” jest 
bardzo zajmująca i pouczająca (wię 
cej dla wykształceńszych niż dla o- 
gółu) i zasługuje na polecenie. — 
Cena $1.25 rocznie, adres: Rev. B. 
E. Góral, Professor, St Francis, 
Wisćonsin.

* *

— Nadesłano nam łaskawie z Pą 
ryża broszurkę w dwóch językach: 
polskim i angielskim, pod tytułem: 
“Głos Polski do wszystkich huma­
nitarnych rządów, stronnictw, mę­
żów stanu i pism”. — Jest to apel 
i skąrga wystosowana przez pola 
ków do cywilizowanego świata, 
skarga na okrucieństwa, jakich się 
wobec polskiego narodu dopuszcza 
ją trzej nasi wrogowie polityczni: 
Moskal, Prusak i Austryak. — Świe 
tnie postąpili Emigranci w Paryżu, 
— bo przez ich tę skargę rządy 
wszystkie usłyszą dokładniej o okru 
cieństwach, jakie nam wyrządzają 
wrogowie.

# * >*
,— Nasłano nam też pocztą i “O- 

dezwę Socyalistów” niby to pol­
skich z New Yorku, nawołującą ni 
by to do pracy na dobro Polski, ale 
w rzeczywistości do pracy na dobro 
Socyalistów. — Znamy się na far­
bowanych lisach! Odezwą roznie­
ciliśmy ogień w kominie! — Okrut­
nie to “polskie jest odezwe”, bo 
podpisane jest między innymi od 
towarzysze Baruch Fajgenbaum a 
drukowane jest w drukarnia “Her- 
szka Friedemana, w wielkiego mia- 
ste Neu York! — A przecież tam są 
i polskie drukarnie, — więc czemuż 

' wy słudzy żydowscy nie drukujecie 
u polaków tylk > u żydów?!...........
Brache dy kiszkes, dy ganef! .....

* ... *
Z motyką na słońce!

— Dziennik Chicagoski drukuje 
obecnie opis podróży po polskich 
koloniach pewnego pana, który il 
illo tempore był redaktorem naj­
przód pewnego Tygodnika a potem 
pewnego Dziennika, a obecnie ped- 
luje z kościelnym towarem i pisze. 
Pan ten, niewiadomo, cni bono, 
ruszył takim konceptem, że czepił 
się niesłusznie wielce zasłużonego 
kapłana, autora “Historyi Polaków 
w Ameryce”. — Dowcipno był li­
chy i niesmaczny a napaść niezasłu 
żona. — Takiemu autorowi “Histo­
ryi Polaków w Ameryce”, takiemu 
‘ historykowi z Ripon”, — jak go 
ów podróżujący nazywa uszczypli­
wie, — takiemu wielu z amerykań­
skich “literatów” nie są godni roz— 
więzy wać rzemyków i obuwia. Zo­
stawcie zasłużonych ludzi w pokoju!

Za to dzielnie prawdę wyrżnął 
Dz. Chicagoski ajryszom w Amery­
ce, którzy nie mogą się zdobyć na 
ani jeden dziennik katolicki, w an­
gielskim drukowany języku! — Za­
służyli ajrysze na naganę!

— Zwracamy uwagę Szan. Czy­
telników na świetny artykuł prof. 
Siemiradzkiego, p. t. “Co się dzieje 
w Polsce”, który to artykuł poda 
jemy przedrukowany ze “Zgody”.

Prezydent Roosevelt na ban­
kiecie u Węgrów.

— Węgrzy, (m»d»iar«y) samie- 
■ tkali w New Yorku mieli wieeso- 
run, dnia 14go Lutego okropną 
“frajdę” bo isiiciyoił ich dzielni­
cę i ich bal iwą obecnością sam 
prezydent Sianów Zjednoczonych: 
Theodore Rooiev^l.! Gazety an­
gielskie pisały o tern jako o rzeczy 
niezmiernie dziwnej,—bo najprzód 
gazety te nieoierpią “brudnych fo- 
reigierów” więo dziwiły się, że 
prezydent uczynił dla cudzoziem­
ców taki “favor”; — po drugie, 
dzielnica owa, czyli część miasts, 
zwana “Little Hungary”, czyli: 
Male Węgry, — znaną je»t z bru­
du, ciasnoty i z codziennych n e- 
mai tam trafiająoych się rabunków 
i zbred ii. — To też, gdy prezydent 
Roosevelt miał tam przybyć, aby 
wypełnić swą zichciankę i obiecan 
kg zaszczycenia brudnych węgrów 
swą obecnością, —dzielnicę tę naj 
przód od paru tygodni czyszczono 
i ob nieoiono, a przytem obstawio­
no ją po ioyą tajną i nietajną, tak 
samo, jak się to robi w Moskwie 
lub w Petersburgu, gdy car ma 
prsejcżdżsć. W sam zaś dzień mi 
łośoiwyoh odwiedzin m łośaiwego 
pana prezydenta, Ołtrcżncści przed 
się wzięte w owej okolicy przez po­
lio yę i ajentów sządowych, były 
może ostrzejsze jeszcze, niż w Mo­
skwie lub Petersburgu! W pobli­
ża hcttla ozy klubu, gdzie prezy­
dent miał bsnkietow ć z politykie- 
rani i "ward-heelers” madziarski­
mi,— obstawiono ulica polioyac- 
tami, jeden przy drugim na chod­
nikach, a nawet znaczną ich liczbę

usadowiono na dachach i na balko 
nach domów!.... Nakazane też a- 
by okna mieszkań były zamknięte, 
i aby żaden madziar lub inny ża­
den człowiek nie poważył się okna 
otworzyć gdy miłościwy pan pre­
zydent raczy iamtędy przejeżdżać! 
Ubogim robotnikom w tej dzielni­
cy zamieszkałym zapowiedziano 
surowo, Łby każdy wróciła roboty 
do domu jeszcze pried godziną 6ą 
wieczorem, bo jak wróci później, 
— to do domu się nie dostanie aż 
po skończonym bankiecie, gdyż u 
lice będą “oosyssozone” z ludzi i 
nikomu nie będzie tamtędy wolno 
ani przejeżdżać ani przechcdzić!.. 
(Przepisy te bardzo podobne są do 
przepisów zachowywanych w stoli­
cach satrapów w Asyi lub w Ro- 
«yi..........)

— Nareszcie wieozoietn, punkt 
o godzinie 7:30 owego pamiętnego 
dla maiziarów dnia, raczyła wje­
chać do tej dzielnicy kareta pana 
prezydenta w której raczył siedzieć 
pan prezydent.

Pćwoz dostojnego gościa otoczo 
ny był paru szwadronami konnej 
policyi (właściwiej byłoby gdyby 
to byli Kozacy Inb Cierkiesi, to by 
to było w zupełności podobne ku­
bek w kubek do przejazdu cara) 
którzy to konni polśoyanoi jechali 
gęsto pray karecie. Zgromadzeni 
na chodnikach ulic madziary, uj­
rzawszy z poza pleców policji do­
stojnego gościa, — zaczęli wyda­
wać głośne okrzyki “eljen!” (niech 
żyje!) iw rozmaity inny sposób o- 
kazywali s wą radość, jak nagi w 
pokrzywach.—Nie wolno jednak 
było wywijać rękami lub czapka­
mi na cześo gościa bo poiicya zaka­
zała tego surowa, obawiając się, 
aby kto czasem nie zaczął wywijać 
cegłą lub kamieniem.... Nie wol­
no też było nikomu trzymać rąk w 
kieszeniach, tylko każdy węgier i 
wsiyioy inni gapiący się, musieli 
trzymać olia ręce ‘ruki po szu am’ 
na wierzchu, na mrozie. Byłoby 
to wyglądało jaszcze dziwaczniej i 
gazety miałyby eo więcej pisać na 
“chwałę” węgrów. Polioya oba­
wiała się, by czasem jaki nikczem­
ny anarchista nie sięgnął do kiesie 
ni i nie popełnił zamachu. — Do­
brze jeiioze, że uszczęś.iwionym 
Węgrom nie nakazała polioya cały 
czas wizyty trzymać rąk nad gło­
wą!.,... Ostatecznie, gdy madzia 
ry i inne gapie nakrzyczeli się i 
nacieszyli na ulicach, prezydent ra 
ożył zstąpić do owego klubu i ra­
czył tam z nudziarami bankieto­
wać.

Na btnkiit przybył Roosevelt 
dla tego, że kilka lat temu, będąc 
jeizoze gubernatorem Stanu New 
York, w poufnej rozmowie z wę­
gierskim polityaierem Marcus 
Brown, zosłał Rjoievalt zagadnię­
ty w ten sposób: “Jpan zosta­
nie kiedy prezydentem, to pan mu­
si przybyć do naszego klubu wę­
gierskiego republikańskiego na 
bal”. — Roosevelt rozśmiał się i 
obiecał, więc też obecnie na ban­
kiet, raz, aby dopełnić obietnicy, 
a po dragie, aby świat obaozył, że 
on, prezydent, nie boi się niczego 
i odwiedza nawet takie brudne 
dzielnice New Yorku, zamieszkałe 
przez ubogich, brudnych hanga­
rów.

Te dwa ostatnie punkta: łaska­
wość i odwagę prezydenta, podnio 
iły i opisały angielskie gazety bar­
dzo szeroko, — a to zapewne nie 
przynosi zaszczytu owym węgrom 
tam zamieszkałym, gdy gazety tak 
szeroko się rozpisywały że prezy­
dent nie btł się udać między han­
garów (“hunks”) w tę niełezpiecs 
ną okolicę, jak gdyby do kniei dra 
pieźiych wilków! — Nie pisały te­
go gazety wyraźnie, ale każdy się 
mógł tego doczytać między rządka 
mi! — W ogóle ta wizyta nie przy­
niosła węgrom żadnego zssiczytu 
ni odsnaozenia, i nie wiadomo dla 
czego tak się tam cieszono? Ludzie 
rozumiejący rzecz, powinni gnie­
wać się na to a nie cieszyć z tego!

W ceprazydent Fairbanks wołał 
się wyrzec tej frajdy i na bankiet 
nie przybył, a tylko wysłał list 
przepraszający. (Niema za co! nie 
ma za co!) Nawet węgrzy w ich 
własnym kraju “cseszyZi się” z tej 
dystjnkcyi (jak nagi w pokrzy­
wach) i zasypali tan bankiet Ule 
gramami z Pesztu i z budy, — 
dziękując prezydentowi Roostvd- 
towi za “zaszczyt” wyrządzony ma 
dziaiom, których amerykanie 
wzgardliwie nazywają "Hunk,”.

— O godzinie 10:30 wieczorem, 
gdyjaż wypito wielką ilość wę­
grzyna i miłmizyi, przewodniczą­
cy btnkietu, węgierski żyd, Mar­
kus Broun przedstawił pijąoym 
presydanta i wykrzyczał mowę w 
twardym węgierskim języku. — 
Między innymi, żyd ten węgierski 
powiedział, — że jego Klub repu 
blikański zwalcza usilnie wszelkie 
usiłowania takich węgierskich pa- 
tryotów, którzy się starają utrzy­
mać węgrów w Ameryce w patryo 
tyźmie węgierskim. (A to łotr pe 
rekińczyk!........ )

Prezydent Roosevelt też wypalił 
mufkę, wielu innych gości także 
gadało, co im ślina i małmarya do 
gęby przyniosła aż wreszcie po ob­
fitych libacyach prezydent mszył 
z powrotem na kolej, przeprowa­
dzony troskliwie przez setki poli­
cjantów do dworca kolejowego, 
skąd o godzinie 12:32 po półnooj 
ruszjł koleją do Waszjrgtotu.

Z takiej wizjtj i z takiego od­
znaczenia, nie mają zaprawdę wę- 
gray czego się tak okrutnie cieszyć. 
Odznaczenie to było w zupełności 
ujemne, — a gazety angielskie ta- 
tywistyoznie, wydrwiły tylko ma- 
dziarów, — “hunków” — przy tej 
okazyi. Od takich “odznaczeń” 
tu na obczyźnie, zachowaj Boże 
wszelką narodowość immigrancką!

Ksiądz Polski broni dzielnie 
polaków przed niesluszne- 

mi insynuacjami i po- 
twąrzami natywl- 

stów.

(Jeden z naszyćh Abonentów z 
okolicy Hartford, Connecticut, — 
przysłał nam wycinek z angiel­
skiej gazety „The Globe”, wycho 
dząoej w Hartford, Conn., (z dnia 
29 stycznia) w którym to wycinku 
znajdujemy znakomicie ułożony 
„ieteiview" czyli rozmowę repor­
tera ,,Globe’u“ z miejscowym pol­
skim księdzem, Wnym ks. 8. P. 
Łozowskim. — W rozmowie tej, 
zacny ten Kapłan wyrąbał słowa 
prawdy amerykanom za ich pogar- 
liwe traktowanie „foreignerów" 
czyli ludności emigranckiej, — w 
ozem i polakom doslaje się od za­
ciętych amerykanów dosyć pogar­
dy)

Tan ,,intei view” brzmi w tłuma 
czeniu jak następuje:

,.Ksiądz broni 
swą własną narodowość.

Słusznie oburza się na tc, że uro­
dzeni tu amerykanie (natywiści) 
zarzucają zbrodniozeźć jego naro­
dowości.

Opowiada, że polska ludność jest 
przemyślną i pracowitą i zachowu­
je się porządnie.

- Protestując przeciw niespra­
wiedliwemu traktowaniu polskiej 
ludności przez prasę amerykańską, 
i odpierając twierdzenie tejże pra­
sy, jałoby polacy wogóle byli zły­
mi (criminal as a class), — Wie 
lebny ks. S. P. Łrzowski, prób, 
polskiego rz.-katol. śtych Cyryla 
i Metodego, — te słowa mówił do 
reportera ,,Globe’u”:

„W mieśoie naszem istnieje mię 
dzy tutejszą krajową ludnością 
wrogie jakieś usposobienie przeciw 
polakom wogóle; uprzedzenie to 
jest przytem podtrzjmywsie i 
wzmacniane przez tutejszą prasę.

— Jeżeli wydarzy się gdzie mor­
derstwo lub bójka pijacka,a schwy 
tany złoczyńca ma nazwisko które 
amerykanom trudno wymówić, — 
natenczas wszyscy krzyczą i pisią, 
żęto musi być „Pollaok" iwszys- 
oy narzekają: co to łędzie z przy­
szłością tego kraju, jeżeli liczba 
takich „foreignerów" będzie w 
tym kraju ciągle wzrastać?

„Starałem się już wielokrotnie 
oświecić tutejszą prasę w tym 
względzie", — mówił dalej ks.Ła­
zowski, — „lecz dziennikarze ja- 
kcś nie dsdią się przekonać ani dać 
sobie to wytłumaczyć! — U tych 
panów, my „Pollacks" nie zasłu­
gujemy na żadne wzglądy! Pragnę 
jednakże odwołać się raz do całej 
ludności w Hartford i radzę jej, - 
aby niebyła zbyt pochopną do po­
tępiania naszej 'polskiej ludności.

„Morderstwo, jakie tu niedaw­
no zaszło, dokonane zostało przez 
moskala a nie przez polaka, — a 
skazaniec pewien,który tu niegdyś 
poniósł karę śmierci za morderst­
wo,— również nie był polakiem 
leoz węgrem.

„Zapewne, że i polacy nie są bez 
błędów 1 win i jak kiżdy inny 
człowiek, mają swoje wady i nało­
gi, — lecz musimy stanowczo za­
protestować przeciw temu, aby a- 
merykanie i ich prasa ziwsze i nie 
zmiennie rzucała na polaków winę 
wszelkich zhrodni, dokonanych 
przez inne narodowości.

— „Czy z polaków stają się do­
brzy obywatele amerykańscy ?" — 
zapylał reporter.

— „Tak jest!*‘ — odpowiedział 
ks. Łosowski, — „zestsją oni do­
brymi i pożytecznymi obywateh- 
mi, interesującymi się dobrem tu­
tejszego kraju. Wszakże zeszłej je 
sieni zorganizowali tu republiki ń- 
ski klub polityczny i stawili się 
wszyscy do głceowsiir. Mamy wa 
dyi uitirki, ale amerykanie powin 
ni być dla nas cierpliwsi i wyrozu­
miali!, choćby z tego względu, że 
vi.li z nas pochodzi z takich stron 
gdzie nas wrogowie uciikująi oie 
migżą, nic pozwalają na budowa­
nie szkół, jak pod moskalem; ta­
kim tież ludziom nie podobna od- 
razu zrozumieć i poznać praw tu­
tejszych, tak odmiennych od praw 
i przymusu starokrajskiego.

Rozumie cię, że dzieci emigran­
tów, tu wychowane, gdy urosną, 
pejmą łatwiej jrawa i ustrój tutę] 
siego społeczeństwa. Za czasem 
też miasto tutejsze mi eć będzie li­
cznych oby wateli z tej młodzieży 
po rodzicach emigrantach. Ale a- 
mery kanie powinni się z nami bsr 
dziej po ludzku obchodzić!

— Jakże możemy czcić i kochać 
tutejszy naiód, jeżeli amerykanie 
często, zbyt często, odzywają się 
pogardliwie o naszej narodowości, 
przezywają nas „brudasami polski 
mi" (dirty Pollacks) jak to już 
nieraz miałem nieszczęście słyszeć 
z ust takich amerykanów, po któ­
rych tego najmniej bym się spo­
dziewał!

— Obchodźcie oie z Polakami iz 
dziećmi ich po ludzku, a w tenczas 
nie pożałuje lie jtego w przyszło­
ści.

— „Polacy są dobrymi robotni­
kami? zapytałreperter.

„Tak jest!" odpowiedział ks. 
Łczowski. „Są oni tak dobrymi, 
pilnymi i uczciwymi ludźmi, że iły 
ną z tego, a bardzo często trafia 
się, że wielu amerykanów przyby­
wa do mnie z żądaniem, aby im na 
stręczyć polskich robotników, naj 
częściej na farmy. Tc najlepszym 
dowodem, że nasi ludzie są pilny­
mi pracownikami, którym inni nie 
derównają.

„Włosi n. p. nie są zdatni do 
takiej pracy, a zaś Szwedzi bardzo 
są wybedni pod tym względem, 
dla kogo mają pracować i bardzo 
w praovdswcach przeberają. Uboż 
si zas amerykanie i irlandczycy gar 
dzą w ostatnich czasach reesną pra 
cą i poszukują lepszych stanowisk.

Jast co prawda wielu polaków, 
którzy mogliby zająć wyższe posa­
dy, ale brak dokładnej 'znajomości 
krajowego języka stoi im w tem 
na przeszkodzie; jednakże niedale­
ki jest ten czas, że wielu z naszych 
zijrnie wyższe stanowiska. I tak 
już w wielu większych miastach 
mamy polaków na wysokich urzę­
dach miejskich, jak w Chicago, w 
M Iwaukee i indziej. Żamoi Roda­
cy myślą ciągle o dawniej swej Oj­
czyzn: e, to nie dziw, bo co by to 
był za całowiek, który by nie tęsk- 
n ł za redzinnemi stronami, za kie 
wnymi, za ojcem i matką, których 
musiał opuścić i w obce, dalekie, 
nieznane udać się strony? Amery­
kanie tej tąsknoty nie znają, bo u 
siebie w domu siedzą.

(Przypisek Wielkopolanina: — 
Yankies resztą nie wie co to „oj- 
czyzna" on wie tylko że to jest je­
go kraj, „country", a wyraz oj­
czyzna", — „f aherland", — jest 
w ustach amerykanów i w pismach 
niezmiernie rzadko używany; ame- 
merykanin czuje się w domu, (st 
home) tak samo w rodzinnej swej 
miejscowości, n. p. w Hartfjrd 
Connecticut, czy też w San Franci 
soo, w Kalifornii, odległem o 3 
lub 4 tysiące mil od miejsca jego 
rodzinnego).

„Pomimo naszej tęsknoty ta Oj 
czyzną szanujemy i kochamy kraj 
tutejszy, jego wolncść i łatwość 
w sa-abian.u na życie.

,, Obecnie budujemy piękną 
szkołę w której polskie dzieci po­
bierać będą naukę od polskich 
Sióstr Franciszkanek. A będą tem 
uczyć i po angielsku i po polsku. 
Musisz pan przyznać, panie repor­
terze, że nasz piękny kościół i na­
sza nowa szkoła bardzo dobrze 
świadczą o pracowitości i zaradno­
ści polaków i dbałości ich o chwałę 
Bożą i o naukę.

Nasi ludzie tą oszczędni i prę­
dzej coś zaszczędzą, niż ludzie na­
wet bogatsi z innych narodowości.

Jednem słowem, mogę się pesz- 
ozyoić tylko z moich rodaków, i 
pragnę, aby tutejsi amerykanie 
jaknajprędzej porzucili niechęć 
swą przeciw nam, niechęć nieza­
służoną i aby jak najrychlej uczu­
li do nas uznanie, na jakie wzupeł 
nośoi polacy zasługują.

Ol Redakcyi: Bóg zapłać Wmu 
Ks. Łozowskietnu za ujęcie się za 
rodakami! Gdyby tak Księża w ka 
żiym mieście, w każdej miejscowo 
śoi upomnieli się ostro za nami, — 
i to jak najczęściej, to pewna rzecz 
iż amerykanie musieliby raz na o- 
osy przejrzeć i mieć nas za rów­
nych sobie we wszystkiem obywa­
teli, a nie z« „forejnerów" który­
mi yankiesowi wolno pomiatać!..

NAOKOŁO ŚWIATA
Hojny dar monarchy.

Kardynał Grusza, arcybiskup 
Wiednia, miał posłuchanie u cesa­
rza F/ancisska Józefa, na którem 
wniósł skargę katolików austryac- 
kioh na ustawiczne uwłaczanie re- 
ligii katolickiej przez organa pra 
sy innowierczej. Arcybiskup przed 
stawił również kwestyę naglącą— 
bruku odpowiedniej ilości kościo­
łów na przedmieściach Wiednia.

Cesarz nakazał doraźnie budowę 
dwóch kościołów pomocniczych xa 
sumę 160,000 kor. któią ofiarował 
z własnej szkatuły.

Eksplozya na okręcie wojen­
nym.

Queenstown, 17 lutego. Wybu­
chła tutaj eksplozya na nowym c- 
kręoie ,,A-5", który liczył załogi 
trzech oficerów i jedenastu ludzi. 
Dziewięciu zostało rannych i prze­
nieś! onj eh do szpitala. Załoga bry 
tyjakiej kanonierki „Hazard" po­
spieszyła na ratunek, lecz zanim 
do owego okrętu dobiła, nastąpiła 
druga eksplozya i wsiysoy zostali 
mniej lub więcej ranni.

Dotychczas umaił jeden oficer, 
zaś dwóch nieżywych znaleziono 
na pokładzie okrętu, gdzie nastąpi 
ła eksplozya.

Sytuacya na Węgrzech nie 
zmieniona

Wiedeń, 18 lutego. — Przesile­
nie gabinetu węgierskiego jest o- 
beonie takie same, jak w owym cza 
zie premior Kossuth jeździł do ce­
sarza Franciszka Józefa do Wied­
nia, sby mu przedstawić ż^ania 
opozycji.

Od tego czasu zwolennicy naj­
rozmaitszych partyi politycznych 
odbyli w Budapeszcie szeregi m - 
tyrgów, aby przyjść do jakiegcś 
porozumienia rządem, licz wszel 
kie ich usiłowania spełzły na ni- 
czem.

Jednym z najgorętszych postula 
tów partyi „niesależnej" jest do­
maganie się dla Węgier osobne; 
zupełnie armii z komendą węgier­
ską- Obecnie bowiem tylko część 
piechoty i eseść konnicy tj. obrc- 
na krajowa, posiada komendę wę 
gierską — wszystkie zaś inne puł 
ki stacyonoprne na Węgrseih, mi 
ją komendę niemiecką.

Cesarz absolutnie nie chce ' się 
zgodzić co do tego punktu i naj 
prawdopodobniej nie wnet nadej­
dzie ta szczęśliwa,chwila dla wę 
grów, gdy w całej połowie monar­
chii będą słyszeć ojczysty język w 
armii.

Co się tyczy oderwania Węgier 
cd Austryi, to obecnie i to niemoż 
liwe, na co się i niezależna partya 
zgadza, albowiem jest wielu takich 
którzy cheą zschować zewsze ści­
sły związek Węgier z Austryą.

Szwecya 1 Norwegia.
Naprężenie stosunków między 

Szwecyą a Norwegią wzmaga się 
codziennie, a szczególniej obecnie, 
gdy stary król siwedzkiOskar zdał 
rzijdy w ręce syna następcy tronu 
Gustawa. Norwegowie ciągle agi­
tują za odłączeniem się od Szwe- 
cyi i za utworzeniem własnego, — 
niezawisłego rządu.

Strajk w Hawanie.
Hui4'***, Cuba d. 22go. btrajk w 

tutejszym porcie ciągle wzrasta.— 
Do unii przystępuje coraz więcej 
portowych robotników.

Wojna indyańska ‘Meksyku.
Z prowinoyi Hermozillo Mexico 

donoszą, że jen, Torres, na czele 
500 żołnierzy dopadł w górach Ma 
zatlon oddział indyan Yaąuis i po­
bił takowycn. (Biali zabierają indy 
anćm ich ziemię,ci się chcą bronić 
i o to jest wojna.

Węgry.
W izbie niższej parlamentu wę­

gierskiego zwyciężyła partya sepa- 
racystów Koszutha.Prezesem Izby 
obrany został stronnik Koszutha: 
Julius Justh.

Nowe żdzierstwo.
Car batjuszka wydał d. 21 ukaz, 

nakazujący, że oudzioziemcy mają 
płacić roczny haracz rządowi od 
pasportów: przy wjeździe ko Rc- 
syi 10 rubli a przy wyjeździć 5 ru- 
bli; ten haracz przeznaczony jest 
na„Czerwony Krzyż", na rannych 
(Rsnni nie obaczą i z tego ani ko­
piejki, bo Wielcy Książęta i to ro. 
zkradnąl

Strajk w Westfalii.
Kolonia, Niemcy dnia 18go. — 

Katolicki arcybiskup tutejszy cfia 
rował 100,000 marek na zapomogę 
rodsinom strajkujących górników.

Niepokoje w Turcyi.
Szioniki, 20 lutego. W pobliżu 

wsi Kuklicz pod Sirumicą przysz­
ło do bitwy pomiędzy Bułgarami 
a Tarkami. 20 Bułgarów zostało 
zabitych lub poranionych. Turcy 
później spalili wieś. Komisja śled­
cza tam wysłana znalazła zgliszcza 
wsi i trzy zwłoki spalone. Brakuje 
też 14 kobiet i kilkanaście dzieci.

— Port Said, 21go. W przysta 
ni Yambo zajęli tureccy żołnierze 
grecki okręt „Epiros". — Rząd 
Grecki zaprotestował przeciw temu 
bezprawiu.

Wieści z Rzymu.
Rzym, 2o lutego. Papież Pius X 

wywołuje w kołach ultrakonserwa 
tywnych zdumienie swojem uzna­
niem dla najnowszych wynalazków

Jan Ratajczyk, 
SALUN I RESTAURACYA. 

1819 PEJiS AVE., PITTSBURG, PA,
PollAda 'WiD* i Likltiy 1»-
poKtcwftMe i krajowe. Ciepłe ’•ybo-

loweohUdv. UiłacM

0 17 Kamieniach 
Zegarek Kolejowy.

tor, nakręcany trzon­
kiem, rozmiar mgzki 
lub damski. 18 kara­
towy czystem złotem 
napełniany, koperta 
pigknie grawerowa­
na. Trzyma czas do­
skonale i jest specyal- 
nie używany przez 
SŁUŻBĘ KOLEJOWA, 
POTRZEBUJĄCA DO­
BREGO ZEGARKA. 
GWARANTOW ANY NA 
25 LAT. SPECYALNA 
OFERTA: Posyłamy

ten zegarek pod jakimkolwiek adresem C. O. D. 
$5.75 i koszta przesyłki, z prawem uprzedniego 
zegzaminowania. W razie nie znalezienia go za- 
dawalniaj^cym NIE PŁAĆ ANI CENTA! PAMIĘ­
TAJ, ZE będziesz musiał za taki sam zegarek za­
płacić $35.00 w innem miejscu. Bardzo piękny 14 
k. ZŁOTEM KRYTY ŁAŃCUCH i BRELOK DARMO 
z każdym zegarkiem. EXCELSIOR W’ATCH CO., 
504 Central Bank Bldg., CHICAGO, ILL.

g Salon mój zaopatrzony w naj- ! 
g rozmaitszego gatunku napoje, i 
S jako to: Wina, Likiery, Wód- | 
a ki, Piwa rozmaite i najlepsze ] 
g cygara. Obiady i przekąski ka- i 
8 żdego czasu, usługa skora.
S J. D. KLA'WON', T^łaAciciei. I

i Salon i J^estaacya |
S JAN D. KLAWON, Prop.
« 1519 PESK AVEITOE.

Oerxsr»- •r>a>r>o
| Fr. Długoński, ć 
£ Howu PolokISalun « l3-s| Wardzlst v 
j Mam zawsze dobre napoje, jako p 
J to: Piwo, Wódki, Likiery i Wina. J 
X Dobre cygara i przekąs*!. ę 

g Róo Dixos i flanGOGK S:r«tu. ę

ŻY * OT JEZUSA CHRYSTUSA 
W 24 WIDOKACH RAZEM ZE 

STEREOSKOPEM $2.00

STEREOSKOPY
długich staraniach udało mi s'e sprowadzić sprze 
dk e taniej n ż kied kolwuk były spr«. dawanę. 
Widać pisea t kowe tak wyraźnie jakbyś patrzał 
nażvv?u Stereosko y zwyczajne i metalowe od 
50c do 4.00 sztuka. Widoki z wystany w St. Louis­
rec’nie m Iowann japofisk'e i rosyjskie, komiczne 
widoki dla salonow i baioi* rni. pełn°> śmiechu i 
inne na rozinaitsie cd 50c do2.00 tui,n Agentom 
clajemy specyalnie niskie ceny.

Piszcie po katalogi i przysyłajcie zamówienia a- 
dresuj^c:

W. SAJEWSKI, Dep. 7

i zmianami, jakie zaprowadza w 
Watykanie. I tak np. zamówił dwa 
samochody (swoją drogą zabronił 
pewniej firmie samochodowej dla 
reklamy ofiarować mu bezpłatnie 
samochód i powoływać się na niego 
a u innej nabył samochody), zecer 
skie maszyny ,,lynotypes“ dla wa 
ty kańskiej drukarni, gdzie, jak wia 
domo, tyle sie drukuje we wszyst­
kich językach, aparat telegrafu bez 
drutu dla obserwatoryum watykań 
skiego i ogromną maszynę dynamo 
do oświetlania elektrycznego koś" 
ciolą św. Piotra. Słychać, że także 
mają być urządzone elewatory w 
kościele św. Piotra zawożące odwie 
dzających z dołu do kopuły.

— Z bióra Stowarzyszonej Prasy 
telegrafują z Rzymu do Ameryki, 
Papież miał zamianować komisyę 
złożoną z kilku biskupów którzy 
mają się udać do Stanów Zjedno­
czonych w celu zbadania kwestyi 
polskich katolików w tym kraju. 
Kwestyi polskich katolików w Arce 
ryce obudziła w kołach kościelnych 
w Rzymie niezwykłe zajęcie. (Dał 
by Bóg, aby tak było, bo już też 
czas na to wielki!)

1,63 4 dzieci spalonych.
W Londynie, przy obdukcyi cia 

ła pięcioletniej dziewczynki, które 
zmarła, skutkiem ran od oparzenia 
sędzia śledczy potępiał stanowczo 
kominki otwarte, używane w An 
glii. Zapewniał on że w ciągu roku 
1899 - 1900 w Londynie 1,634 dzie 
ci zmarło, z powodu ran, wynik­
łych z oparzenia podczas zabawy 
przed kominkiem. Sędzia domagał 
się wydania przepisu, któryby na 
kładał kary na rodziców zostawia­
jących dzieci same w pokoju,gdzie 
plonie ogień na kominku.

tam.
Okrucieństwa francuzów w Af­

ryce.
— Przecywilizowani i przegnicy 

francuzi dopuszczają się w Afryce 
na dzikich murzynach takich okru 
cieństw, na jakie zapewne ani mu­
rzyni by się nie zdobyli! Obecnie 
przed Komisyą Kolonizacyi w Pa 
ryżu, rozpatrującą sprawę okru 
cieństw we francuzkiem kraju Kon­
go, świadkowie wiarogodni zezna­
ją, że urzędnicy francuzcy, i cywil 
ni i wojskowi,kazali ścinać dowodź
ców murzyńskich bez powodu; co 
więcej: innych uśmiercali w ten 
sposób, że przywięzywali im na kar 
ku, albo na plecach lub pod brzu­
chem, naboje dynamitowe, takowe 
zapalali po długiem oczekiwaniu i 
znęcaniu się nad murzynami; dyna 
mit rozrywał murzynów w kąwały! 
Co więcej: cywilizowani francuzi 
gotowali w kotłach ciało zabitych 
murzynów i zmuszali innych murzy 
nów do zjadania tego gotowanego 
murzyńskiego mięsa!..........

(Nic tedy dziwnego, że murzyni 
mordują białych i że trwają do dziś 
w ludozerstwie!.... Taka to jest 
francuzka cywilizacya bez Boga!)

Paryż, dnia 18go. Przed meksy 
kańskim konsulatem explodowała 
bomba, rzucona przez jakiegoś mek 
sykanina czy hiszpanina. Szkody 
niewielkie.

— Podczas kopania ziemi pod 
fundamenta stacyi kolejowej na bu 
lewarze Sevastopol w Paryżu, na­
trafiono w znacznej głębokości na 
jakieś ludzkie kości. Przekonano 
się że to jest cmentarz zakonników 
z 14go wieku.

Samobójcze Szwaby.
Sprawozdanie policy j no lekarskie 

zar. 1904 zaznacza między innymi 
że w Berlinie przez ten rok było620 
samobójstw, czyli 32 samobójstwa 
na każde 100,000 ludności. Jestto 
najliczniejszy procent samobójstw 
z pomiędzy wszelakich innych naro 
dowości. W r a ryżu na każde 100,- 
000 ludności jest 26 samobójstw, 
w Wiedniu 24, w Rzymie 18, a Lon 
dynie 13 a w katolickiej Warsza­
wie 3.

POWINSZOWANIE.
Chłop: Winszuję ei Magda pray 

Nowym Roku, żeby ci cig konii 
wiodły, krówska nio słabowały i że 
by się wieprzek popasł.

— A mnie to zdrowia nie ży­
czysz? pyta Magda.

— Aby ino dobytek był zdrów, 
to reszta bajki, moja kobieto.

WYPADEK KOLEJOWY.
— Na miłość boską, ratujcie ofis 

ry!
— Z zraz — rzeese «p< kojnie k 

porter, czekamy na fotograf*.

U KRAWCA.
Sabjekt: Był tu przed chwilą 

P*.n, który wczoraj kupił tużurek, 
ze skargą, że przy pierwsiem sap ę 
oiu guzików tużurek pgkł mu n> 
plecach.

Kupiec: — A tyle razy mówiłem 
żaby guzików mocno nie przyssy- 
wać.

Szczerozłote Ślubne pierścionki

10, 14 i 18 karatowe u

218 W, Blachawk St., CHICAGO ILL.

Pottera,
2825 Penn Ave.

Najlepszy, najskuteczniej­
szy i najniezawodmejszy 
śródek na porost włosów i 
zapobiegający wypadaniu. 

Adres: Profesor J. M.
BRUNDZA, Brooklyn, N Y.

Dyamentowy Krzj i Elektry cz- 
ny zwany Krzyzem Volta, 

wynzlezi ny w Ausuryi przed kilku laty
Leczy Reumatyzm w mu- 
<kuła h i w stawach, Neu- 
*alglg i boleści w całym cie 
le. Nerwowość, Słabość i 
Rozdrażnienie nerwowe. 
Także lapalenie rerwów, 
Bezsenność, N epamigć. 
Hysterye Paraliż, N ecau- 
ośC Drżenie. Apopleksje. 
Napady ep'laptyczoe, wlel 
kę chrr be, ) alpitacye, 
lerwowy ból głowy i wsiel 
de niedomagania nerwo 
wegos stemu,

Pomoc tego krzyża da sie oćc»uć w paru godzi­
nach. — W) śoijcle 1 dolera jrzsz pccztcwy lub 
espresso wy Money O der a wy wam wyślemy je­
den z t ch krzyży lub 6 za pięć dolarów.

J. Balie z Stuttgartu, Ark., pisze: “Miałem 
przez oałe Jata bnleś d i ani doktór, ani patento­
wane leKarstwa nie mogły mnie wyleczyć. Obeo 
nie jestem zup łoie zdrów, dzięki pańskiemu cu­
downemu krzyżowi elektrycznemu.

Drodzy Panowie. — Pozyłajęc wam 5 dolarów 
za 6 pafskich Dyamentowych Elektrycznych 
Krzyży, zaznaczam, że ten, który nam poiłaliśc e 
leczy zadziwiajęco. — Sioatry Benedyktynki. 2824 
Daupbin St., New Orleans La

Wszystkie zamówienia ad esuj dc.

DIAMOND ELECTRIC CROSS CO. Dep. Z
306 Milwaukee Av., CHICAGO, ILL.

Mamy ich wielki zapas w. zeikiej miary 
Łzerokości, w gatunku. 10, 14 i 18 kara- 
ta w ego złota. Wszystkie nasze pierścień 
ki i obrączki ślubne są znaozone oo do 
próby złota i gwarantowane.
DFT.FD 1818 CARSON ST SOUTH RIDE,

PITTSBURG PA.
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Zarząd Unii św. Józefa.
Wbny Ks. Proboszcz

Cezar Tomaszewski kapelan Unii, 
Jan Maron, Prezydent. 
Paweł Szałkowski, Wice-prez. 
Fr. Długoński, Sekr. Protok. 
Andrzej Kaźmierski, Sekr. Finans. 
Leopold Bucholc, Kasyer. 
Augustyn Szramowski, Marszałek. 
Józef Grabowski, j
And. Ratajewski, V Opiek. Kasy. 
Wład. Szeląg, )

Wszelkie korespondencye doty­
czące Unii św. Józefa, adresować 
należy na ręce sekretarza:

fr/długoNski,
Róg Dickson & Hancock St. 

Pittsbukg, Pa.
Wszelkie listy w sprawach finan­

sowych Unii należy adresować do:
ANDRZEJ KAŹMIERSKI, 
335 Hancock St., 13 Ward, 

Pittsburg, Pa.

Zawiadomienie.
Zawiadamia się wszystkich człon 

ków Matki Boskiej Nieustającej Po 
mocy w parafii śgo Stanisława Ko 
stki, że na przyszłą Niedzielę 26go 
Lutego 1905 przypada nasze zwy­
czajne posiedzenie po sumie a zaraz 
na wtorek 28 Lutego będzie rozgry 
wany zegarek na korzyść tego Bra­
ctwa, więc ci Cz'onkowie co pobra 
li tykiety mają przynieść pieniądze 
na posiedzenie a jak nierozsprzedali 
to tykiety na powrót.

W. Rutkowski, Sekr. 
W. Pukalski, Prez.

Baczność!
Rachowanie książek Gwardyi śgo 

Antoniego odbędzie się dnia 26go 
Lntego 1905 o godzinie pół do dni 
giej po południu w domu kasyera 
pod numerem 2641 Penn Ave.

Do komisyi są wybrani: Jan Wie 
ozorek, Jan Nowak i Józef Dobro 
wolski.

Antoni Łucznik, sekr. fin. 
Ignacy Szczepański, prez.

Rewolucya w Rossyi.
— Londyn, dnia ligo Lutego. 

Telegram Zjednoczenia Praay do- 
noii z Moikwy, ża tamże krótko 
po godzinie 3sj po południu, rozer­
wany zoztał w drobne kawałki dy­
namitową bombą stryj carski, w lei 
ki książę Sergiusz.

Bambg rzucił jakiś nihilizta czy 
zocyaliita pcd powóz księcia, i ta 
rozerwała powóz, księcia ikonie. 
Sprawca zamachu też pcdobno zo­
stał zabity czy poraniony.

Moskwa, 18 lutego. Szczegóły 
zamordowania wielkiego księcia 
Sergiusza były następujące:

Wielki książę Sergiusz wyjechał 
był z mniejscego pałacu w Krem­
lu, gdzie rezydował,do prywatnych 
łazienek w starym rządowym bu 
dynku przy ulicy Twerikiej. Był 
sam w zamkniętym powozie; od 
kilku tygodni wydarzyło się po raz 
pierwszy, że w przejażdżce nie to­
warzyszyła mu małżonka.

Utrzymują, że wielka księżna c- 
trzymała była anonimowy list o- 
strzegająoy, by nie wyjeżdżała z 
mężam, gdyż on niezawodnie zoata 
nie zamordowany. Ale to bynaj­
mniej nia powstrzymywało jej. 
tylko fakt, że w. książę udawał się 
do łaźni, był powodem, że została 
w pałacu.

Powóz wielkiego księcia małym 
kłusem pędził przez plac senatu, 
przy którym stoją zrsenał i gma­
chy sądowe. W tunelu utworzonym 
przez jednę a biszt bramy mikoła- 
jewskiej stały sanie, a w nich sie­
działo dwóch mężczyzn, z których 
jeden był w odzieży robotnika.

Była gcdzina 3 popołudniu. Kie 
dy powóz księcia się zbliżał, sanie 
szybko się ruszyły, ale potem jepo 
wstrzymano, jakoby chciano ustą­
pić miejsca powozowi. W chwili, 
gdy powóz przejeżdżał koło sani, 
jeden z mężczyzn wsiał szybko i 
rzucił bombę pod koła powozu, 
i- Nastąpiła eksplozya. — W całej 
Moskwie ją słyszano. Wszystkie 
okna w gmachach sądowych odda­
lonych o 200 jardów zestały potłu 
ozone.

Powóz roztrzaskał się w kawał­
ki, a wielki książę został za bity na 
miejscu.

Strasznie wyglądały zwłoki! — 
Głowa i członki były oderwane od 
tułowiu, a odzież była poszarpaną 
— Jeden palec z kosztownym pier 
śnieniem znaleziono w znacznej od 
ległośoi.

W skutek eksplozyipudło powo 
zu wyrwane zostało z kół istrzaeka 
ne. Stangret został śmiertelnie po­
kaleczony i wypadł a konie popę­
dziły, wlokąc za sobą koła, po pla­
cu.

Policyant i strażnik, — jedyni 
świadkowie naoczni, zatrzymali 
konie i podnieśli stangreta. Jęki 
jego początkowe stawały się ooraz 
słabsze i umarł, nim zdołano go za 
brać do szpitala.

Ze'wsseoh stron zbiegli się żoł­
nierze, żandarmi, różni urzędnicy. 
Natychmiast zawarto bramy Krem 
la, ażeby morderca ujść nie mógł. 
Ten, ogłuszony w pierwszej chwili 
zwrócił się ku bramie i choiał u- 
cieo: był on pokaleczony i krwią 
zbroczony przez szczątki bomby i 
powozu i zatrzymano go natych­
miast. Pokzleozenia jego nie tą 
grozie. Aresztowano także jego to 
warsyszą.

Zabójca nie wykręcał się, powie 
dział po prostu: ,,Wszystko mi je­
dno teraz. Wykonałem, com żarnie 
rzał“. Niechciał jednakowoż po­
dać swego nazwiska. Znaleziono 
przy nim tylko jakieś fałszowane 
papiery.

Zwłoki wielkiego księcia pozbie­
rano i złożono na szynelu o ile mc 
żna było jak najstaranniej. Gdy 
je niesiono, wielka księżna Elżbie 
ta, która wybiegła z pałacu bez ks 
peluszai okrycia, usłyszawszy eki 
plozyę, spotkała idących. Straszna 
była jej rozpacz, ale oszczędzono 
jej widoku zwłok męża, a panie,— 
która za nią wybiegły, odprowa­
dziły ją do pałacu.

W Moskwie niezmierne zapano­
wało przerażenie — i tłumy ludzi 
gromadziły się w pobliże miejsca 
zamachu. Tu i owdzie studenci ro­
zdawali oyrkularze rewolucyjne, 
ale ich bito i nawet gdzieniegdzie 
polioya musiała ich bronić.

Później aresztowany morderos 
przyznał się tylko, ze należy do re 
wolucyjnej partyi sooyalistycznej, 
— ale nazwiska swego podać nie 
chciał i wyraził zadowolenie, że 
księciu nie towarzyszyła jego żona 
Znaleziono przy nim rewolwer, ale 
nie próbował z niego zrobić użyt­
ku. Rewolwer jest takiej konstruk 
oyi, jak rewolwer Hohenthala, — 
mordercy Soisalona Soininena, 
gen. prokuratora Flnlandyi, zamor 
dowanego 6 lutego. Bomba w po­
dobny sposób była saonstruowaną, 
jak bomba, której użyto do zumor 
dowania ministra Plehwe.

Petersburg, 18 lutego. Carowi 
domosioao o tragicznej śmierci 
stryja i szwagra (małżonka cara i 
wdowa Sirgiutza są siostrami) w 
chwili, gdy udzielał audenoyi gen. 
Grippenbergowi, Naturalnie prze­
rażenie jego było wielkie. Podob­
no zawołał z rozpaczą: ,,O mój Bo 
że, kiedyż to wazystfco się zakoń­
czy !“ Natychmiast zwołano dwór 
do kaplicy wszystkich członków 
rodziny carskiej, zgromadzonych 
w pałacu z powodu wizyty księcia 
Leopolia pruskiego i tam zostało 
odprawione nabożeństwo żałobne. 
Dziś odprawia się uroczyste nabo­
żeństwo żałobne, na któretn obecne 
jest ciało dyplomatyczne.

Wielkie książę Włodzimierz leży 
chory w łóżku. •

Sergiusza zwano,,Czarnym Księ 
ciem“. Był on najbardziej zniena­
widzonym w państwie rosyjikiem. 
Ani nawet von Plehwego nia oba­
wiano się tyle i nie nienawidzono 
gorzej.

Na życie jego czyniono liczne za 
machy. W ostatnich dwóch latach 
pięć razy sterano się zamordować 
go.

,,C*arny Książe “ jest świeżą c- 
fiarą bojującej o wolność rosyjskie 
go ludu oYganizzcyi.

Był on prawą ręką cara. On to 
na własną odpowiedzialność kazał 
strzelać do bezbronnych tłumów 
robotników, którzy choieli carowi 
przedłożyć skargi swoje.

Sergiusz był generalnym guber- 
natorem Moskwy i tyranem najger 
szego gatunkn. On to przyczynił 
się do obalenia ks. Mirskiego za je 
go liberalne zapatrywania.

Sergiusz, który padł ofiarą zu­
pełnie podobnego zamachu, jak oj 
ciec jego, car Aleksander II, był 
ttryjem obecnego cara Mikołaja 
II, a bratem ojca tegoż, Aleksan­
dra IILj

(Aleksander II miał pięciu sy­
nów: Aleksandra (który pśżniej 
był carem jako Aleksander III)., 
Włodzimierza, Aleksego, Sergiu­
sza i Pawła.

Sergiusza urodził się 17 maja 
1857. Nie ma wątpliwości, że ze 
wszystkich swych braci, nie wyj­
mując cara Aleksardra III, był 
najambitniejszy, najbardziej sąd­
ny władzy, a chociaż mało mógł 
mieć nadziei, ażeby na tron się do­
stał, to przecież a pewnością o tern 
nieraz myślał.

Ożenił się wr. 1884 z księżnicz­
ką E źbietą z Hessen Darmstadt, 
siostne lioą króla angielskiego Ed 
warda VII, która podzielała jego 
dumę i ambicyą, zwłastcza, że by­
ło w planie, by została żoną cara, 
ale w skutek pewnych intryg dy­
plomatycznych, w których rękę 
miał Biimark wyszła tylko za bra­
ta carskiego. Była ona luteranką. 
Gdyby miała zostać carową, to mu 
siałaby zmienić swoją religię na 
prawosławną, a jako żona Wielkie­
go Księcia tylko, nie była do tego 
zmuszoną Jednakowoż w r. 1891, 
a zatem po siedmioletniem poży­

ciu małteńskiero, przeszła na pro- 
wosławie, co podówczas też wielkie 
wywołało komentarze.

Zamiast niej, za cara Mikołaja 
II wyszła jej siostra, tak, że ksią­
żę Sergiusz nietylko stryjem, ale i 
szwagrem był Mikołaja II.

Petersburg, dnia 19go lutego.
Chodzą tu pogłoski, że car i naj­

wyżsi urzędnicy otrzymali zawiado 
mienie od rewolucyjnego Komite­
tu wykonawczego, iż sam car, jego 
żona, jego syn-niemowlę, matka 
cara i paru wielkich książąt skazani 
są na śmierć i zostaną bombami u- 
bici. Rewolucjoniści zdołali podo 
bno doręczyć każdemu ze skazanych 
wyrok śmierci. — To też taki prze­
strach opanował cara, wielkich 
książąt a nawet i okrutnika Trepo­
wa, że żaden z nich nie zbawił się 
na żałobnem nabożeństwie, odpra 
wionem w głównej katedrze za du­
szę Sergiusza, lecz każdy z nich wy 
słuchał takiego nabożeństwa w pry 
watnej kaplicy swojego pałacu. — 
Najwyżsi urzędnicy policyi oświad 
czyli cąrowi, że nie są w stanie za­
pewnić dziś nikomn niebezpieczeń­
stwa na ulicy wobec chytrości re 
wolucyonistów. To też członkowie 
rodziny carskiej i krewni siedzą ci­
chutko w domu i na świat się nie 
pokazują. Jeden tylko wielki ksią 
że Paweł, który nigdy nie wtrącał 
się do rządów, wziął na odwagę i 
pojechał do Moskwy objąć urząd 
po zabitym Sergiuszu i dopilnować 
jego pogrzebu.— Z przestrachu też 
przed bombami, car postanowił, że 
pogrzeb me odbędzie się Petersbnr 
gu lecz w Moskwie. (Nie chcą po 
grzebu w Petersburgu, żeby nie mu 
sieli publicznie brać w nim udział, 
bo wtedy mogła by paść bomba!..) 
Jako powód, podaje car to, że gro 
by familijne w Petersburgu są o- 
becnie na dłuższy czas w “reperun- 
ku”. —

— Morderca Sergiusza milczy jak 
zaklęty i nie chce nic wyznać. Jest 
to podobno jakiś student. — Woź 
nica Sergiusza zmarł we wtorek d. 
21go z ran odniesionych od złam- 
ków bomby. Miał w ciele 67 ran. 
Kawałki ciała Sergiusza znajduje 
polieya na poblizkich murach i da­
chach.

— Morderstw politycznych zna 
czniejszych było w Rosyi w ciągu 
pól roku kilkanaście, a mianowicie: 
16 Czerwca 1904 zginął Bobrików, 
gub. Finlandyi, — 17go Lipca za­
bity został gubernator Elisawetpo- 
la; 23 Lipca minister Plehwe, Igo 
Sierpnia jenerał gub. Kaukazu Bo- 
gusławskij;—dnia 19 Stycznia 1905 
strzelano do cara kartaczami pod­
czas uroczystości Jordanu; dnia 6 
Lutego zastrzelony prokurator Fin­
landyi Soininen, a teraz dnia 17go 
Lutego rozerwany, został bombą 
stryj cara, wielki kniaź Sergiusz.

— Strajki szerzą się ciągle w ca­
łej Rosyi. — W Petersburgu stoją 
bezczynnie rządowe fabryki broni 
i armat, strajkuje 30,000 robotni­
ków, strajkują też studenci gimna- 
zyów i akademii.

— Na Kaukazie wybuchła podob 
no we wtorek prawdziwa wojenna 
rewolucya czy też narodowe powsta 
nie! Miejscowi Armeńczycy i Tur 
cy i Tatarzy rzucili się w mieście 
Baku i w okolicy na urzędników i 
na wojsko. Są oni podobno do 
brze uzbrojeni. Wszystkie studnie 
naftowe stoją w płomieniach. Po 
stronie wojska miało paść około 50 
żołnierzy. — W Tyflisie zabity zo­
stał dnia ISgo naczelnik Gnutow 
czy Kuntow. W Moskwie zastrze 
lił jakiś student amerykańskiego 
profesora: McLealand; — w Mohy­
lewie w zabranym kraju (dawna 
część Polski) kacapi rżnęli żydów; 
kilku zabili a wielu ranili.

— Ciepło się robi w Rasiei!

Wielm. Panie Redaktorce!
Tutejsi Anglicy mówią, ża w pół 

nocno zzohodniej Kanadzie rok 
rocznic zima trwa 9 miezięcy, a 
resztę roku jeit lato. Zaszłego 
roku było niaoo odmiennie], bo 
mieliśmy przeizło pół roku piękną 
pogodę i rok w ogólności urodzaj­
ny; dopiero z początkiem miesiąca 
grudnia poczęły naitawać ostre 
mtozy, które do dziś dzień trwają, 
wskutek czego cierpi wiele doby­
tek, a nadto owe mrozy są priyozy 
ną często że w studniach brak wo­
dy, co w bieżącym roku bardzo się 
tu odczuwać dają.

W naszym nowym Krakowie 
idzie nienajgorzej; do szkoły na­
szej przybywa wiele dzieci zwłasz­
cza męskiej płci od 7 do 12 1st 
wieku. Prawie za każdą rażą, ile 
razy kiiądz wyjtddo na misyę do 
sąsiednich kolonii polskich, bo 
nam przy wiezie z powrotem jakieś 
biedne pacholę polskie lub ruskie, 
a niekiedy dwoje; po większej czę­
ści są to sieroty iub dzieci opusz­
czone przez rodziców. Oprócz 
tych dzieci dli których się stara­
my o życie i okrycie, uczęszcza je­
szcze na n lukę kilkanaśoioro dzieci 
polskich i rusinskich od pobliskich 
gospodarzy tutejszych, mieszkają­
cych nieopodal naszego zabudowa­

nia. Jeśli tak dalej pójdzie i mło 
dzież będzie napływać, bo wkrótce 
nasze zabudowanie okaże się za 
małe i będziemy zmuszeni powięk­
szać takowe. Pomimo wszelkich 
zabiegów naszego księdza, który 
się stara wszelkiemi siłami, aby za 
chować patryotyzm język i wiarę, 
naszyoh praojców, znajdują się i 
tu często wyrodni synowie naredu 
naszego i chcą zupełnie nam wy­
drzeć zwyczaje, obyczaje, język i 
religię naszych yrzedków. Aby 
dopiąć tego celu starają się om o- 
słtbió naszą szkołę polską, a na 
jej miejsce założyć szkołę publicz­
ną bezwyznaniową. Mówią oni ni 
byto, że nasze zakonnice nie uczą 
dosyć po angielsku, gdy znowu 
kiiądz im mówi w niedzielę lub na 
jakiem zebraniu, że potrzeba aby 
dzieci wpierw się nauczyły swego 
ojczystego języka, a później, gdy 
będą umiały nieco po polsku, bo 
można następnie uczyć po angiel­
sku, jednakże uparty naród otwar­
cie mówi tu nie Polaka, że tutaj 
potrzebny tylko angielski język, 
pomnąć że większa część dzieci nie 
zna jeszcze czytać ani pisać a nie­
które co już nieco potrafią po pol­
sku nasze zakonnice uczą je rów­
nież po angielsku.

W ostatnich znowu dniach wieie 
familii grecko katolickich odstąpi 
ło od obrządku grecko katolickie­
go i przeszło na seraffinizm który 
w obecnym czasie się tak bardzo 
rozszerza w Albercie, w paru miej 
scach budują oerkwie serafinskie 
niezakżie. W Fermillon 25 mil 
od nie tego Krakowa na wschód od 
stąpiło od obrządku grecko kato­
lickiego do 18 familii rusinskich 
niedawno przybyłych z Galicyi, 
sprowadzili sobie z Winnipeg Bł- 
ruoha z kozią brodą (ksiądz serz- 
finski) który przez tydzień w dci 
robotne chodzi do Anglików na za 
sobek a w niedx!e’ę ubiera się w 
kusą rewerendę i chodzi po do­
mach i odprawia hdsśiiwe mityn­
gi, zaszczepiając w rusinów złość . 
nienawiść ku katolicyzmowi, i bie­
dny ten naród słucha z wielką uws 
gą głupiego Baruohs który przed 
półtora rokiem chodził po lekcyach 
kolei żelaznej z workiem na ple­
cach aby zarobić parę dolarów na 
wyżywienie swej licznej dziatwy. 
Po złożeniu moikiewzkiemu Serif 
finowi $50 dolarów na wykropie- 
nie go w młynie i gdy w dodatku 
po i&łowal torbę judas zowską Seraf 
fina do której włożył 50 dolarów, 
tak został przez to oświecony du­
chem seriffi.ua, że puh.ioznie się 
śmie nazywać namiestnikiem Sjraf 
fina w niebie, a nawet jeden z tych 
B iruchó w (których tu już jest mo 
żaa ich naliczyć ziusin) Józef Czer 
niawski duchem seraffmskim już 
przepowiedział koniec świata i udo 
wodnymjonym argumentem swoje 
proroctwo przytaczając przykład o 
bajecznym rydzie który od założę 
nia świata błąka s'ę po lasach i gó 
rach a nawet podczas potopu się 
nic utopił i podług J. Czer. że te 
mu żidiwi po raz czwarty dorasta 
ją włosy do ziemi i podług jego ra 
ohuby w czterech latajh już włosy 
tj doresaą do samej ziemi wteu 
c:ai będzie koniec świata. Spodzie 
wzć się wkrótce należy że tutejsi 
seraffini z ich Baruchami pójdą za 
przykłademduchohorów zamieszka 
łych w Msnitobie, którzy jul po 
dwa razy opuszczali swoje siedziby 
i udawali się na góry i do lasów 
szukać masyasza. Nasz ksiądz bi­
skup dyecezyalny z St. Albert któ 
ry o beanie j ast w Rzymie i ksiądz 
nasz kapelan w ogólności wszyscy 
Ojcowie Oblaci starają się wszel­
kiemi siłami aby niedać złemu roz 
pośHerac, jednakże idzie to dosyć 
trudno, a to dlatego ża ten biedny 
naród niema prawdziwej znajomo­
ści o wierze katolickiej i handluje 
wiarą jak żydzi końmi w Galicyi. 
Oto przykład: Józef Czerniawski 
o którym wyżej jut pisała z dziada 
pradziada był obrządku grecko ka 
toliokiego, jeszcze w Galicyi prze­
szedł na obrz. łaciński, — a gdy 
przyszedł do Kanady, to znowu 
wrócił się na obrządek grecko ka­
tolicki z grecko katolickiego prze- 
■ze Ił na szyzm moskiewski, z schy 
zmu moskiewskiego przeszedł na 
Sjraffina w dodatku został braru- 
cham pomnąc że ów pryczer zaled­
wie nieco ozytić umie i pisać, ego 
lił sobie wąsy i brodę zapuścił nie­
co less mu nieohoe rość zawsze je­
dna sirona dłużjza od drugięj co 
szpetnie wygląda, nadewszystko 
gdy się ubiorze do odprawy w swą 
gonię cyratową i przypasze sobie 
kadzielnicę to tak wygląda jak ca- 
rownioa w czepku na głowie. Przed 
rokiem ksiąds biskup dał ruiinom 
na własność 18 lotó w pod cerkiew 
grecko katolicką w Ed nónton. Owe 
loty mają w obecnym czasie war­
tość do 6000 dolarów, pożyczył 
pieniędzy na Cerkiew i meszczę- 
dził trudów, aby ruiinom pomagać 
a jednak rusini mu płacą za to czar 
ną niewdzięcznością, zaledwie sta­
nęła piękna cerkiew w Eimonton, 
dalej pisma ruskie zwłaszcza ‘Swo­
boda’ krytykować księdza biskupa
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I m r» Donosimy, że Green Trading Stamp Co. ma w naszym
JL- Cl ffidU(j m /U li/a składzie (na South Side) filię tych stampsów. więc 

uprasza się tych zbieraczy Green Trading Stampsów, aby przynosili zapełnione książeczki do 
naszego składu, a otrzymają śliczne prezenta. Pamiętajcie, że Green Trading Stamps marki 
zamienne dajemy każdemu i wszystkim przy każdem zakupnie.

Oby Bóg miłosierny dał upamięta- 
nie biednym braciom naszym ru- 
sinom.

Przed paru dniami przyjechał do 
Alberty z Galicyi Ojciec Atanazy 
Fylypow, ksiądz zakonny z zakonu 
św. Bazylego i zajął miejsce Ojca 
Filasa który powrócił do Galicyi i 
Ojca Strackiego który się przeniósł 
do prowinoyi Saikatelowan. Są 
widoki że Ojciec A. Fylypów swą 
roztropnością i dobrocią więcej u- 
czyni zniżali jego poprzednicy Za- 
klinski, Filas i Strocki dla swych 
zbłąkanych owieczek.

Pozos taję służebnicą pokorną,
Anna Chamułka, Siostra. 

Kraków, dnia 31 stycznia 1905 r.

Rozruchy w Polsce.
Łódź, dnia 15go Lutego.

Sytuacya wtutejszem mieście sta 
je się coraz groźniejszą i coraz 
mniej ludzi przychodzi do pracy po 
fabrykach. Rodziny strajkierów 
cierpią ogromną nędze i głód, a oj­
cowie ich nie wiedzą sami, kiedy 
położenie zmieni się na lepsze. Dy­
rektor młyna “Coates” z własnych 
pieniędzy wydaje codziennie obiad 
dla ubogich dzieci robotników, dziś 
uczestniczyło w tej uczcie 250 ich 
dzieci.

f.XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX+
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■
lepsze świadectwo w świecie, że a 
po nizkich cenach jest pożądany. 4 
na obsługa i nizkie ceny kilkolet 15 
lia naszego składu sprawiły wiel 15 
e u naszych odbiorców, tak że $ 
dzą, że co my ogłaszamy to i po > 
sprzedajemy.

? Mamy także na składzie zapas czterysta £ 
t krzeseł rozmaitych trzy do czterech gatun- j? 
[ ków po rozmaitej cenie, skórzane, trzcino- J 
J we Jub drewniane siedzenia od 49 centów a 
[ do 95 centów. Nie ponrńcie tej tak rząd- i 
[ kiej sposobności! Przyjrzyjcie się naszym S 

oknom wystawowym, opłaci się przyjść.

-------   IDFtTJG A. WIELKA ~ 8
NadzwyczajtiaWyprzedaż |

Odbiorcy nasi jakoś lubią te wy sprzedaże, S 
gdyż tłumnie przychodzą na nie. «

Komitet.
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muszą iść po zni­
żonej cenie po

Rozbój w polskiej dzielnicy.
Rib.it lik w Caicago Franciszek 

Zalewski s pn. 693 Diokson str. 
wracał wczoraj około północy do 
domu, wtem na rogu ulic Noble i 
Blackhawk napadło na niego 3ach 
łotrów a aamiarem ograbienia go. 
Nie znaleźli pray nim nic więcej, 
prósc noża, adoanassay zawodu, 
popadli w taką wściekłość, żi tym 
raaim rozpruli swej ofierze brzuch 
i skaloozyli napadniętego w prawą 
rękę. Na krayk Zalewskiego zja­
wiła się polieya, o wiels czujniej­
sza i z ap ab legli wszą w dzielnicy 
16 wardy, niż w innych policyj­
nych dystryktach. Ranionego od 
stawiono do szpitala, a w pogoni 
za łotrami, przytrzymano Charlesa 
Waisów z pn. 77 Prigham str.

Kapelusze gotowe, 
ustrojone dla Pań i 
Panienek pójdą po

Towarzystwo IV pułku Ułanów 
urządza dnia 4go marca wielki bal 
z którego dochód ofiarowany: część 
na kościół, a część dla Japonii na 
wojnę i na wdowy i sieroty po ja­
pońskich żołnierzach. Kupcy, rze 
mieślnicy, ludzie różnej narodowo 
ści pobrali bilety i wszelkiemi siła­
mi staraja się popierać szlachetny 
cel i wszyscy sympatyzują z Japo 
nią a ks. Proboszcz swemi anti-ro- 
syjskiemi mowami zagrzewa i wzbu 
dza zapał i ochotę do niesienia po 
mocy Japonii.

Ułani zapraszają Polaków z Pitts 
bvrga, Natrony, Tarentum, Creigh 
ton, Hite i w ogóle z całej okolicy, 
aby wzięli czynny udział w ich za­
bawie, tembardziej, że to już ko­
niec zapust więc każdy ma sposob 
ność dobsze się zabawić. Muzyka 
dobra, przekąska wyborna. Zapra 
szamy was Bracia do jaknajwięk- 
szego udziału!

ooś Oioł" 60 ś>nek, sabłąliił na- 
wat do Bay Lity, gdzie jest spora 

i hasła nassj ch rodików i piętna­
ście lat temu peślubił pannę Dir- 
dacz. Niedługo z niążył, poesem 
sabrał pieniądze jakie miała i znik 
ną\ jak ka nfora. Ale zesiłegO ro 
ku w kwietniu był w B;y City, 
gdzie go poznano i krewni panny 
D 4rdiox oboleli rozpocząć przeciw 
ko niemu stosowne kroki sądowe.

Hoch znów drzpnął, a w jego po 
koju snUexioao licensye na ślub, 
wy»tawioną w Detroit.

Przel jednym ze swych przyja 
oiół zjznał Hjch, że on nie potrze­
buje pracować, bo zna sposób k’ó- 
ry mu zabezpieczy b; t na zawsze. 
Pani Dirdaoh udała się następnie 
do Chicago, gdiie szukała Hooha 
przez polioyę, a obecnie go pozna­
ła w więzieniu i cieszy się, że po­
kutuje za popełni >ne zbrodnie.

PRZEWIDUJAJY.
— Trzeba było bardzo ostrożnie 

przygotować wdowę do wiadomo­
ści o śmierci męża.

— Tak też uczyniłem. Posłałem 
do niej Murphege, a wiesz prze 
cięż, jak on się jąka.

Notatki z New Kensington, Pa.
Polacy w New Kensington pięk­

nie się organizują Znowu zawią 
zało się tu towarzystwo Sokołów 
pod przewodnictwem miejscowego 
ks. Proboszcza, a młodzież z wiel 
kim zapałem przystępuje do nowo 
założonego towarzystwa. Młodzież 
tutejsza w ogóle bierze się do dzie­
ła, ponieważ oświata jest dźwignią 
narodów i eni jej zapragnęli, współ 
nemi siłami urządzają bibliotekę, 
sprowadzają pouczające dzieła — 
kształcą się i oświecają — za co na 
leży się im pochwała i zachęta do 
wytrwania w pracy.

J. Hoch ożenił się z polką.
Bay City, Mich., 16 lutego. — 

Sławny Jańo Hoch, który miał

SUCCESSORS TO GLUKOFF CO., 1321-23-25 PENN AVE.
Nie zapominajcie o tern, że każda sztuka towaru ma na sobie znaczek 
z ceną. Jedna cena dla wszystkich. Zwrócimy pieniądze, jeżeli nie 
nie będziecie zadowoleni z zakupna. Przyjdź i przekonaj sie!

Delray, Mich.
Na zażalenie sąsiadów polieya a- 

resetowała wczoraj rano Józefa Pu 
itek i jego żinę, zamieszkałych w 
Dalray, pod oikarżeniem naganne­
go pro wadzenia się i zaniedbania 
iwyoh czworga dzieci.

Polieya znalazła dzieci w okrop­
nej nędzy. O odarte, bose, głodne 
i zaniedbane. Pustkowie mieszka 
ją w jamie niedaleko fabryki Mi 
chiganCirbon Workz.

Ol dwóch miezięcy rodzice piją 
na z zbój. N tjitaraze dziecko li­
czące lat s'edm, amuizone były bo­
so po śaiegu biegtć po piwo do 
najbliższego saluau di z rodziców.

R idzico pili, a dzieci marzły z 
zimna i nędzniały z głodu. Ulito­
wali się nad niemi sąsiedzi i zajęli 
■ię ich zprawą. Nieczułych rodzi­
ców umiezzozono w więzieniu gdzie 
będą mieli czas do wyt-zeź wienia, 
a dzieciom tymozas owej opieki u- 
dzielą litcśaiwi sąsiedzi. 

Specyalna Wysprzedaż w 
przeróżnych krzesłach.

100 krzeseł z trzemowemi siedze­
niami pójdą po................................ 45c

100 krzeseł z siedzeniami drewnia- 
nemi pójdą po................................ 78c

100 krzeseł z siedzeniami skórzane- 
mi pójdą po.................................... Q5c

Detroit, Mich.
W środę przypada dwuletnia ro 

cznica śmierci ki. J. Dąbrowzk e. 
go, długoletniego kierownika Sa­
mi aaryu m Polzkiego, żałobne na- 
bożeńsiwo aa duiaę jego odprawio 
na zoatało w kośiiele ś w. Wojcie­
cha.

— Donoszą, żo niebawem ma u- 
kazać iię “Niedziela”, ogan Semi- 
naryum Pohkijgo.

Nasz wielki zapas krzesęł sprzeda­
wanych od $1.50 do $4-00, mamy je 
w gromadkach po trzy lub cztery jed­
nego gatunku. Nie pomińcie tej spo 
sobności kupienia tanio naszych krze­
sełek Przyjrzyjcie się naszm oknom 
wystawowym. Opłaci się przyjść.

na który uprzejmie zaprasza wszyst 
kich Rodaków i Rodaczki z całego 
Pitrsburga i okolicy

KOMITET BALOWY.
Wstęp dla pary 50c Damy 25c

Ofiary na Ochronkę.
Na chrzcinach u państwa Kuhko 

wskich na wniosek p. Józefa Jawo 
rowskiego i p. Leona Targaczew- 
skiego złożyli ofiary na Sieroty na­
stępujące osoby: 
Klara TargaczewsKa. 
Leon Targaczewski.. 
W alery Maruszewski 
Józef Pesta.. .............
Stanisław Kosin.,... 
Michał Wodnicki.... 
N. N..........................
Antoni Przywitoski.......................25
Jan Dobis................................... 1.00
Józefa Jaworowska....................... 25
Franciszek Przywitoski z żoną. .50 
Butkoski.........................................50

I Jan Wanagiel..............................1.00
I Ludwik Kulikowski.................. 1.00
Józef Jaworowski.........................25
Adam Pluczynski...........................50
Stanisław Wozniak....................... 50
Antoni Cychoski..............
Franciszek Lewandowski 
Józef Sinkiewicz..............

TOWARZYSTWO

Sw. Walentego 
z Parafii Najśw. Rodziny, 

. . . urządza . . .

WE WTOREK,
28 LUTEGO. 1905.

Ul MAM TURNER 
róg Plummer i Home St , 

Wielki Bal,

.. 25

..25

.. 50

.. 10
1.00
..50

Za ten garnitur C)Q CA 
Sypialniowy JZ/.0v
Jest to jedna z sposobności, aby 

zakupić ten garnitur po nizkiej ce 
nie. Drzewo dębowe, wyoięcia głę 
bokie, lustro francuzkie.

1214-16-18 Carson St., blizko Marku. »

choć warte eą po

$3.00^:$5.00 
BERNARDIS, 

1313-15 Carson, S. S.

W SOBOTĘ

berńaBiego

KOItMt! 98s;
STEELE FURNITURE CO. S

SOUTH S1OSKI WIELKI SZTOK #

Sam gubernator przyznaje, że 
chwila jest bardzo ciężka i spodzie 
wa się, że będzie musiało przyjść 
lada chwila do rozlewu krwi, gdyż 
uniknąć tego trudno. Do wojska 
wydał on rozkazy, że nie mają draż 
nić robotników, a strzelać wolno 
im dopiero wtedy, gdy ich atakują. 
Jest oa zdania, że i tu będą musia- 
ły być wprowadzone sądy doraźno- 
wojskowe i wtedy tylko strajk by 
się skończył, lecz wiele ludzi pa 
dłoby śmiercią.

Pracodawcy nie mogą przyjść do 
porozumienia, a wielkie fabryki sto 
ją zamknięte.

Warszawa, 20 lutego.
Robotnicy w tutejszych fabry­

kach chemicznych zastrajkowali; 
żądają skrócenia czasu pracy i co 
tygodnia jednego dnia wolnegc. 
Większość strajkierów zresztą po | 
wróciła do pracy: strajk jeszcze głó ?? 
wnie panuje w przemyśle żelaznym, wi 
Strajk w ogóle doprowadził do po- 
lepszenia stosunków robotniczych, i Lj 
Przeciętnie podwyższono im płacę | 
o 10 procent 1 skrócono czas pracy. I 
W garbarniach po raz pierwszy od; 
lat 40 podwyższono płace. Z Łodzi 
donoszą, że panuje tam spokój. j, ‘

Według zestawień lekarzy liczba , 
zabitych ma wynosić około 600, li - ’ 
czba rannych kilka tysięcy. Grze- i 
banie zabitych odbywa się nocą pod I 
osłoną wojska. Wiele osób, które 
nie brały udziału w rozruchach zo­
stało zranionych. Część sneyali- 
stów jest zdania, że ludzie, którzy 
plądrowali sklepy, byli do tego na­
mówieni przez policyę.

Najwięcej ucierpiała ul. Marszał 
kowska. W rzeczywistości plądro 
wano sklepy rosyjskie i rosyjskich 
żydów.

Na podstawie wzmocnionej ochro 
ny wydał generał gubernator nastę 
pujące postanowienia:

Zakaz gromadzenia się na ulicach 
placach publicznych i w domach 
prywatnych Zgzomadzenia na miej 
scach publicznych będą przez poli 
cyę i wojsko rozpraszane. Posiada­
nie lub sprzedaż broni bez pozwolę 
nia władzy, podlega karze. Podczas 
demonstracyi mają najbliższe okna 
balkony i bramy być opróżnione.

Jeżeli z dachu którego domu pad 
ną strzały, lub będą rzucane kamie­
nie, to oprócz innych pociągnięty 
będzie do odpowiedzialności właści 
ciel domu lub też zarządca.

Ten czysto dębo­
wy stolik tylko
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Baśni 
Ludowe.

(Ciąg dalszy.)

Zakochany rycerz, skoro odwiózł do ojca królewnę córkę 
jego, zaraz jako wybawcy krój dał mu ją za żonę — i byliby 
do śmierci bardzo szczęśliwi, ale rycerz chcąc siostrze owej 
przynieść wody, po trzech niedzielach pożycia z królewną żo 
ną swoją z kraju tego wyjechał, do czarownej studni się udał, 
wody nabrał i siostrze do zamku zawiózł.

Kiedy siostra czarowną wodą twarz umyła, niby zaraz 
ozdrowiała i była jeszcze piękniejszą.

Mieszkając rycerą w zamku, już na łowy nie jeździł, my­
ślą! tylko o swej żonie, lecz sobie także przypomniał rycerskie 
słowo, którem przyobiecał odwiedzić jędzę—a gdy się do niej 
wybierał, namówiona od olbrzyma siostra jego stanęła przed 
nim i rzekła:

— Kochany bracie, tyłeś dla mnie pracy podjął, że na 
two jem obliczu widać drogę, trudy, znoje, pot z kurzem okrył 
twe ramię, twarz wypalił skwar słońca, pozwól niech ci przy­
sługę zrobię i sprawie kąpiel.

Rycerz miecz swój odpasał, zdała wanny zawiesił, naresz 
cie się rozebrał, do wanny wszedł,i używał kąpieli — a siostra 
umywając mu ramiona i twarz spiekłą od słońca, pieszcząc się 
z nim i bawiąc, rzekła do mego.

— Kochany bracie, pozwól niech się zabawię i przekonam 
jaką posiadasz siłę.

Rycerz był ciekawy, jakim sposobem ona o tern chce się 
przekonać, a ona pokazując mu z olbrzyma brody włos, po­
wiedziała:

— Kiedy z mego warkocza włosem, zwiąże ci na twojem 
krzyżu, dwa u rąk wielkie palce, a ty ich rozerwiesz, powiem 
żeś mocny.

Rycerz się z tego roześmiał, i pozwoliwszy na próbę, ręce 
na krzyż wykręcił, a ona włosem z brody olbrzyma związała 
mu dwa palce — lecz kiedy rycerz palcami szarpnął, włos pę­
knął. — Potem drugi raz związała mu we troje, ale i tak włos 
pęknął — jednakże Kiedy zawiązała mu palce w siedmioro, sil 
ny rycerz włosu rozerwać nie mógł, a siostra śmiała się do roz 
puku — a kiedy ten jej śmiech po komnatach się rozlegną!,do 
kąpieli rycerza wpadł olbrzym kochanek siostry jego i krzy­
knął:

Jak się masz morderco dwóch band zbójeckich, mój gnę 
bicielu, zabójco mojego brata, patrzysz zdziwić ny iskrzącym 
wzrokiem to na mnie, to na swój miecz, wnet ci te oczy, tak 
srogim gniewem pałać przestaną i więcej swego nie ujrzysz

— Oj to się spiesz miły bracie, bo jak słońce tylko wsta­
nie, to źródło wzrok przywracające wypije.

— A to bądź zdrów, lecę — i poleciał.
A królewna, żona młodego nieszczęśliwego rycerza, nie 

mogąc spać po nad rankiem, słysząc rozm iwę kruków, czem 
prędzej za odlatującym w tę samą stronę pobiegła — i żabie- 
głszy za las, ujrzała z dala, jak czarny kruk w ślniącym ju­
trzenką śródłku, obmywał oczy, i obmywszy odleciał.

Królewna mając przy sobie flaszkę podróżną, w to samo 
miejsce pobiegła, z błyszczącego jutrzenką źródła, wody na­
brała i do męża wróciła, — mąż się też właśnie przebudził, a 
ona do niego rzekła:

— Mężu mój luby, dozwól, niech twoje nieszczęsne oczy 
przemyję, — on jej pozwolił, a kiedy za trzecim razem prze­
myła, — rycerz ów młody i urodny a jej mąż, na oczy przej­
rzał.

Jaka to była radość powiedzieć trudno — ale uszczęśli­
wiony rycerz powrotem swojego wzroku, prosi! żony, aby mu 
dozwoliła wstąpić do zamku, gdzie jego nikczemna siostra ze 
swojem mężem olbrzymem przebywa, bo tam jego wierni 
słudzy w kajdanach jęczą, i tam jego miecz zwycięzki.

Nie mogąc się żona oprzeć tak słusznej prośbie męża, z 
synem w blizkości została, a on wszedłszy do zamku, najprzód 
wpadł do tej komnaty, gdzie wisiał jego miecz — wpada, swój 
miecz zdejmuje ze ściany i biegnie przez znajome salony, bie­
gnie i drzwiami trzaska i mieczem brząka — a olbrzym sły­
sząc ten podwoi trzask i miecza brzęk, naprzeciw niego ze swo 
ją żoną wypada — i gdy zdziwieni oboje, za ftiar schronić się 
chcieli, a olbrzym wymierzył żelazną pałką, młody i silny 
rycerz, jak dobył z pochwy swój miecz, i jak nim machać za­
czął, ogromnego olbrzyma na drobne porąbał sztuki — na wy­
rodną zaś siostrę nie chcąc nawet i spój rżeć, w podziemia zam­
ku się udał, zkąd sługi i dwór wybawiwszy, do jędzy, której 
dał rycerskie słowo, poszedł — i przybywszy do ogrodu, w 
miedzianą bramę mieczem uderzył, aż cztery końce świata po­
wtórzyły odgłos miecza.

Przelękniona, chociaż wściekła, wypadła jędza z ogrodu 1 
miedzianą bramę swoją w oka mgnieniu otworzyła i nie krzy­
knęła jak wprzódy, ale gdyby nie jędzona,do rycerza smutnie 
rzekła:

— O rycerzu z jabłkiem złotem, oddałam ci serce moje,a 
ty już masz inną żonę —jednak za to, żeś rycerskie dotrzymał 
słowa, powiem ci jedną rzecz, byś czemprędzej biegł do zam­
ku, jeśli chcesz być jeszcze żywy— a więc bądź zdrów i szczę­
śliwy.

Rycerz do zamku bieży, do znajomych komnat wpada, 
patrzy, jego siostra zaczarowaną maścią posiekane ciało ol 
brzyma zlepia, i już, już ostatni kawałeczek przyprawiała, a 
olbrzym już się ruszał, kiedy rycerz silny, młody, zwycięzki 
miecz swój podniósł, i tak na nowo olbrzyma ako też potf m i 
siostrę, na drobne sztuki porąbał — i dopiero z dworem swo­
im i wierną sobie służbą do żony i syna wróciwszy, z nią się 
złączył, do jej ojca zaszedł, i po śmierci był królem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

miecza
Po tak okropnej przemowie olbrzym do rycerza przysko­

czywszy, zajadłemi pazury, oba wydarł mu oczy — potem do 
dzikiego przywiązawszy go konia, w gęsty popędził bór — a 
wierne sługi składające rycerza dwór, w ciężkich więzach do 
podziemnych zamku lochów powtrącał.

Szedł pobożny zakonnik od cudownej kaplicy, do klasz 
toru swych braci i pod borem na łące, ujrzał zdechłego konia 
i na nim przywiąząnego człeka— przychodzi bliżej, patrzy 
człek przywiązany na wpół umarły, jeszcze w nim bije serce, 
lecz nic widzieć nie może Slepj.

Tu pobożny zakonnik pozrywał więzy, i ślepego człowie 
ka na swych własnych barkach do klasztoru swych braci za 
niósł.

Pubożni księża, pomodliwszy się nad nim, kiedy spjstrze 
gli, że on jeszcze żyć może, zawezwali doktora, który prócz 
oczów zupełnie go wyleczył, ślepy człowiek opowiedziawszy 
ostatnią tylko przygodę swoją, że mi zbójca oczy wyłupił, i 
zamilczawszy o reszcie, pobożnych księży prcsił, tżeby w ich 
klasztorze do swej śmierci pozostał, na co gdy z chęcią pozwo 
liii, raz am z pobożnem gronem, na modły chodził, a jego każ 
da modlitwa tak była szczerą i rzewną, że go cały zakon bar­
dzo polubił, i bardzo mu dobrze tam było — i byłby tam do 
samej śmierci, gdyby nie dręczona tęsknotą, młoda, piękna żo 
na, owa królewna z którą tylko żył trzy niedziele i Psu Bóg 
dal jej syna, a syn chociaż maleńki z postawy i twarzy, był ja- 
ojciec — więc dręczona tęsknotą, nieszczęśliwa żona i matka, 
poleciwszy się Bogu, wzięła synka za rączkę, i poszła w świat 

s-Regu męża.
Długą i przykrą przeszedłszy drogę zaszła do tego klaszto 

ru i wstąpiwszy do kościoła, gdy zakon szedł na modlitwę, a 
ona pokornie dłonie wyciągała do nieba, ujrzała męża swego, 
i chociaż był oślepiony, natychmiast go poznała, ko swój zaw­
sze pozna swojego, i ona biedna, kiedy go dobrze poznała, 
upadła i zemdlała.

Dziwno to wszystkim było, co za kobieta z obcych stron, 
o kamienną posadzkę piersiami bije i bez przy tcmncściwoła: 
mężu mój. mężu! a jej syn rzewnie płacze i rozpacza, lecz się 
przestali dziwić, kiedy się dowiedzieli, że to jest tkliwa i wier 
na z małem dziecięciem żona, a biedny człowiek ślepy,to mąż 
czuły kochający żonę i dziecię.

Więc kiedy się rozpoznali, mąż i żona uściskawsz się na­
wzajem i całując dziecię swoje, tak zaraz się umówili, aby bez 
najmnieszej zwłoki czasu, udali się do królestwa, gdzie jej 
ojciec będąc królem, ich powrotu oczekiwał utęskniony.

I udali się w podróż daleką, lecz że nie mieli pieniędzy, 
szli sobie razem piechotą, z jednej strony niewidomego ryce­
rza, szła cnotliwa żona jego, a z drugiej mały chłopczyna ich 
syn, prowadził ślepego ojca.

W czasie taj podróży, kiedy byli blizko domu, nocując 
pewnego razu wśród boru, nad ranem przyleciało dwóch kru­
ków, które usiadłszy na drzewinie, kędy oni spoczywali, tak 
mówili, a naprzód spytał się jeden drugiego:

— Gdzie ty lecisz? a drugi mu odpowiedział:
— Czy nie widzisz ile cierpię? jestem ślepy, bo te przeklę 

te sokoły, co ludziom służą, kiedy wczoraj na mnie wpadły, 
oba oczy postradałem i ledwie z życiem zemknąłtm, więc lecę 
do tego źródła za lasem,co wzrok przywraca — i pierwszy mu 
riekł:

Listy polskie na poczcie.
Polskie, Litewikie, Słowiańskie 

listy, na pocztach w Pittsburgu w 
dniu 12 Lutego.

Głowna poczta, miejscowe.
Julia Kanony
Julian Koslow
Mike Ciugan
Josef Gurdik
W. Gusiereky
A. Kiaemki
Apolinary Kosykowiki
Jan Panesielaki
W ład. Rutroiki

Zagraniczne.
Pytając się o list zagraniczny, 

trzeba powiedzieć nazwisko i nu­
mer listu.

1 Josefa Andrzejewska
2 Michał Borkowski
6 Paweł Bałjak

10 Tomasz Ciesz
11 Stefan Dutka
12 Jan Defkiewicz
15 M. Fedasz
16 M. Foradoa
17 Katarzyna Fi jor
18 M. Głlbaoa
19 Frank Gotymbiowski
21 Jozef Galowicz
21 Anlca Hsrljewio
24 Piotra Jaokoskiego
24 Ajeksander Juszioa
16 Eai Kupoulik
27 Frań. Kwiatkowski
28 Jozef Kloi
29 Andrzej Kazmieruski
30 Majk Kuoerwic
33 Jakob Myśliwiec
35 Iliu Martinu
38 Jozef Opalach
40 Dienes Pal
41 Stanko Putnik
42 M. Popowic
43 Juzefa Palacinska
44 Franciszek Proslek
45 Jozef Petrusie
47 Janos Pall
48 Feliks Pieoryski
49 Fr. Pawłowski
54 Anton Sobociński
55 John Sredniski
56 Stefan Stanek
58 G. Thanopelus
59 W. Urbacsewski
60Stan. Wozniak
61 Wiktor Witkowski
62 Adam Żenada
64 Pawa Zyc
65 Franc Zach
66 Jozef Zyoh

East Liberty Stacya.
Kędy Melasowski
G. Muzyk /

Arsenał Stacya.
John Jadiak
Bolestan Bogoaski
T. Busiewicz
Stif Czeszk

Bronisław Dreszecky
Jozef Filak 
J. Fumio 
Frank Giedraoz 
Jozef Jaozkowski 
Marya Kapelłe 
St. Kopec 
Wojciech Lach 
Ljbaoh Marya 
Pakuł Lesoinski 
Fr. Łeniak 
John Luczko
T. Markus 
Johan Nowak 
Symony Obuohowskiana 
Piotr Bumieniosny 
JhokSiriszeski
A. Tasloski 
Jan Ukus 
Vilko Zusak 
Ilka Snidar

Carson Stacya.
John Dzumsolski 
Mer i Huoik
Łndwlk Jakubowska
IrzigKulozgeki 
Barbara Buczak 
Mik. Biranowski 
Piotr Czemergs 
Jozef Duran
Jozef Kaminski 
Maciej Kiwinski
Frank Klewkowski 
Petra Mudrak
Adam Prisa 
Milos Pare 
Julian Romotowski 
Jan Raba
Audrey Różanka 
Jan Rutka
Ludwik Sabat
P. Sindor
H. Dlapaj 
J. Ukowioa 
Eljass Kulczyki
J. Waszkowicz
Jan Wiesteoha 
Antoni Zielmikowio.

W ilkinsburg Stacya 
Michał Jus

Zagraniczne.
Fr. Pikarek
J. Mikołatir

Forbes Stacya.
M, Beoki

Hazelwood Stacya. 
Joe Wigczak 
Joe Wrajsak
Sedmina Gila

Wabash Stacya. 
Michał Czernak

U ADWOKATA.
— Choiałabym się rozwieść z mo 

im mężem....
— Kiedy, o ile wiem, mąż pani 

szalenie panią kocha....
— O! być może! Ten potwór jest 

do wszytakiego zdolny....

POLSKA KOLONIA W STANIE VIRGINIA
Mamy 40,000 akrów urodzajnej ziemi id *5 do *15 za akier. Farmy i bu­

dynkami lub baz bud mków, pole albj Jas, w pobliżu kolej! żelaznych i wielkich 
miast, gdzie łatwo można zrobić dobry interes na wssystkle produkta. Ziemia 
jest -wszędzie dobra i każdemu się dobrz, powodzi. Redo dobrze żyto, pszenica, 
jęczmiefi, owies, słodkie kartofle, kukurydza, tabaka. Owoce: jabłka, gruszki, 
ś iwki, ogurki, melony, pomidory i wogóle wszelka zielenisoa Wino jest takie 
di-bre jak kalifornijskie. Ziemia jeat równa, pokryta przeważnie lasem dębo­
wym. Pastwisk* dla bydła, owiec i t. d. Woda źródlana na każdej farmie 20 do 
30 stóp głębokości Niema mrozów ni upałów, cyklony nie są znane. W p ibliżu 
wielkie miasta jak: Richmond, Baltimore, Washington, New York, Philadel 
pbia Tysiące ludzi szuka teraz farm i już wielu polaków zakupili od nas ziemię 
i każdy z nich jest zadowolony. Każdy powinien się udawać na farmy, gdyż tyl 
ko na farmach są własnymi panami, a kapitał farmerów jest zabezpieczony. F*r 
merzy nie potrzebują obawiać się strajku, bezrobocia, zmniejszenia płaoy lub ka­
lectwa. Farmy sprzedajemy za gotówkelub na łatwe spłaty; trzecia część gotów­
ką — reszta na spłaty podług umowy. Po bllżzse szczegóły piszcie po polsku do: 

JOHN JEŁINEK & CO- 
1116 PINE AVENUE. BRADDOCK, PA.

Prawdziwy Franek
jest rezultatem właściwego wyrobu. Aby 
być pewnym że kawa najlepsza używajcie

słynny Dodatek do Kawy. Polepsza zapach i smak tego na­
poju. Neutralizuje szkodliwe części kawy, tak że niema złych 
efektów po wypiciu kawy. Jest także o wiele tańszy.

Wielu ludzi niewie że Prawdziwy Franek 
Dodatek można kupić w tym kraju. Sprzeda­
wany jest przez wszystkich pierwszorzędnych 
groserników. Patrzcie aby na każdej paczce 
był nasz sławny znaczek: młynek do kawy i 
słowo “Franek”.

HEINRICH FRANCK SOHNE & CO. 
Amerykańska Filia—Flushing, New York.

fRARCK wt ..

MORRIS FORST CO. 
Hurtowny Skład Likierów, Win i t. p. 

róg Smithfield At Second Ave., Rittsburg.
Sprzedajemy wprost z dystylarei wszelkie trunki po cenie tak nizkiej 
jaką płacą sami inni kupcy hurtowni. Nasz Skład jest największym 
składem wódek w Stanach Zjedn. przez zamówienia pocztowe. Gwa­
rantujemy dobroć towaru, a w razie niezadowolenia z niego, może­
cie nam go odesłać na nasz koszt, a zwrócimy wam pieniądze.

Każdy Bank w Pittsburgu 
poświadczy naszą odpowie­
dzialność. Przyślij gotówkę 
Money Order lub marki po­
cztowe, a my towar pośle- 
my. Opłacamy koszt Expres 
su na wschód od Chicago; 
na zachód od Chicago opusz 
czarny przy zamówieniu 10 
proc. Jeżeli przyszlesz 10 a- 
dresów, poszlemy przy lem 
zamówieniu kwartę naszego 
wirginijskiego wina. Pisz 
po cennik. Oto nasze ceny:

3 letnia Old Ray lub Kor- 
nowa wódka, galon $1.50

5 letnia ,,
6 letnia ,, 
8 letnia ,, 
TorkoJy od 
Śliwowica ,, 
Brandy ,, 
Borowicćka 
Arak ,, 
Kimmel ,, 
Blakbery wino 1.50 
Port wine ,, 1.50 
Sherry wine 1.50

„ 2.00
2.50

? 5 3.00
$2.25 i wyżej
2.25
2.00
2.00 >>
2.00 9 9

1.50 99

H. K. SNYDER,
WIELKI SKŁAD

Najlepszych Likierów, Win, Wó 
dek i Piwa. Poleca się łaskawym 
względom Szan. Publiczności, za­
ręczając za dobroć towaru, nizkie 
ceny i grzeczną obsługę. Zamówię 
nia na wesela, bale, chrzciny, to 
NASZA SPECYALNOŚĆ.
3405 BUTLER ULICA.

o

C.S. TARKOWSKI,
. . Hurtowny Skład . .

Win Wódek Likierów 1 Piwa 
Krajowych i Importowanych. 

2824 Penn Ave., Pittsburg, Penna.

————————o 
Git er, 

736 Braddock flv. Braddock Pa.

O Czyś bogaty, czyś chudzina, 
o Jeśli potrzebujesz wina 
o Piwa albo gorzałczyny 
a Na wesele lub na chrzciny, 
x Nie chodź po to do obcego 
x Lecz kupuj to u swojego 
X Kazimierza Tarkoskiego! 
x On da towar pierwszej klasy 
1° W cenie nizkiej na te czasy

Towar ma importowany 
Lub w tym kraju wyrabiany 
Miary dobrej nie żałuje

Każdego grzecznie przyjmuje 
Kto więc trunków potrzebuje 
Niech u niego je kupuje 
Popierajcie w tern swojego 
Kazimierza Tarkowskiego. 
2824 Penn Ave. Pittsburg Pa.

oooooooocooco|| URTOWNY_ KŁAD

Piwa, Win i Likierów.
Rozmaite trunki, Wina krajo­
we i zagraniczne: Szampan, 
Mszalne wino i inne. Wódki: 
Finches Whiskey, Gibson, O 
verhold, Toom Moory, Delin­
gers, Scotch, Gugenheimer, 
Gin i Brandy wszelkie. Ale, 
Porter i różne piwa. Zamówię 

ma pocztą na wesela, chrzciny i 
td. załatwiamy szybko.

Telefony: P. & A. 294 C. D. P. T. 85

IZlZ Gilsor,
Bell Phone 299 Fisk

2710 PENH «VE.,
HURTOWNY

SKŁAD WÓDEK 
Uh i £lM«ro*.

Znakomite świeże piwo z browarów 
Wainwright! i Iron City.

Dobre Jedynie w

WHITE FRONT SHOESTORE
CIA wartości zielonych lub Nia 
<D1V «ara Stamps darmo przy za 
kupnie trzewików za J2., albo 
c *7 wartości przy zakupnietrze
/ wików za 11.50

Wytnij to z Wielkopolanina

«. A. SOLOMON,
1408 Carson St., S. S., Biały Front 

531 East Ohio St., Allegheny.

Hurtownu Skład
WIN, WÓDEK, LIKIERÓW, 
KRAJOWYCH i ZAGRANICZN.

Marcin Dembiński 
2501 PENN AVENUE.

Także mam na składzie Wina Mszał 
ne. Napoje na wesela, bale, chrzci­
ny i inne zabawy dostawiam na ob- 

stalunek na oznaczony czas.

Gallinger——-
1200 PENN AVENUE.

Złotnik, Skład Biżuteryi i Muzycz­
nych Instrumentów. Złote Ślubne 
Obrączki, po cenach: od $1.00 i wy 
żej. Zegarki kieszonkowe: Elgin i 
Waltham, od $3.75 i wyżej. Skrzy­
pce, Mandoliny, Gitary, od $1.65 i 
wyżej Basy i Cello Violins bardzo 
tanio. Wypożyczamy pieniądze na 
zastaw na bardzo nizki procent.

Sjtap Hotel|g

SALUNI RESTAURACJA
J. LIETKE,

WINI. LIKIERT, CY6ARV I OBIADY.
933 Talbot Av. Braddock, Pa

Nowo otworzony Hotel poleca się 
polskiej publiczności. Najlepsze 
wódki w całej Pennsylvanii, obiady 
i przekąski o każdym czasie.

D. CANTER, Proprietor,
18 Braddook Ave. Braddock. Penn'*.

Cte. BrosIflC
2734 PBNH AVB.

Pittsburg, P« 
Importowane i krajowe wina, 

wótDci, likiery, brandy, ayyera M. 
ZaMtte twieie Lagrowe Hwo.

“WIELKOPOLANIN”. 1$

56 TWENTY SECOND STR.

Słrukujemig
Gazety, dzieła, broszury; druki 

kościelne, urzędowe, gospodarskie, 
handlowe, bankowe, dla spółek po­
życzkowych, hotelów, restauracyi; 
cenniki, rachunki, karty pocztowe, 
listy i koperty z firmą, etykiety; 
karty wizytowe i polecające; uwia­
domienia zaręczynowe i ślubne; ilu- 
stracye; dyplomy, powinszowania, 
listy żałobne i koperty; serwety i 
karty obiadowe; plakaty, programy.

Nic ule 
kosztuje^ 

spytać się o cenę. Próbki 
można zobaczyć w drukarni.

ftabota Gwarantowana.
Sen, mmtarhowan<.

Nowina 
dla 

Chorych 
w 

Pittsburgu.

Czytajcie 
uważnie!

C«y wiecie, śe w 

Pittsburgu jest mó­

wiący po polsku 
a w starym kraju 
dyplomowany la- 

karzt— Lekarzem 
tym jest Doktor 

8. Goldmana, zam. 

pn. 406 Grant 8tr.

Pittsburg, Pa.

Doktor Goldman jest lekarzem mówiącym po polska, studyował 
medycynę w klinice we Wiedniu, mającej światową sławę i tamże Dy­
plom wszech nauk lekarskicn otrzymał.

Doktor Goldmannposiada długoletnią praktykę lekarską tak w Mn- 
ropie, jakotei w Ameryce. Doktor Soldmann byłrównieś lekarzem we] 
skowym w austryaokiej armii. On leczy wszelkie uleczalne choroby i 
najlepszym skutkiem iw najkrótszym czasie — • ai« raki $■<■•$t 
humbugu. Jeśli zobaczy, śe choroba wasza jest nieuleczalną, powie 
Wam to otwarcie — i nie będzie wam czynił nieprawdziwych przyna^ 
czeń i nie będzie ściągać od wai pieniędzy, poniewaś jego jest haiło. ł* 
Prawda a Uczciwość trwa najdłuźe]. — Tysiące onoryck, któ*zy 
się do niego z zaufaniem udali, mośe to poświadczyć.

Speoyalnością Dra Goldmanna jest szybkie a pewne wyleczeni* 
wszelkich tajnych słabości i chorób shórnyoh, z wszelką dyskrecją—st 
mierną cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych. Chorzy, którrf 
do niego osobiście udać się nie mogą—niech piszą dt- niego po polsku. 
DrGiidmann posiada w woim ofisietakteohemioznalaboratoryuia, w 
którym znajdują eię wszelkie krajowe medykamenty — « mo*<t przat* 
osiągnąć najlepsze rezultaty.

Nie dajoie się przeto zwabić szumnemi a nie prawdziwen. 
mami, — a jeżeli jesteście chorzy udajcie się z zaufaniem do aozolwf 
go z zdolnego lekarza:

Dt<; S. Goldmanna
406 GRANT ST, Rtiisbtar*, *

pał bloclK’u C.Hrt

Godziny urzędowe: 9—U przed poł. 1—6:30 po południe W
lę od 9—H przed południem.

TDSI0G6 Farmow [woo]
Nowa książka objaśnień o farmach będzie wysłana darmo. My ma­

my tysiące akrów nowej urodzajnej ziemi na sprzedaż. Mamy uprawio­
ne farmy z budynkami i inwentarzem na sprzedaż. Nasze ceny niskie a 
warunki dogodne. Tysiące bogatych farmerów są obecnie w naszych 
koloniach. Setki familii ma jeszcze miejsca się osiedlić pomiędzy swymi 
rodakami. Grunta nasze są położone blizko jeziorów, rzek, kolei żelaz­
nych, miast, polskich kościołów i szkół. Kupcie tykiet do Sobieski, a 
my was obwieziemy po naszych koloniach darmo. Każdego przyjeżdża­
jącego spotykamy na dworcu kolei w Sobieskim. Po bliższe informa­
cje i nową książkę piszcie do:

J. J. Hof Land Company,
SOBIESKI, WIS.

Dp. H. Finkelpeapl,
1©OS R.-STW-,

Mówi po polsku, po rusku, po niemiecku i słowacku. 
LECZY CHORYCH NA WSZELKIE CHOROBY.

Godziny ofisowe: od 8 — 9 r. od 1 — 3 po poł. i od 7 — 8 w.

Dr. S. Blumberg,
1712 Cąruon Str. South SI do.

Słynny lekarz, skończywszy kun 
nauk w akademii medycznej w Warsza­
wie i mający dyplomy Europejskie i St. 
Zjednoczonych, leczy jak najskutasz- 
niej 1 w krótkim czasie od wszalkieh 
chorób. Godziny przyjęcia: od ł do 10J 
rano; Od lej do lej po południu; od Taj 
do 8ł wieczorem. Mówi po Polsku.

tthphOM litluTll. X*lowu 11*4,

Smith 13 fos.
ZAKŁAD FARBIARSKI

OFISYs 1134 F*"rtl‘Wr ° T l 1*11 CaraaaSt. O. O. 

“fMjniusti. i.i. Pittsboro, Pi.

ist«.
1207 CARSON ULICA

■ OUTH ■IDB.

Leonard Aronaon. Harry M. Aronie ■

flronson& flronson 
praktykuje w cywilnym i kryminalnyn 
sądzie. Adwokat i Prawnik.

618-020 Fourth Ave.
Telefony: Bell 11«. P. 4 A az9S

Forster Artificial Limb Go.

Sukcesorowie Foster and Hossfeld.
Fibryk* intuczuyoh rjk, nóg 11. p Wyrabl* 

•xtuetne oiloukl, p*ay rupturowa, podtriym,wi­
cie, .iMtyeine poŁciocby, krukwie i t. d, Nogi 
robimy a* obatalunek • Hleu, x gumy. ■ dnew* 1 
11. p. m n»jIłpsaym gituuku 1 najlepiej dop*io- 
wane. GwaraatowMie. Mamy oaobny depute- 
meut> dla pali. Plucie p® keljiecakl.
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SZKOLNICTWO I WYCHOWANIE

WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO NA III KONGRES FEDE- 
RACYI POLAKÓW-KATOLIKÓW W AMERYCE

Redaktor “Narodu Polskiego

OPRACOWAŁ

SŁOWO WSTĘPNE.

Zadaniem szkoły jest uczenie, 
kształcenie umysłowe młodzieży; 
kwestya szkolnictwa więc, to rzecz 
traktująca o doniosłości, warunkach 
iakości i stopniu szkół w danem 
społeczeństwie; z nią związaną jest 
nader ściśle — nierozdzielnie pra­
nie — sprawa wychowania młodzie 
ży, które jest znów systematycz- 
nem, statecznem wywieraniem na 
młode pokolenia wpływów korzyst­
nych i moralnych w imię pewnych, 
ogólnie za dobre uznanych zasad, a 
to w tym celu, aby z pokoleń oWych 
wyrobić dzielne i uczciwe — dobre 
charaktery, pożyteczne społeczeńst­
wu i ojczyźnie. O obu tych kwe- 
styach opiewa niniejsza nasza roz­
prawa, która wychodząc z założe­
nia i przeświadczenia o olbrzymiej 
doniosłości szkół dla każdej narodo 
wości, omawia obecny stan szkół 
naszych wraz z jego zaletami i u- 
sterkami, podaje projekty i rady, 
jakby pierwsze zwiększyć i pomno­
żyć, a drugie zredukować aż do mi­
nimum tak, aby szkoły nasze poi 
akie godnie stanęły na wysokości 
•wego kulturalnego zadania, aby 
ich aktualność dla społeczeństwa 
naszego była tak widoczną, wielką 
i prawdziwą, iżby dosięgnąć ich nie 
mogły żadne zarzuty, żadne utyski­
wania.

Do każdej doskonałości wiedzie 
droga przez stateczne poprawianie 
i usuwanie wad, do poprawy zaś 
dojdziemy przedewszystkiem przez 
gruntowne poznanie bieżącego sta 
nu rzeczy wraz z jego stronami do- 
datniemi i ujemnemi, a gdy już do­
kładnie zbadamy nasze warunki o- 
becne, dopiero wtedy będziemy mo 
gli ocenie należycie szanse na przy­
szłość, wyzyskamy je i wprowadzi­
my w życie. To ma na celu właś­
nie nasz referat o szkolnictwie i 
wychowaniu, który oto Szanow­
nym Członkom Kongresu Ulgo 
przedkładamy wraz z prośbą o łas­
kawe szczegółowe rozważenie niniej 
szych zapatrywań i projektów z u- 
względnieaiem zarazem naszych 
najlepszych dla sprawy narodowej 
chęci.

W imię tej sprawy narodowej, w 
myśl tego dobra publicznego wzy­
wamy gorąco cały Illci Kongres 
Federacyi Polaków Katolików w 
Ameryce do pracy usilnej około 
podniesienia szkolnictwa naszego, 
do pracy z pamięcią na wielkie sło­
wa naszego nieśmiertelnego wiesz­
cza, któro przyjęliśmy za inwoka- 
cyę: “Na głębszych fundamentach, 
wyższy mur stać może!.. ..”

Wydział Wykonawczy.

CZĘŚĆ PIERWSZA.

SZKOŁY ELEMENTARNE.

ROZDZIAŁ I.
Statut szkół parafialnych: władza 

w nich ks. proboszcza; nadzór 
dyecezyalny; komisye szkol­
ne w parafiach i ich zadanie.

,, 5 a głębszych fundamentach 
wyższy mur stać może ...’’ 

(Mickiewicz: Zdania i uwagi.)
Główna podstawa, a zarazem ca­

łe prawie ciało szkolnictwa polskie 
go w Ameryce, to parafie, które sa­
me jedne wśród emigracyi polskiej 
szkoły utrzymują, skupiając w so- 
1jie dziatwę naszą, ucząc ją zasad 
Wiary i mowy ojczystej, chroniąc 
przed zobojętnieniem względem re- 
ligii z jednej, a wynarodowieniem 
z drugiej strony, jakie czekałyby 
1% niechybnie w szkołach publicz- 
nych, nie respektujących religii i 
naturą swą anglizujących całą so- 
hie oddaną młodzież.

Szkoły owe nadawać się dla nas 
nie mogą, wychowanie bowiem bez 
religii jest, jako chwast niepożyte 
ezny, co choć wysoko wybuja, nie 
da owocu dobrego; jest jako bańka 
mydlana, świetna może i świecąca 
na pozór, ale krucha i za lada dmu­
chnięciem pryskająca; nauką bez re 
ligii jest pozbawieniem ucznia tej 
moralnej równowagi, która powin 
na być zawiązkiem jego przyszłego 
charakteru, jest wykreśleniem z je 
go umysłu owego dobroczynnego, 
jasnego poglądu na sprawy wyższe 
od ludzkich i znikomych, jaki nam 
daje religijna etyka, — jest zagubą 
pojęcia o jednej bezwzględnej spra­
wiedliwości Bożej — stanowczo od 
różniającej złe od dobrego, jest wy­
zuciem młodzieży z najwyższego 1- 
deatu bogomódlstwa, tej matki 
cnót wszelkich. Tern jest nauka 
bez Boga, a z takiego jej określe­
nia wynika, że nauka ta nie jest 
dla nas, dla Polaków-katolików, 
do religii ojców odwiecznie przy 
wiązanych, szukających w niej ulgi 

i ucieczki wśród ciężkich tylu 
przejść narodowych i tylu krwa­
wych — prawdziwie krzyżowych 
upadków.

“Szkoły publiczne są albo bezbo 
żne, albo sekciarskie” — powiedział 
słusznie ks. arcybiskup Quigley w 
jednej z swych mów o szkolnictwie 
amerykańskiem, — a my takich 
szkół nie chcemy i chcieć, ni uży­
wać nie możemy, Bardzo dosądnfe 
i trafnie określa też naukę bezbożną 
nasz Mickiewicz, mówiąe:

“Kiedy nad naukami bezbożnik 
pracuje,

“Strzeż się go; jest to zbójca, który 
broń kupuje....

Trudno zaiste o lepszą dla nas 
wskazówkę, stosujmyż się do niej 
z całą ścisłością, jak również i do 
drugiego zdania naszego wieszcza, 
które wyrzekł w “Księgach piel- 
grzymstwa polskiego” słowy: “Cy­
wilizacja prawdziwie godna czło­
wieka musi być chrześciańska!!!”. 
Taką cywilizację propagujmy po­
śród nas, o taką się starajmy, bo 
ona ma dla nas doniosłość ogromną 
bo po pozbawieniu Polski przez 
wrogów samodzielności politycznej 
jest ona racyą i kwestyą całego by­
tu i postępu Polaków!

My w nauce pragniemy i rausimy 
znaleźć nową a potężną dźwignię 
naszych interesów patryotycznych. 
Nauki tej nam dotychczas wciąż je­
szcze w znacznej mierze brakuje, 
tem bardziej więc w poszukiwaniu 
jej nie należy nam łudzić się i 
gonić za pozorami, albo chwytać 
bezkrytycznie to, co dostępniej- 
szem się zdaje; nie — my, kształ­
cąc się, ucząc dzieci nasze, winni 
śmy je uczyć tak, by z tej nauki 
jako treść jedynie i prawdziwie 
zdrowa wyszło pełne wagi hasło: 
Bóg i Ojczyzna, nie powiedziane 
bezmyślnie, ale wyznane całą du­
szą, całem sercem, pełnem wiel­
kiej miłości ideałów. Takiej szko 
ły i takiej nauki nąm potrzeba, a 
tej nie znajdziem tu w zakładach 
publicznych, to pewna: chcąc ją 
mieć, musieliśmy ją sobie utwo­
rzyć i utworzyliśmy szkoły para­
fialne, które—jakkolwiek do do­
skonałości wiele im brakuje — są 
dla nas w każdym razie bezwąrun 
kowo korzystniejsze i ważniejsze, 
niźli publiczne.

Szkoły parafialne są z założenia 
swego nadzwyczajnie doniosłym 
czynnikiem w kwestyi zachowania 
narodowości naszej wśród przysz­
łych pokoleń, one bowiem — ja­
kie są— takie są, skupiają przewa 
żną ilość dzieci naszych i kształcą 
umysły ich w dobie największej 
ich wrażliwości, kierują je ku poi 
skości, umacniają we wierze kato 
lickiej, a tem samem dają duszom 
ich i sercom grunt zdrowy, na 
którym dalej budować można i 
szczepić hasła narodowe i tenden­
cy e.

Nie ulega kwestyi, że młodzież 
której damy zdrowe zasady, któ­
rej pierwszym pojęciom wytknie­
my kierunek odpowiedni, że taka 
młódź, choć i po szkole porwana 
wirem życia — styka się z różne- 
mi pokusami, z teoryami błędu i 
przewrotu, — zawsze jednak poró 
wnuje nowe wrażenia z tem, co 
ją uczono dawniej wśród ław 
szkolnych, krytykuje je i nie daje 
się ślepo porywać ku niepewnym 
ideajom, a choćby się i porwać 
dała, czy omanić, to łatwiejszą 
jest do nawrócenia i wytrwalssą— 
po poznaniu zła — w poprar ;e. 
Szkoła jest zatem pierwszą formą 
kształtującą myśl i duszę całych 
pokoleń; jaką zaś jest forma — 
taką będzie i ta dusza jej powie­
rzona; ztąd są szkoły wychowaw­
czyniami narodów i ich generacyi 
a zarazem najlepszym probierzem 
i miarą tęgości tychże i ich war­
tości moralnej. Wiedzą o tem wy 
bornie wrogowie nasi, którzy naj­
usilniejsze zabiegi swe kierują wła 
śnie przeciw polskim szkołom w Oj 
czyźnie naszej: więc Niemcy utru­
dniają naukę religii i języka na 
każdym kroku, to samo czynią Mo 
skale bo jedni i drudzy wiedzą 
doskonale, że bez tych dwu czyn­
ników jesteśmy wobec nich słaby­
mi, bez nauki religii i mowy upa 
da nasza odporność w walce z ni­
mi — wynarodowienie staje się tyl 
ko kwestyą czasu — bez religii i 
mowy przestajemy być Polakami! 
Wiedzą o tem wrogowie, a cze­
muż my mamy nie wiedzieć? Ucz­
my się od nich tego wszystkiego, 
co nam w walce przeciw nim mo­
że dopomódz, uczmy się więc itej 
zapobiegliwości, dbałości o szkoły 
a stosujmy je u siebie w odwrot­
nym właśnie kierunku, t. j. na 

wspomożenie sił narodowych w na 
leżytem kształceniu i wychowywa­
niu młodzi polskiej.

Szkoły parafialne są nam ostoją 
religii i dźwignią narodowości, bo 
są tu na obczyźnie jedynemi pol- 
skiemi — jakkolwiek więc mają 
wady i usterki — to jednakże po­
winny one z obu powyższych wzglę 
dów być sercom polskim najbliższe 
i najważniejsze. Jeśli są w nich 
błędy — rzecz to łatwa do pojęcia: 
wszystko tu sami własnemi stwo­
rzyliśmy siłami, na każdem polu 
początkujemy dopiero, a do dosko 
nałości nikt odrazu nie dochodzi. 
Jeśli są błędy — więc poprawić je 
należy, poprawiać stale, statecz 
nie, w miarę potrzeb i wymagań 
społeczeństwa. Omawiając tedy 
kwestyę szkół owych, zastanowi­
my się pokrótce nad warunkami 
ich istnienia i prosperowania, przy 
tem zauważymy ujemne szkół tych 
strony i zadecydujemy gdzie i ja­
kie zmiany wprowadzićby tam na- 
leżało.

Uczelnie te są więc ze swej natu­
ry, w nazwie już wyrażonej, zale­
żne w głównej mierze od poszcze­
gólnych parafii: prawo kościelne 
stanowi, aby przy każdej parafii 
była o ile możności i szkoła, a 
tem samem stawia ono ostatnią w 
stosunek zawisłości od pierwszej. 
Zawisłość ta czyni szkołę podleg­
łą proboszczom, od których w naj 
główniejszej części pomyślny roz- 
wej, albo też zastój szkół parafial 
nych zależy.

(Ciąg dalszy nastąpi).

OD WYDZ. WYK. III POLSKO 
KATOLICKIEGO KON­

GRESU.
Dnia 31go stycznia b. r. odbyło 

się w Chicago zwyciajne miesięcz­
ne poiledzonie Wydziału Wyko­
nawczego w obecności Wnyoh Ki. 
Prezesa K. Truizyńtkiego i Sekre­
tarza K. Stłuczki, oraz pp. Ł Szo- 
pińskiego, Dra A. Szwajkarta, K. 
H. Waohlla, T. Królika, A. Świąt 
kowzkiego i St. Ciaplewikiego,wi­
ceprezesa z Milwaukee, Wis.

Po odczytaniu przez Sekretarza 
i przyjęciu protokółu i oitatnlego 
posiedzenia, złożył szczegółowe 
sprawozdanie z podróży swej na 
wschód Wny Ki. Truizyńiki,przed 
stawiając cały przebieg zmian .do­
konanych za wpływem swym i sta­
raniem w sprawie polskiego Domu 
Emigracyjnego w N. Yorku. Po­
nieważ o kwestyi tej całej pisali­
śmy obszernie w poprzednim na­
szym komunikacie, przeto nie bę­
dziemy tu całego sprawozdania ks. 
Prezesa przytaczili a zaznaczymy 
tylko, że Wydział Wykonawczy 
jednogłośnie aprobował obecny 
stan rzeczy oddający pod wpływy 
Federacyi, tak bardzo ważną maty 
tuoyę polską, a nadto uchwalił wy 
razić swa uznanie i wdzięczność 
tak Wmu X. Tiuizyńikiemu za je­
go trudy poniesione w omawianej 
kwestyi, jak niemniej wszystkim 
księżom, którzy do końcowego re­
zultatu, tak bardzo pomyślnego do 
pomogli, t. j. Wnym X. L. Kwaś­
niewskiemu, X. Dr. Misickiemu, 
X. B. Kwiatkowskiemu i X. J. 
Brzoziewskiemu. Następnieuchwa 
łono wyd»ć zim do ogółu polsko- 
katolickiego w Ameryce specjal­
ny komunikat o załąt wieniu sprawy 
Domu Emigracyjnego, ersz z wez­
waniem o natychmi. stówą dla in- 
stytnoyi tej a eiergiciną pomoc; 
polecenie to wypełniono w poprze 
dcim tygodniu, obecnie zaś tylko 
przypominamy raz jeszcze edezwę 
Wydziału, prosząc o składki na 
Dom E migracyjny, bo sprawa to 
bardzo ważna i doniosła, a potrze­
by tego schrc niska naszego dla poi 
skich przybyszów ią bardzo znacz 
ne i zwłoki nie cierpiące. Wzywa­
my więc powtórnie o grosze na 
Dom Emigracyjny!

Z kolei zastanawiał tig Wydział 
Wykonawczy nad kwestyą utworze 
nia w łonie Federacji P. K. specy 
alnej komisyi dla spraw szkolni­
ctwa 1 wychowania młodych poko­
leń naszych, — Przedyskutowano 
rzecz całą bardzo obszernie, ściśle 
i szczegółowo, pornsiono wiele pię 
knyoh i bardzo pożytecznych ; unk 
tów programu takiej komisyi, oraz 
dotycrąoyoh propozycyi, wreszcie 
postanowiono w sprawie mianowi- 
nia członków komisyi udzielić peł 
nomoonictwa X, Prezesoa i i obu 
Sekretarzom Wydalała Wykonaw­
czego, którzy po naradzeniu się w 
tej kwestyi mają swe wnioski prze 
dłożyć na przyszłem posiedzeniu 
Wydziału.

' Na zakończenie omawiane spra­
wę obecnych zaburzeń w Rosyi i w 
Polsce i uch walor o ogłosić w razie 
potrzeby rezolucję, dotyczącą 
wspomnianej kwestyi, wreszozoie 
oświadczono uznanie dla akoyi pod 
jętej przez „Zjednoczenie P. R 
K.“ celem niesienia pomocy mate 
ryalnej dezerterom rosyjskim i 
tychża rodzinom, pozostającym w 
Ojczyźnie.

Przyszłe posiedzenie regularne 
uchwalono cdbjć dnia 28 b. m.

Wreszcie donosi nam p.I.Szczer- 
bioki z Baltimore, Md., że Federa- 
oya nasza w mieście tem organizu­
je bardzo pomyślnie i w niedługim 
czasie dwie nowe osady otrzyma.

Dotychczas otrzjmał Wydział 
Wykonawczy następujące ofiary 
ną Dom Emigracyjny w Nowym 
Yorku:

Ks. W. Furman, Chicago 5.00
Ki. M. Krawcaunai n 5.00
Ks. K. Gronkowski 99 5.00
Ks. J. Czajkowski >> 5.00
Ks. K. Słomiński >> 5.00
Ks. Fr. Lange >> 10 00
Kt. St. Nawrocki 1, 5.00
Ks. P. Rohde j 9 10 00
Ki. K. Sstucako ), 10.00
Ki. P. Kurzejka, Menaiha,

Wii. 5.00
Ks. Si. Firnówicz, Depew,

N.Y. 5.00
Ks. W. Gierlaoki, Cchoes,

N. Y. 10.00
Ks, K. Smogór, Dillonvale,

Ohio 5.00
Ks. Dr, J. Dworzrk, Yon­

kers, N. Y. 5.00
Ks. K. Trussyński, Peiu,

111. 25.00

Ruem $115.00
Prosimy usilnie o dalsze datki 

które przysyłać należy pod adre 
sem: Ks. K. Sztuczko, 540 Noble 
St., Chicago, 111.

Z poważaniem,
Wydział Wykonawczy.

Chicago, Ul., 11 lutego, 1905.

Hakatyścl w South Chicago.
Dr. Czioagoski z d.-15go pizze: 

W South Chicago rozchodzi cię 
wieść, że zarząd truitu ittlowego 
nest się z myślą wydalenia ze sakła 
dów Illinois Steel Company wszyst 
kich Słowian, a szczególnie Pola­
ków i zastąpienia ich Negrami. Su 
perintendeat W. A. Bolby potwier 
dził tę wieść, tłómaosąo się, że za­
rząd fabryki nie powoduje się w 
tym wypadku nienawiścią rasową, 
lecz tą okolicznością, że Polacy 
nie władają dostatecznie języku m 
angielskim, nie rozumieją przeto 
rozkazów, wydawanych przez f r- 
mauów i ulegzją niassozęśliwyw 
wypadkom, narażając kompanię na 
ponoszenie strat. Próbowano już 
podobno posługiwać się Murzyna­
mi i próba wypadła na niekorzyść 
Polaków. Mamy nadzieję, żekteś 
ujmie się za naszymi rodakami w 
Scu!h Chicago i nie dopuści, aże­
by p. Bolby miał naseryo urzeczy­
wistnić swą hakatystyozną pogróż­
kę—

Na Dezerterów.
Szlachetnie sobie postąpili człon 

kowie To w. Gwiazda na wschodzie 
gr. 495 Z. N. P. w Hswthorne 111. 
gdyż na posiedzeniu na wniosek 
ob. A. Koliokiego, bez słowa opc- 
zycyi, wyasygnowano z kasy Tow. 
$25 na rzecz deserterów pchkiih z 
wojska rosyjskiego. Oprócz tego 
członkowie tejże grupy obowiązu­
ją się wystarać o pracę dla 16 de- 
zeiterów, jeżeli zechcą przybyć do 
Hawthorne Ill.

Bliższych informacji udzieli ob. 
A. Kolick', Hawthorne I i.

A więo dwie tylko grupy, Tow. 
Zata, gr. 170 w Chicago, i Tow. 
Gwiazda na wschodzie, gr. 485 w 
Hawthorne Ill. złożyły razem |50 
Jakżesz więc ubożuchno w obec te 
go wygląda ofiara Zai ządu Central 
nego Z. N. P. który posiadając ty­
siące doi. funduszu obrotowego,na 
dezerterów wyznaczył tylko $100.

Józef Poradawski, 4501 Siuth 
Wood ul. i Antoni Radecki, 1918 
W. 46 str. (Town of Lake) Chica­
go, przyjmą do roboty po dwóch 
dezerterów. Ob. Radecki da pier 
wszeństwo piekarzem.

Cleveland, O.
“Polonia w Ameryce” donosi:
‘ Arohieriej” Tichon, z San Frań 

oisoo, przenosi się do naszego mia­
sta. Jest on zdania, że Cleveland 
przedstawia znakomite pole dla mo 
skiewsko prawosławnej propsgan- 
dy. Tymczasem “świaszozennik” 
Kappansdze miał istną frajdę w u- 
biegłym tygodniu: znalazł się bo 
wiem wśród tutejszych wyznaw­
ców prawosławia niejaki Jan Dani 
łowicz, który postanowił udać się 
do Rosyi, by wziąć udział w walce 
z Japonią. “Batiuszka” Kappanz- 
dze z ogromną pompą cdprowadził 
Daniłowioza na dworzec kolejowy 
i tu, prze! wyruszeniem pociągu 
do Nowego Yorku, pobłogosławił 
“bohatera” z wielką ostentacją. 
“Batiuszce” dał Daniłowicz jako­
by $500 do przechowania, przy- 
ozem zastrzegł, że pieniądze te ma 
ją być użyte na szkoły rosyjskie w 
Ameryce, gdyby on zgirął na woj­
nie. Nam się ta cała “h storya” 
wydaje nader podejrzanej natury.. 
Gotowiśmy niemal założyć się, ż 
nie Daniłowicz dał $500 “batiuiz 
Ce”, lecz “batiuszka” dał Daniło- 
wieżowi kilkanaście dolarów, by 
pojechał dc jakiegoś sąsiedniego 
miasta i stamtąd, pod innem naz­
wiskiem, znowu “ruszył” do Ro­

sji.... W ten sposób jeden “boha 
ter” mógłby “wyjeżdżać” z rozma 
itych miast amerykańskich do Ro­
syi i jednocześnie nie potrzebował 
by nigdy opuścić gościnnej ziemi 
amerykańskiej....

—> Tow. Króla Mieczysława Igo 
gr. Związku Polaków w Sts nie O- 
nio nr. lisy, nie weźmie udziału w 
uroczystości odsłonięcia pomnika 
Kościuszki w parku “Wadę”, Na 
ostatniem posiedzeniu tego Towa­
rzystwa, które liczy blisko 400 
członków, uchwalono, że teras, kie 
dy robotnicy w Waissawie, w Ra­
domiu, w Łodzi itd. umierają setka 
mi s głodu lub też giną od kul i ba 
gnetów żołdaków carskich, nie 
czas bawić się w parady....

TRAFNA ODPOWIEDŹ.
— Łysy pan: Niech mi pani po­

wie, co to aa przyjemność dekolto- 
wać sobie plecy.

Pani: Plecy jak plecy — ale gło 
wę, to chciej mi pan wyjaśnić.

W KISZYNIEWIE.
Do staoyipolicyjnej wpada ob- 

saarpanei pobite żydaisko i wrze- 
szosy na cały głos.

— Aj waj giwałtl morderstwo! 
dwóch żydków wabili I

— Gdzie? kogo? — pyta przera 
tony polioyant.

— Nu ja jeden, a drugi zaraz 
przyjdzie! — odpowiada żyd płacz 
liwym głosem.

3RF 28 LUTEGO -Wg J 
Rycerzy Króla Jana III Sobieskiego A 

urządzają na dochód tegoż Towarzystwa i Braci Po- ąw 
laków zmuszonych uchodzić z pod zaboru rosyjskiego A

przed uciemiężeniem i wojna japońską y

Wielki JBal, i 
. . . który odbędzie się ... y

w Star Hali, Carnegie, Pa. ?
WE WTOREK, 28 LUTEGO. J 

Wstąp dla pary 50 ct - - Damy 25 cl.
Komitet Balu dołożył wszelkich starań, aby zabawa wypad- y 
ła jak najlepiej. Muzyka doborowa. Bufet obficie zaopa- £ 
trzony w różne napoje i smaczne przekąski. Początek Balu \ 
o godzinie 7 wieczorem. O jak najliczniejszy współudział 1 
zapraszamy wszystkich Braci miejscowych i z okolicy.

Ceny umiarkowane.

Dn U//V DOBRZE ZNANY LEKARZ I SPECYA- 
Ul • FT f/I y LISTA LECZENIA RUPTURY MÓWI:
Moja reputacya zostały stwier-
i rozległa dzia- |J| i M O W M W 'lżone bardzo 11- 
łalność w lecze- | K $09 | [ g cznemi wylecze­
niu 8 niami.

Pragnę aby każda interesowana osoba pamiętała, że ja ograni­
czam swoją praktykę na leczeniu Ruptury i chorób Rectum i że 
jestem jedynym specjalistą do leczenia Ruptury i chorób Rectum 
w Pittsburgu, że żadne udawania nie mają miejsca w moim ofisie, 
że każdego pacyenta tr.iktuję z całą umiejętnością i uczciwością, 
że żądam za to t;> Iko mierne wynagrodzenie; że w każdym wypad 
ku Ruptyry lub choroby Rectum podjętym gwarantuję wylecze­
nie na stałe i że żaden inny lekarz nie ma lepszego rekordu jak ja.

On. GEO. B. WIX.

VARICOCELE I HYDROGŁEE
(Fałsz. Ruptura) (Wodna Ruptura) 
Gwarant, wyleczenie w 10—30 dniach

Zapraszam k żdego chorego do sie 
bie, lub aby pisał. Wielu z tych co ma 
ją Rupturę, pracują w majnach i fa­
brykach. Tacy cierpią wiele od pasów 
i myślą że tylko operacya im pomoże; 
dlatego obywają się pas m. Przeto o 
znajmiam wszystkim mającym Ruptu- 
rę, że jest dla nich nadzieja wylecze 
nia. Wyleczyłem już w Pittsburgu ty­
siące takich chorych wyleczę i ciebie. 
Nie używani noża ani cięcia; bez bólu 
i daję gwarant, prawny kontrakt na

wyleczenie. Mam ogólną sławę specjalisty od leczenia Ruptury. 
Moje leczenie nie jest domoweni leczeąiem i musisz do mnie przy 
chodzić aż będziesz wyleczony. Jeśli mieszkasz blizko, to przy­
chodź do mnie raz w tygodniu i możesz pracować cały dzień; je 
śli daleko to przyjdź do mnie na 10 dni lub dwa tygodnie, a ja 
cie wyleczę napewno i na stale.

HEMOROIDY fistula1 ILlllVllVIl/ / i inne podobne choroba nej operacyi.
ILLUSTROWANE ) Ks jżka nr ■ o Rupiur e 1 Hydroce e 
wot »r>vT T-. . ? Ksa.kanr Q o Varicoce e.
K&1ĄZK1 DARMO ) Książka nr. 3 o Hemrriidath i innych chor. 
Porada darmo. Ugoda na kredyt.

Porzuć ten 
Pas, bo on 
cię nie wy 
leczy.

MÓJ REKORD 
Wyleczyłem ty 
siące osób z Rup 
tury, więc i cie 
bie wyleczę.

Dr. GEO. B. WIX, od leczenia Ruptury.
Rooms 201 — 202 drugie piętro, New Warner Building, 

flC.-x;x A "V 1£. PJTTSBIJRO, 1» A
Gcdxiny ofisowe: od 9 r. do 4.30 po pełud. od 6 do 8 30 wiees. W Niedziele od 1—4 pepoł.

DZIENNIK CHICAGOSKI,
(141—143 W. Division St, CHICAGO, ILL.)

DZIENNIK 
CHICAGOSKI

ZAWIERA:
1. Telegramy naj­

świeższe z Europy. 2. 
Telegramy z całej A- 
meryki. 3. Wiadomo­
ści o tem, co się stało w 
Chicago. 4. Nowiny z 
Polski. 5. Nowiny o 
Polakach w Ameryce 
ze wszystkich kolonii 
polskich. 6. Wieści o 
Polakach na obczyźnie. 
7. Rozmaitości. 8. Ma­
łe opowiadania i humo­
reski. 9. Artykuły tre­
ści poważnej i wesołej. 
10. Artykuły w spra­
wach polskich. 11. U- 
wagl o rzeczach bieżą 
cych. 12. Legendy. 
13. Zajmujące powieści 
w każdym numerze, 
idące stale przez czas 
dłuższy. 14. Przepisy 
kucharskie, itd., itd., 
SŁOWEM, kto chce 
wiedzieć, cosięcodzleń 
dzieje w Polsce, w Eu­
ropie, w Ameryce i na 
całym świecie; kto chce 
wiedzieć c o d z i e ń 
WSZYSTKO o Pola­
kach w Ameryce; kto 
chce nauczyć się i za­
bawić, niech prenume­
ruje i czyta

DZIENNIK 
CHICAGOSKI.

Pismo codzienne, polityczne, 
społeczne, literackie,
wychodzi w Chicago nakładem Spółki 
Wydawnictwa Polskiego codziennie (z 
wyjątkiem niedziel i świąt) czyli prze­
szło 300 razy na rok. Cena tylko $3.00 
rocznie czyji za jeden egzemplarz Ic.

FORMAT PISMA:
8 stronnic codzień.

Dziennik Chicagoski jest pi­
smem zupełnie bezstronnem I 
stoi na gruncie Katolickim i 
Polskim.

Poczta dostarczy codzień 
1 numer—6 razy na tydzień.

TYLKO $3.00 NA ROK.
Cent na dzień.

Na pół roku $1.50 Na kwartał 75c 
Na miesiąc 25c,

Prenumerata musi być płacona z góry.
Na okaz wyślemy każdemu bezpłatnie 

tylko 3 numera.
Dziennik Chicagoski jest jedynem co- 

dzienuem pismem polskiem w Ameryce 
mającem znaczek unijny, to znaczy, że 
jest prawdziwym przyjacielem robotnika.

PISŻCIE POD ADRESEM:

DZIENNIK CHICAGOSKI,
141-143 W. Division Street, CHICAGO, ILL

DOSKONAŁOŚĆ w praktyce lekanklej 
może zuięgnać tylko taki Ickari, który 
więkizę część życia poświęcił praktytc- 

nym doświadczeniom. Dr. Koler ject le­
karzem dyplomowan m w medycznyia uni- 
werzytecie. Dr. Koler równleś ni dyplomy u- 
poważniająoe do praktykowania w tałyCh lu­
nach Zjednoczonych.

Dr. Koler nie twierdzi, it dokona wylecze­
nia w każdej chorobie, ale to twierdzi? ii wy­
leczył ośm wypadków choroby na każdych dzie 
dęciu pacjentach, którzy udali cię do nieg

en e . To, co tu pizzę, nie ject żadna chełpliwością, ponieważ może u 0- 
wodnić moje twierdzenia świadectwami ludzi, których już wyleczyłem < ó- 
rych inni opuścili i uznali z* nieuleczalnych,

Dr. Koler epecyalnościę jeet szybkie i zupełne wyleczenie 

wszelkich chorób sekretnych mężczyzn 
za mierną cenę, a bez przerwy w zajęciach zawodowych.

Dr. Koler również leczy: Katar, Dychawicę, Ból głowy, 
Bicie serca, Reumatyzm, Bezsenność, Skrofuły, Paraliż, 
Wodną puchlinę, Hemoroidy, Rupturę, Epilepsyę, Cięż­
ką chorobę, Taniec św. Wita, Wrzody nowe lub zastarza­
łe, Choroby Kobiece i Dziecięce, Suchoty w początku. 
Choroby płuc i serca. Choroby żołądka, wątroby kiszek. 
Choroby nerek i pęcherza. Choroby ócz i uszów.

A zatem nie ociągajcie eię z przyjściem do mnie, aby leczyć Edą u dokto­
ra, który zna i rozumie waszą mowę 1 który po bratersku s wami współasuje 
w waszych dolegliwościach.

Jeżeli nie możecie przyjść, napiszcie ml opis waszej słabości jak najlepisj 
potraficie, a jestem zawsze rad wam odpowiedzieć, #0 mogę dla wm uszy nić, 
Zawsze dołączcie 2-centową markę na odpowiedź.

Dr. Koler daje swoje własne lekarstwa, które są doprawiani i korzeń), 
liści i kory. Nie używam żadnych minerałów trującyoh ciało.

Lekarz Cłilrcsrg

638 PENN AVE., PITTSBUKG, PA.
GODZINY PRZYJĘCIA:

Od 9ej rano do 8ej wlecz W niedzielę od 9e] rano do 4ej popołnd.

ŻĄDAJCIB

WAINWRIGHT

IRON CITY 

RHOENIX LUB 

KEYSTONE 
a doitanieoie ladawalniająią nklazkf 

ALE LUB PORTER.

THE PITTSBURGH

BREWING CO.
zatrudnia tylkoumlejętnyoh 
piwowarów. Tylko najlepiMgo gaiuaku

ihmiil używamy,

JAN FIĄTEK,
GROCERNIA
I SKŁAD RZEŹNICZY,
1813 Penn Avenue.

Me zawsze na składzie świeże i dobre to­
wary spożywcze tak groceryjne jak i ma 
carskie. Popierajcie swego!

Hotel Merkle
Chat. Marhla. wiata.

N iiepaze Piwa, Wina, Wódki ilikie 
ry Najzmacznlejaze przekąaki.e. 11, ntirmi *ir iiia.
1521 PennAve. Pittsburg, Pa.

ZMIANA ADRESU.
Zdarza się często, — że wrazie 

przeprowadzki abonent podaje w li­
ście niewyraźnie swój adres i czę­
sto zapomina podać starego adresu 
Aby na przyszłość zapobiedz takim 
pomyłkom, za-nieszczamy poniżej 
blankiet i prosimy tylko na takich, 
wyciętych z gazety blankietach do­
nosić o zmianie adresu. Prosimy 
blankiet ten wyciąć z gazety, napi­
sawszy na nim swój stary i nowy 
adres, przysłać nam takowy w ko­
percie lub przyklejony na jednocen 
t.owej karcie pocztowej: Wielkopo­
lanin 56 - 22nd str. Pittsburg, 
Pa. — Prosimy pisać wyraźnie.
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mieszka za mia­
stem, w ,,Kontrach” to trzeba po­
dać swoje nazwisko 1 stary adres a 
przy zmianie mieszkania podać, 
imię i nazwisko, nazwę miejscowoś­
ci, numer skrzynki pocztowej (Box), 
nazwisko poczty (Post office) po 
wiat (County), i stan.

W. DOGOHKA.
Kont rektor J 

Budownioty 
124— 42nd Struct,

Flttckwrt,

ZMIJECZNIK.

Najckuteozniejizy i najleptzy środek 
przeciw: Reumatyzmowi, Boleniu krzyż 
ża, Neuralgii, Katarowi, Bólowi gło­
wy. Zaziębieniu, Bólowi gardła i Kur­
czom.

LEKARSTWA POLSKIE 
wyleczyły tysiące, uzdrowią i ciebie. 

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Które można doctać u każdego wtór­
nika.
BfiuŁcrro No 1.....................................................2&o
Egiuterro No 2................................................. 60c
Żmljeccnik........................................................... 25c
Krople Maciczne.............................. 35o
Maćć Niedźwiedzia..............................................26c
Trojanka ........................................................... 25c
Liniment.dla Dzieci...........................................25c
Lekarstwa na Kaszel Ostry................................S5o
Lipowy Balsam na Płuca...................................25o
Auty-Laxon dla Dzieci...................................... 25c
Proszki od Robabów dla Dzieci......................... 25o
Proszki od Robaków dla Dorosłych...................35c
Woda od bolenia ócz........................................... 25o
Ogniooięg na oparzelizne.......................  2f>e
Krople Żołjdkowe...............................................25-
Lekarstwo na zatrzymanie krwawej biegunki

dla dorosłych................................................Ue
Nowa Knracya Reumatyzmu...........................U.50
Lekarstwo sa Niestrawnoló..................... 50c
Proszki na namierzenie Bólu Głowy................. 10c
Krople na Ból Zgbów..........................................jOe
MaM przeciw psucia 1 poceniu nóg.................. ZSc
Żelazny Wlmocniciel Zdrowia...........................50e
Lekarstwo na uspokojenie dzieci........... ........ 2óo
Lekarstwo odciski esyli odgniotkl...................15c
Gryp-Klur...........................  g],2S
Włoe-Oohron........................................................ 50o
Prostki na Wątrobj.............................................35c
Rjkoslek...............................................................25o
K. nder Balsam.....................................................25c
Krople Bobrowe................................................... soo
Łagodnik....„..................................................... jj.oo
Odnowiciel Krwi.............................................. *2.00
Ncrwocisz......................................................... SI .00
8PECYALNK LEKI przyrządzam podług do­

kładnego opisu choroby. Załączcie 2c marką 
pocztową i plszcte do

Albert G. Groblewski 
111 MAIN ST., 

PLYMOUTH, PA.
Na każdg okolice, gdsie Je sicie niema potne ba 
mi dobrego Agenta w celu rorpowsrechnienla 
Żmljecżnika i Lekarstw Po:skich. — Fiacie po 
warunki________________________________

BARRYHOUSE ńelHaFlsk 

2929 PENNAVE., PITTSBUR6 
Od czasu jak został wybrany w 12 
wardzie do rady miejskiej, wszyscy 
idą do mego bo wiedzą, że są grze­
cznie traktowani i obsłużeni.

FRAN. USIAK,
POLSKI SALOON I RESTAU- 

RACYA.
Ma najlepsze importowane krajowe 
wina, wódki, koniak, likiery brandy 

Zawsze świeże lagrowe piwo, cy­
gara. Doborowe przekąski o kaśdej 
porze, smaczne obiady.
2837 Pean uve. Pittaburg, Pa.
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Podług
PRAW NIEJIIECKICII 

wyrabiany, jest znakomitym przeciw

INFLUENZY, 
Reumatyzmowi, Neuralgii,itd- 

DRA RICHTER A sławny wćwiecia 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER..

Pr a wdzi wy tylko z ochronny markęTKotwica 
Jeduoz licznyc h ś wiadectw lekarskich:

>. New York.d. 12 Czerwca 1895
W chorobach jak.Influenza, 

'> Kolki.Reumatyzm iłp.Panski
Ż. j- “KOTWCZNYW EXPELLER oka- 

za.1 się środkiem znakomitym,

2 Set. i SCct. u wszystkich aptekarzy lub u
F.Ad. Richter* Co.,215 PearlSt.,NewIork.
36 ^IZŁOHCH MEDALI 

olecany przez znakomitych lekarzy, 
!b i cząstkowych dro-

Juchowieństwo. ltd.

Mróz trzaskający wytrzaskałsię 
nareszcie i od poniedziałku mamy 
cieplejszy .,aurę“! Odwilż nastała 
już częściowo w niedzielę. Aż lżej 
oddychaćl

Doktór T. A. Starzyński. 1513 
Carson Str. S. S. jedyny polski le - 
karz na stronie południowej. Leczy 
wszystkie choroby prędko i skute 
cznie. *

We wtorek od lOej rano do po* 
łudma mieliśmy w Pittsburgu cie 
inności egipskie. Ciemno było jak 
w nocy! Powodem tego ciężkość po 
wietrzą, które trzymało wszystek 
dym fabryczny tuż nad ziemią.

We wtorek też odbyły się miej­
skie wybory, w których znowu de­
mokraci i „cytyzyny" pobili ,,re­
publikanów" i na kontrollera mia­
sta wybrali ponownie p. J. Larki­
na większością coś 9.000 głosów— 
Raport wyborczy ze środy rana o- 
piewa, że Larkin otrzymał 31,174 
głosów, a MeLcan 22,029 głosów. 
A jakich sztuczek, tryków a nawet 
gwałtów dopuszczały się przed wy­
borami i podęzas wyborów obie stro 
ny, — to niczem starodawne sejmi­
ki i elekeye w Polsce!

Pennsylvania Savings Bank, 
róg 34 i Butler ulicy przyjmuje pie­
niądze na depozyt i płaci 4ty pro 
cent.

Zeszłego piątku wieczorem, w 
sali Carnegie Music Hall, miał kon 
cert,niezrównany, największy dziś 
w świecie artysta muzyk polak Ig­
nacy Paderewski. Znawcy muzyki 
i wszystkie bez wyjątku tutejsze 
dzienniki nie umieją po prostu zna 
leźć dosyć słów na wysławianie ta 
lentu naszego przesławnego Roda 
ka!

Metropolitan National Bank, 
róg 41ej i Butler., posyła najtaniej 
pieniądze do kraju,

Do publicznej biblioteki Carne 
giego, znajdującej się przy ulicy 
Pisk niedaleko Butler ulicy, spro­
wadzono znowu wiele zajmujących 
książek polskich do czytania. Każ­
dy może tam książki wypożyczać 
zadarmo, tylko musi dać wprzód 
swój adres i dać się wpisać za czy­
telnika. Wszyscy powinni się tam 
wpisać i książki pożyczać, a czytać 
i czytać!

Jan Haag Salun i Raatauraoya 
ma najlepsze krajowe wina, wódki, 
koniak i brandy. Zawiza świeże 
lagrowe piwo i doborowe przekąiki 
o każdej porze. Obiady po 5 i lOo 
2701 Penn Ave. Pittsburg, Pa.

W przyszłą niedzielę wieczorem 
na hali par. śgo Stan. Kostki dane 
będzie bardzo zajmujące przedsta­
wienie „Czartowska Ława" urzą­
dzone staraniem ,,To. Śpiewu śtej 
Cecylii" pod reżyseryą p. Kramp. 
Dochód przeznaczony na korzyść 
polskiej Ochronki w Emsworth.— 
Wszyscy pójdą!

Józefa Józefkowioz, dyplomo­
wana polika Aknazerkr poleoa się 
polikim paniom do uiługi. Mięsaka 
na drugim piętrze 2713 Penn Av.

W poniedziałek wieczorem odbył 
się Bal Tow. Młodz. śgoKaźmierza 
i udał się świetnie. — Młodzieńcy 
składają dzięki Szan. Publiczności 
za liczne przybycie.

Chsesz mieć piękne fotografie 
udaj się do K. G. Cieślaka, 2737 
Penn Avenue i róg 14tej i Carson 
ulicy, South Side. *

Dzielni ,,Moniuszkowie" urzą­
dzają w d. Igo Marca zabawę tań- 
cującą, a dochód oddany będzie na 
wsparcie dla ,dezerterów* polskich 
z pod moskala unoszących swe ży­
cie. Życzymy największego powo 
dzenial

Pennsylvania Bank przy But­
ler i Penn Ave. jest dobrem 
miejscem do lokowania oszczędno­
ści. Kapitału ma 1200,000 a nad­
wyżki i profitu 1140,000. Dwa pro­
cent płaci za wkładki wyżej 200 
dolarów, a trzy procent płaci za de­
pozyty.

W Braddock, Pa; na bankie­
cie przemysłowców ,,Chamber of 
Commerce" bawił wieczorem 16go 
Lutego milioner Schwab, król fa 
bryk w Pittsburgu, Homestead, 
Braddock itd. Pan Szwab też urzą­
dza bal u siebie w New Yorku i za 
prosił na ten bal wielu prostych ro 
botników.

W Homestead przy Second ave. 
i Dickson st. spaliły się we wtorek 
rano d, 21go dwa domy: J. Whitki 
i Szczepana Eolskiego.

Kto chce mieó zrobione dobre, 
eleganckie ubranie, lub kupić ta­
kież ubranie gotowe, niech idzie po 
to do składu naszego polskiego 
krzwcaZmudy przy 28ej ulicy, tuż 
przy kolei. Tam każdy dobierze so­
bie co mu z ubrania potrzeba.

James Miller, liczący lat 63, za 
miesz. pn. 4706 Penn ave popełnił 
w piątek samobójstwo.

Metropolitan National Bank 
róg 41 i Butler ul. sprzedaje najtań­
sze szyfkarty.

Z m. Irwin, donoszą, że w ko­
palniach ustała znacznie praca z po 
wodu braku wagonów kolejowych.

Severy Kalendarz dla ludu 
polskiego na rok 1905 dostać moż­
na w każdej aptece. Pytajcie o nie­
go. Jestto ładnie ułożony kalen­
darze 64 stronnicach, pełen intere 
lującyoh treści. Posyłamy go też 
wprost od firmy. — W. F. Savera 
Co., Cedar Rapidi, Iowa.

Niedaleko Homestead umarł w 
poniedziałek niejaki Charles Caw­
ley, chłopak 18 letni, który rok te 
mu zabił siekierą w Homestead swo 
ją matkę i czworo rodzeństwa. Sąd 
uznał go za obłąkanego; niedawno 
dostał w więiieniu suchot; puszczo 
no go do domu i tu skończył na su­
choty.

Dobrze zrobi ten, kto do naszej 
zpteki przyjdzie z receptą lub po 
inne leki. Mamy wscelkie lekarst­
wa krajowe i zagraniczne, także 
wszystkie leki Severy. Jest u nas 
polski klerk, który was grzecznie 
obsłuży. Hobensaok Drug Campa 
ny, róg 29ej i Penn Avenas. Pitts 
burg, Pa, *

Wiliam Byers, Niemiec, i Re­
no Dardaia, wioch, osądzeni za za­
bójstwa na śmierć, zostaną ostate­
cznie powieszeni w Pittsburgu w 
więzieniu dnia 23 Marca bo komis- 
sya ułaskawień w Harrisburgu o- 
rzekła 18go, że nie może ich ułaska 
wić.

Chcąc ubawić się na Balu lub 
przedstawieniu trzeba być pięknie 
i czysto ubranym. Niewiasty mu­
szą mieó czyste i pięknie wypraso­
wane suknie, spódnice i staniki. 
Mężczyźni gdy mają pięknie wypra­
sowaną koszulę, mankiety i kołnie­
rzyki, wstydzić się nie potrzebują. 
Pralnia Mohn’s Bros. Electric 
Laundry pod numerem 2633 —35 
Pann ave., Pittsburgh, Pa. gdsie 
pracują panny polskie, najlepiej 
prace takie wykonuje w jednym 
dniu. Przynieście bieliznę rano a 
odebrać ją możecie czysto wypraną 
ku wieczorowi. Nasi system, po­
dług którego prowadsimy naszą 
pralnię jest doskonały, ani kawałek 
bielizny zginąć nie może.

Panny polskie które się z wami 
w ofisie rozmówią po polsku, przyj- 
mią was grzecznie i uprzejmie.

Czartowska Ława jest najwiek 
sze i najpiękniejsze czysto polskie 
wiejskie Przedstawienie ze śpiewa­
mi i tańcami w 4 aktach. Wstęp do 
Hali tylko dla dorosłych osób. Po 
Bilety numerowane na krzesła trze 
ba się już jak najprędzej zgłosić do 
miejscowego Organisty p.L.Kramp 
No. 56 22nd St. Cena biletów: 25c 
35c i 50c.

Metropolitan National Bank, 
róg 41 i Butler ul., sprzedaje najta­
niej domy.

Pokaleczeni w fabrykach mo 
gą zawsze otrzymać odszkodowanie 
od kompanij, jeżeli się to stało z wi 
ny lub zaniedbania fabryki. Znany 
wszystkim agent bankowy i Nota- 
ryus L. Gołębiowski w budynku 
Central Trust Co. na 21 ulicy wyro 
bił już tylu Rodakom odszkodowa­
nia od kompanij, że warto o nim 
przypomnieć rodakom. U niego za­
wsze znajdziecie za darmo uczciwą 
poradę i pomoc. Wszystkie doku 
menta prawne najlepiej wyrabiać u 
Gołębiowskiego, bo załatwia pręd­
ko, tanio i korzystnie dla strony.

Polecamy Rodakom blacharski 
Zakład ob. K, Grodzickiego. Ro­
bota najlepsza i trwała. Ob. Grc- 
daicki pokrywa nowe dachy i repe­
ruje stare, wykonuje wszelkie ro­
boty dachowe, ornamentaoyjne i 
galanteryjne, wszelkie roboty bla­
charskie w salonach, koprowe, cyn 
kowe itp. — Robota trwała, ceny 
aizkie. Adres: 150 — 44a ulica.

P. V. Obiecunas, róg 12tej ul. 
i Carson st., South Side, podaje do 
wiadomości Szan. Publiczności, iż 
swój jedyny Polski Bank, sprzedaż 
kart okrętowych i wysełkę pienię­
dzy do starego kraju, przeprowa­
dził do nowego, obszerniejszego i 
wygodniejszego lokalu, gdzie jak 
dotąd tak i nadal sumiennie i grze 
cznie obsłuży każdego. Pamiętaj­
cie nowe miejsce: róg 12 i Carson 
ulic, naprzeciw starego miejsca.

Poszukuję pracy w Buczerni lub 
Restanracyi, mam chęć do pracy 
co rozkażą mi; jestem 23 lat stary; 
zgłosić się lub napisać.

S. Witoski,
2629 Penn Ave.

Ofiary złożone na Polski Dom 
Sierót na Pittsburg i okolicę.

Z przeniesienia..............$1,590.77
Na pewnej zabawie *u do­

brych wiarusów......................9.46
N. N................................................50
Jan Świtalski, Carnegie, Pa.. 1.00 
Franciszek Bolicki.....................1.00
N. N................................................75
Andrzej Ołdynski.......................1.00
Walenty Koldon....................... 2.00
Kolekta w Kościele św.

Stanisława Kostki..................9.00
N. N..............................................5.00
X. Proboszcz Fr. Baczew-

ski, S. S.................................10.00
N. N..............................................1.49
Kolęda w Allegheny, Pa........50.00
Na chrzcinach u państwa

Kulikowskich, na wnio­
sek pp. Józefa Jaworow 
skiego i Leona Targacze 
wskiego................................ 9.85

N. N............................................ 1.75
Kolęda w Allegheny, Pa....74.25

Razem.............. $1,767.82
Prosimy o dalsza składki.
Wszystkim ofiarodawcom serde­

czne,,Bóg zapłać".
W imieniu sierót,

AT. C. Romaszewski, C. S. Sp.

Zawiadomienie
Niniejszem zawiadamia się wszy­

stkich akcyonaryuszy, że Regular, 
ny Roczny Mityng Spółki Budow- 
niczo Pożyczkowej „KORDEC­
KIEGO" przypada we Czwartek 
o godzinie 7—ej wieczorem dnia2go 
Marca 1905 roku, na Hali parafii 
Świętego Stanisława Kostki przy 
22ej i Smallman ulicy w Pittsbur­
gu, na którym to mityngu każdy 
akcyonaryusz jest zobowiązany być 
obecnym pod karą przepisaną pra­
wami Konstytucyi (stron. 37). Na 
mityngu tym odbędzie się wybór 
urzędników na następny rok i inne 
sprawy tyczące się Spółki będą za­
łatwione. Będzie także odczytane 
ogólne roczne sprawozdanie.

Z rozporządzenia Zarządu Dy­
rektorów

Jan Kulisiński, vice prez. 
K. Machnikowski, sekr. fin.

Poszukuję brata ciotecznego Jó 
zefa Skory pochodzącego z parafii 
Jedlacze wioska Długe, Galicya.

Zgłosić się do:
Ludwika Skora, 

Ohio Valley Bank.
Allegheny City, Pa.

Na Sprzedaż.
Warsztat Szewski także "show 

case” "counter” i półki na cygara, 
kiendy i t. p. blizko polskiego ko 
ścioła. 4124 Foster Str.

Na Sprzedaż Tanio.
Sprzęty domowe i meble z powo 

du wyjazdu do kraju. Sprzedam ta­
nio. Zgłosić do Staniał. Tabaki 
No. 316 Hancock st. 13 Warda albo 
pod No. 2318 Smallman street.

Poszukiwanie.
Jan Ostrowicki poszukuje swego 

Brata Józefa Ostrowickiego który 
opuścił Buffalo N. Y. 15 lat temu 
z Janem Małeckiem. Pochodzi z 
Wiel. Ks. Poznańskiego; przeby­
wa w Ameryce 16 lat. Ktoby o nim 
wiedział lub on sam proszę donieść 
do

Jan Ostrowicki,
161 Roberts Street, 

Dunkirk, N. Y.

Baczność Rodacy!
Tow.Polek Emilii Plater, gr. Z. 

N. P., urządza przedstawienie arna 
torskie w d. 27 lutego w New Tur­
ner Hali, przy 13-tej ulicy na South 
Side. Odegrane będą wesołe kome­
dyjki jednoaktowe, pt. "Nieoszhfo- 
wany Dy ament” i "Dla miłego gro 
sza.” Po przedstawieniu będzie bal 
Początek przedstawienia o godz. 
8ej wieczorem. Wstęp od osoby 25 
i 35 c. —Tow. Polek dało juz nie­
jednokrotnie dowód, że przedsta 
wienia przezeń urządzane są prowa 
dzone wzorowo. I tym razem Tow. 
również dołoży starań aby zarówno 
przedstawienie jak zabawa wypad­
ły bez zarzutu. Połowa czystego 
dochodu przeznaczona na dezerte­
rów polaków z pod zaboru rosyj­
skiego.

Poczta Redakcyi.
Od pana J. z Wall, Pa., otrzy­

maliśmy we środę rano list zama­
wiający gazetę; w liście była także 
i marka 2 centowa, — ale należyto 
ści $1.59 za gazetę nie było w li­
ście ani śladu. — Trzeba przysyłać 
nam Money Order a nie trzymać 
go u siebie.

Panu F. Butk...... w Braddock
Pa. W iersz o „paniękach" zą ostry 
i za długi, do druku się nie nadaje. 
Panu R ze Steubenville: korespon- 
deneya i składki na Sieroty ogłosi 
my w przyszłym numerze.

Płaćcie prenumeratę xa
Wielkopolanina.

x*6tz piorwgzy -szw I® 

„CZARTOWSKA ŁAWA ”, 
Najpiękniejszy Dramat Ludowy w 4ch aktach da 

CHÓR ŚW. CECYLII, 
w Niedziele, w dniach 26go Lutego i 5go Marca.

Krzesła będą numerowane. Cena biletów: 50c, 35c i 25c. Drzwi 
będą otwarte o pół do 7. Początek o 7.45. Orkiestra z teatru Bijou. 

Dochód na korzyść Polskiej Ochronki.

Pierwszy i Jedyny Polski Adwokat

Praktykuje w wszystkich sądach, robi podszu- 
kania realności, wyrabia dokumenta legalne etc.

W PITTSBURGU I OKOLICY,

OFISA:
Od 9tej do 5tej

504 Diamond St.

Telefony:
Bell, 2546 Court
P. & A. 2024 Main

Od 6tej do 8 wiecz.
2625 Penn Ave. 

[W tom miejscu gdzie Dr. Sadowski]

Telefony:
Bell, 357 R Fisk
P. & A. 161 Lawrence

X>. GOLDSTEINA
WlBlKa WODrzedaż Obuwia

Zakupiliśmy całkowity zapas wielkiej zbankru­
towanej firmy obuwia w Boston po bardzo niskiej 
cenie. Zapas ten zawiera obuwie Męzkie, Dam­
skie i dla dzieci. Płaciliśmy 40 centów na dola­
rze. Nie wystawimy tego obuwia wcale na półki, 
bo musimy to obuwie wysprzedać natychmiast, aby 
dostać, za nie gotówkę. Nawet, jeżeli w tej chwili 
nie potrzebujecie obuwia, to przyda wam sie być 
na tej wysprzedaży. Jest to strata fabrykanta a 
wasza korzyść. Wysprzedaż ta potrwa tylko 
JEDEN TYDZIEŃ OD SOBOTY 25 LUTEGO.

Niepodobna nam tu wyliczyć wszystkie gatun­
ki trzewików i ceny za nie, bo tego jest za tysiące 
dolarów. Możecie wiele zaoszczędzę na tern zakup- 
nie teraz. W siedmiu dniach musimy sprzedać ca­
ły zapas wartości $5,000! A z pewnością dokona 
my tego! Wysprzedaż ta zaczyna się 
w Sobotę, 25 Lutego, i potrwa tylko tydzień.

Pamiśtajcie. że nie mamy pobocznych skła­
dów ani też żadnej spółki z innymi składami.

0. GOLDSTEIN £ SON, 
„THE PEOPLES STORE", 

2720-24 Penn Avenue.

Pittsburg, Pa., d. 17go lutego 05. 
Sian. Rad. Wielkopolanina!

Raca umieścić w łamach swego 
czasopisma tę krótką odezwę do 
Szan. Publiczności Polskiej. Tow. 
Sok. Pol, im. Adams Mickiewicza 
urządza obchód dn. 26go Lutego 
w New Turner hali na 13ej ulicy 
S. S. o godzinie 4aj po południu 
aby uozoió pamięć bohatera nagie­
go Tad. Kośoiuazki. Będą tam mo­
wy, odczyty, śpiewy, deklamacye, 
a nakoaieo ćwiczenia Sokołów. Ki 
żdy prawy pol»k powinien tam po- 
ipieazyć. Spodaiewająo lig iż pu­
bliczność licznie iię zgromadzi śla 
my sokole Czołem!

Andrzej A. Gmys, sekr,

Echa z rozruchów w Warsza­
wie.

Warszawa, poniedsiałek, 30 sty 
oznia (pocztą).

Gdy wczoraj o godzinie 12 w no 
oy wracałem do domu na Nowoli­
piu zastąpił ml na trotoarze drogę 
sołdat wołyń ikiego gwardyjskiego 
pułku, a zmierzywszy się do mnie 
z karabinu, zawołał.

— Dawaj diengi pohki miateż- 
nik.

Miałem 3 ruble srebrne w kiesze 
ni, a więcej pieniędzy w kieszeni 
kamizelki. Wyjąłem te 3 ruble i 
oddałem.

— No, dawaj, szto u tieba w kar 
manie.

Wyjąłem papierośnicę.
— Oddaj oaasy (legarek). 
Wyjąłem zegarek i oddałem.
— No, stupaj, skoroje kuda tie- 

bia ugodno — i pocigitował mię 
kolbą w kark.

Nie dałem sobie dwa razy powta 
rząd i puśaiłem się pędem. Sołdat 
mię dopędsił i złapał za kołnierz.

— Slyiz, ty, nie biegom, a szz- 
gom chadi, a to tieba ustrelut.

Było to ostrzeżenie żeby iść zwy 
kłym krokiem, gdyż do biegną­
cych mają rozkaz straelać. Idąc 
alejami Jerozolimskiemi zauważy­
łem polioyanta z rewolwerem w rę 
ku, oblzierająoego jakiegoś przy­
swoicie ubranego mężczyznę.

Na rogu Szpitalnej i Brackiej po 
prawej stronie chodnika prseoho- 
dził jakiś student, w stronie Mar­
szałkowskiej rozległo się kilka 
strzałów i student padł. Podbieg­
łem do niego, lecz nie dawał zna­
ków życia, a tylko z rany poniżej 
ucha krew się sączyła. W chwilę 
nadbiegło kilku studentów i zabra­
li.... Zdołałem się tylko dowie 
dzieć, Z3 się nazywał Daierzbicki i 
jest synem doktora medycyny. 
Wracał najspokojniej do domu.

Udcs Marszałkowska przedsta­
wia jeden obraz zniszczenia. Pra­
wie wszystkie sklepy zrabowane i 
spuitoszone. Na ulicy przechod­
nie opowiaddi, żj żołdactwo napa­
dało i rabowało zsrówno z motło- 
chem, apolioya pomagała, obdzie­
rając przechodniów z pieniędzy i 
kosztowności.

Na ulicach ziaorny ruch, a mię­
dzy publiką przechodzą i przejeż­
dżają trotoarami konne i piesze pa 
troi). Środkiem ulic przeciągają 
większe oddziały wojska, często z 
myzyką. Przid skład jmi broni 
stoją konne lub piesze warty; nad­
to w dziedzińcach tych domów sto 
ją większe oddziały wojska. Na 
ulicach, mimo dużego ruchu piesze 
go, cicho i ponuro i tylko słychać 
zabijanie deskami wystaw sklepo­
wych. W oknach widać powysta­
wiane obrazy i na drzwiach sklepo 
wych pomalowane krzyże. Na 
przedmieściach, zwłaszcza na Wo­
li, Chłodnej, Okopowej itd. wszy, 
stkie sklepy rozbite i zrabowane.

Wczoraj o gadzinie 12| w poła- 
diie zebrał się tłum publiczności, 
wśród której widać było kobiety, 
studentów i rozwinięty sztandar 
czerwony. W tej chwili nadjecha 
li dragoni, a równocześnie z pośród 
publiczności posypały się strzały 
na dragonów. Kilkunastu spadło 
z koni; reszta zawróciła w tył. 
Nadbiegł jednak oddział piechoty 
i dał salwę do demonstrantów, któ 
rsy się rosbiegli na wszystkie stro 
ny, zostawiając kilka trupów i ran 
nych. Kozacy rozpędzili resztę i 
opróżnili ulicę. Trupy i rannych 
sabrały kibitki wojskowe.

W okolicach Woli mają być ca­
łe stosy trupów, których nie wyda 
ją zgłaszającym się krewnym, leci 
vojsko wy wozi je kibitkami, nie­
wiadomo gdzie.

W odleglejsze diialnioe miatta 
dostać się niepedebna, nie chcąc 
naraz'ó się na śmierć lub ograbie­
nie przez rabuiiów, żołdactwo, al­
bo polioyę. Wszystkie sklepy i 
takłady publiczce zamknięte, a do 
różkarzy znów nie widać na uli­
cach, Jainem siowem przeżywa- 
my tutaj straszne chwile. Jesteś­
my odcięci zupełnie cd świata, bo 
nie dostajemy żadnych wiadomo­
ści, gdyż ani jedna gazeta, prócz 
"Warszawskiego Dniewnika”, nas 
nie dochodzi.

Zabierają się do trustów.
Topeka, Kans. 18go lutego 

Gubernator Hoch podpisał u- 

atawę wyznaczającą 200,000 
dolarów na budowę stanowej 
rafinery! nafty i tym sposobem 
rozpoczęła się na seryo walka 
stanu Kansas z trustem nafto­
wym.

W izbie tymczasem obmyśla 
ją nowe ustawy skierowane 
przeciw ,, Standard Oil Co. “ 
Wkrótce przyjęty zostanie no­
wela zabraniająca trustowi ro­
bić konkurencją stanowej fa­
bryce i inne jeszcze nowele u 
trndniające mu działania,

Washington,D. C. 20 lute­
go. Prezydent Roosevelt wyde 
legował James R. Garfield,ko 
misarza departamentu dla han 
dlu i przemysłu, aby natych­
miast rozpoczął pracę nad ba­
daniem stosunków naftowych, 
(Standard Oil Company,) Jak 
długo trwać będą owe badania 
nie można obecnie powiedzieć, 
w każdym razie, po ukończe­
niu prac, poda się zaraz do 
ogólnej wiadomości. Z począt­
ku miano tylko zbadać stosun 
ki naftowe w Kausas, ale pre­
zydent rozkazał by w całych 
Stanach Zjednoczonych je zba­
dano, co znaczy, że do kopalń 
sławnego Rcckeffeler‘a srglą- 
dną komisarze państwowi. (Na 
reszcie!.......... )

— Richmond, Ind., 20 lute 
go. — Zaniepokojeni postępa­
mi, jakie trust naftowy „Stan 
dard Oil Co. “ robi w kopal­
niach nafty w Indiana, zorgan- 
zowali się właściciele tych ko 
palń w tym stanie, ażeby tru 
stowi wypowiedzieć wojnę. — 
Zamierzają postąpić w sposób 
podobny, jak postępują w 
Kansas. Istnieje również plan 
założenia wielkiej niezależnej 
rafineryi w Indiana.

$27.000.000 na koleje.
Filadelf a, Pa., 20 lutego. 

Linia kolejowa Pennsylvania 
wyda w roku bieżącym 27,000- 
000 na rozszerzenie tejże linii, 
nowe wagony i udogodnienia. 
Dziś nadeszło do Pittsburga 
zamówienie na 3,000 wagonów 
towarowych, które mają być 
zrobione w tutejszych warszta­
tach.

Kompania owa posiada już 
12,000 wagonów, a liczba ta 
zwiększy się w ciągu bieżącego 
roku do 15,000.

Równocześnie zrobiono kon 
trakt z fabrykami na dostarczę 
nie 520 nowych lokomotyw.

Katastrofy w kopalniach.
— Pottsville, Pa. 20 lutego. 

Pięciu robotników zostało za- 
bitjch a trzynastu silnie poka­
leczonych w katastrofie jaka 
tu miała miejsce w kopalni wę 
gla.

Między ofiarami znajdują 
się także polacy. Robotnicy 
spuszczali się właśnie do szybu 
w liczbie ośmnastu, gdy kawał 
skały się oberwał i spadł na 
kosz z robotnikami. Ofiary 
przewieziono do szpitala,gdzie 
udzielono im pierwszej pomocy 
ale niewiadomo czy wszyscy 
potłuczeni wyzdrowieją.

— Birmingham, Alabama, 
20 lutego. Explozya gazów w 
kopalni węgla Virginia Mines, 
znajdującej się o 18 mil od te­
go miasta, wydarzyła się tam 
dziś po południu około godzi 
ny czwartej. Wybuch tan poza 
rywałgankii wejścia, odcina 
jąc od świata około 135 górni­
ków. Kompania sprowadziła 
wielu ludzi do odkopywania 
ganków i ratowania nieszczęśli­
wych górników.

Cztery osoby się spaliły.
Gaylord, Mich. 20 lutego. 

W miejscowości Springvale 
spłonął dom Fr. Pierscn‘a, a 
w płomieniach zginęło troje 
dzieci od 7 do 15 Jat. Pierson 
żona i drugie dzieci zostały po 
parzone. Termometr wskazy­
wał 15 poniżej zera.

W Marshall, Mich, spaliła 
się 85 letuiakobiecina L. A. 
Hall.

Płaćcie prenumeratę za
Wielkopolanina

W obronie Moskali.
,,Dz. Polski“ z dn. 15go 

pisze:
„Myślelim, że wszyscy pola 

cy bez wyjątku sympatyzują z 
dz'elnym, bitnym i szlachet­
nym narodem japońskim, a po 
tępiają brutalność, opresyę i 
prześladowanie rządu rosyjs­
kiego, atoli tak nie jest. Są 
jeszcze między nami ludzie gor 
si od-moskali i głupsi od nich.

Ż3 tak jest stwierdzają to 
fakta sądowe. Wczoraj w są 
dzie miejskim stawał Paweł 
Wróblewski oskarżony o po­
bicie Teofila Lange. Wróblew 
ski pobił go dla tego, że ten 
chwalił japończyków.

W wigilię przed Bożem Na 
rodzeniem spotkali się Wróble 
wski i Lange i poczęli dysputo 
wać nad obrotem wojny rosyj­
sko japońskiej. —Wróblewski 
chwal.ł moskali i powiedział, 
że przyjdzie czas gdy moskale 
pobiją japończyków i w kaszy 
ich zjedzą.

Obrażony Lange odpowie­
dział, że japończycy bili mos 
kali, biją i gotowi wytłuc 
wszystkich tych, którzy za ca 
rem gardłują. Gdy Lange opu 
ścił salun, wyszedł za nim Wró 
blewski, napadł go na ulicy i 
tak mocno potłukł, że ten ob­
rońca japończyków przez pięć 
tygodni w łóżKu przeleżeć ma- 
siał. Nadto w walce tej Lange 
utracił dwa przednie zęby.

Przysięgli po krótkiej nara­
dzie uznali Wróblewskiego win 
nym napaści i pobicia a sędzia 
skazał go na 25 dolarów kary 
lub 90 dni więzienia.

Wróblewski wygrał na uli­
cy ale przegrał w sądzie, a ja­
pończycy jak bili tak biją mo 
skali/ ‘

GŁUPI I MĄDRY.
— Jaka jeit różnica pomigday 

oałowiekiem głupim 3 mądrym?
— Głupi gada, a mądry myśli,
— I co taki wymyśli?
— Co, to nie wiem, ale napewno 

więcej niż ten głupi wygada.

W OFISIE DOKTORA.
— Nie roiumiem, doktorie, co 

to xnacay, ża mój sięć ciągle mówi 
pries sen.

— O, to mpełnie naturalne, na 
jawie pani mu nigdy nie daje do 
słowa priyjśó!

utrapienia 
Niewieście

Ciężko kobiecie jest 
spełniać pracó domo­
we jeżeli prześlado­
wana jest ciągle bó­
lem w knyżsch. Każ­
da niew aita powinna 
posnąć priycsyng oho 
roby i lekarstwo na 
nią.

Doansa Pigułki
na chorobę nerek 

ulżą w tyra bólu i go wyleoią. — 
Wylecsą one każdą chorobę nerek 
laosąwssy od bólu w plecach aż do 
najgorsaej choroby. Oto co o tem 
pissą:

Rok temu lajmowałem się bar 
dso wiele ssyciem. Ciągłe siedze­
nie całemi godzinami ile mi srobi- 
ło i zaczęłam ucauwaó straszne bó­
le w plecach. Czasami trud co mi 
było wyliźó rano z łóżka. Choroba 
ta strasznie mnie zaniepokoiła. — 
Usłyssawszy o skuteczneśji pigu­
łek Doans Kidney Pills, — posta. 
ncwiłam uczynić z niemi próbę.— 
Kupiłam ich pudełko w Aptece 
Flemicga i zaraz na drugi dzień u- 
czułam wielką ulgę. Jedno pudełko 
pigułek wyleczyło mig supełnie.— 
Pćźaiej kiedyó i mój mążzachoro
wał podobnie, ale i on doznał na­
tychmiastowej ulgi z użycia tych 
pigułek. Oboje obecnie musimy 
wychwalać to znakomite lekar­
stwo, które nam tik świetnie po­
mogła.

Henryka Gei,
316 Soho str.,

Pittsburg.
Na sprzedaż we wszystkich apte 

kach. Cana 5Oo. Fostern Milburn
Co., Buffalo, N. Y., jedyni agenci 
na Stany Z jednoczone. Pamiętajcie 
nazwisko Doans, i nie bierzoie in- 
nyth.

Niestrawność jest plagą ludzko­
ści. Burdock Blood Bitters leczy 
tg chorobę s sybko i stale i reguluje 
wszelkie nieporządki żołądka i 
wnętrzności i wzmacnia cały sy­
stem.

Wasz Kredyt Dobry.

FURNITURE 
Pittsburg,

Nowe warunki kredytu i spłaty
Za towar wart S10, SI z góry i 50c tygod.

„ „ $20, $2 z góry i $1.00 „
„ „ $30, $3 z góry i $1.25 „
„ „ $40, $4 z góry i $1.50 „
„ „ $50, $5 z góry i $1.75 „

lOth & Penn Av., MI JE r rrx 
PITTSBURG, PA. 11111 ULU.

DARMO STREET CAR TRADING STAMPS.
Zawsze kupujcie wasz towar u tych kupców, którzy dawają Street 

Car Stampsy, a będzie się to równać jako procent na tych pieniądzach 
tak zużytkowanych. Jeden Street Car Stamps równarsię 2om innym.

WYTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem 

zakupnem 50 cts. lub wyżej u Fr.
P. Wentzel. Groceries and Provi­
sions, 115 Pius st. S. S. Zapełnio­
ne książki stampsowe przyjmuje się 
w zamian za Ładne Premie.

...... ................
WYTNIJ TO.

Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem

zakupnem 50 cts. lub wyżej u M. 
Gmys, Grocieries and Provisions, 
820 Carson st., S. S.

WYTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem

zakupnem 50 cts. lub wyżej u Dia­
mond Grocery Co., 51 So. 12 st., 
South Side.

WYTNIJ TO.
Warte {1.00 w Street 
Car Stamps z każdem

zakupnem 50 cts. lub wyżej u P. 
F. Doyle Co., Teas and Coffee, 
1209 Carson st., S. S.

WYTNIJ TO.
'Varte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem 

zakupnem 50 cts. lub wyżej u Louis
Wagner, Fresh and Salt Meats, 
176 Pius St., S. S.

WYTNIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem 

zakupnem 50 cts. lub wyżej u F. 
Zjawiński and Co., Clothing and 
Furnishing, 1305 Carson st. S. S.

MMMMBIlIBBIiaiHH IM ■IIBaMMOBOB 
WYTNIJ TO.

Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem 

zakupnem 50 cts. lub wyżej u J. 
Mamovich Meats, 820 Carson st., 
South Side.

WYTSIJ TO.
Warte $1.00 w Street 
Car Stamps z każdem 

zakupnem 50 cts. lub wyżej u Mrs. 
J. J. Freund, Dry Goods i Ladies 
Furnishings, 1701 Carson st., S. S.
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